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Ministrcwie rozjechali sie na święta
Z  k o h i i K  przsj& rfcgc £ysc'(9n i£  zs&adRie, d e cy zja  

w  s p r a w  t e  s .s T r J f in  w  f ó a c f ó i e .

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  29 3 Sin. W szyscy  niemal mi dyrektor departamentu Starzyński), min. Skład 

nistrowio upuścili Warszawę, aby przepędzie 1------’ ' * * -1- ^ -r M"  V j uuy jji /jt-H vvlŁ"
kilkudniowy urlop świąteczny w różnych miej 
scowościach Polski. Pozostał w  W arszawie je­
dynie premjer Bartei, co do którego były osta­
tnio kolportowane wieści, że w yjeżdża do Pa-

x„.Wadon10^  ta jednatJ została zaprzeczo­
na. Minister Zaleski wyjechał na święta do ro­
dźmy w  Poznańskie, wiceminister Grodvński 
w y je c h a n o  Krakowa (zostępować g0 i  ę(j z ic

"O • V V J  JitUl, OłVJ U V
kowski wyjechał do Gdyni, min. Kuehn i Switai 
ski do Zakopanego, marszałek Daszyński do 
Otwocka, marsz. Szymański do Trenczyna, p. 
prezydent do Spały. Należy zatem przypu­
szczać, że zlniany w rządzie, o których się osta 
tnio tyle mówi nastąpią po powrocie, p. P rezy ­
denta ze Spały, co nastąpi z końcem przyszłe­
go tygodnia.

Niesłychana prowokacja antyżydowska
/.uprowadza do ekscesów przeciwka Żydom

k  a d o  m. 29. 3. (A W ) Tutejsze „S łow o Ra~ 
<łomsl;v‘* donos: że dnia 27 ba., w  miasteczku 
Gowarczeyi dftficzy liski, ..„amin u-̂ .

oka) doszło do krwawych rozruchów Przycz\ 
ną tych rozruchów zgodnie z wiadomością te 
:■> dziennika było- pfowoaacyjne .(?) zachowa-

W  niedzielą, dnia 31 marca br. odbędzie sią 
w Salach Reprezentacyjnych Żyd. Oo.ntr Aha* 
demicid*ćo, Przemyska 3

„Dancing w masce"
na rzecz farmy w „Cichym Kąciku'J Stroje wiś 
czorowe, kostjamy i maski.

Początek o godz. 7 mej wieez.

nie się miejscowej ludmości ź j dowski-ej Ludność 
miejscowa oi az ze wsi okolicznych dc konała po 
gromu Żydów . Szczegółów brak. Z  Radomie 
wysłane zostały na miejsc© wypadtou w ładze  
sądowe i admiiistracyjne, w  oełu pirwe^Owadze 
nia deohodizciniia

W aiszaw a . 29. 3. (Ż A T ) W  związku z p o w y i  
szą wiiaaon,-ością zwróciła się Źydowisika Ageat- 
cja Telegraficzna do starosty opoczyńskiego 1 
-otrzymała wiadomość, że ośw-iefieatie sprawy; 
przez „Słowo Radomskie** jest przesadzone i  
wyjaskrawione i że zaszły tara jedynie drobna  
zajścia pomiędzy młodzieżą zydows&ą a pol­
ską w  związki z obchodem purymowym. Na.' 
tóo .ych zajść doszło do sitarda. Obecmń patat' 
je tan Całkowity spokój. Wiuósse przeęirowa- 
-d-zają io  chodzenia. Niez-atażnie- od tego nfczy- 
mał-iśmy wiadomość, że ..Słowo Radiomskłc*1 
je!|t pismem emaedaem i z n^semacikitem, ktćóce 
by ło  ostatnio kdkakirotnie koaifisikowAaLi za paw 
wadzenie hecy aretyży o-uwskiej.

W a r s z a w a .  29. 3. (Ski) W e£ <  lefciCTi, Bt 
deszełycli do w ładz cer.trałnych przyczyną zajść 
w Gowarazewk* był pochód, urządzony yraer 
fam-tejszych rmesc kańcOw żydowtskacb z okażą' 
Purrtknj Na uczestników tego pochodu nspadł* 
uhc.-iiicy, wskutek -zegt Żydzi ustąpili, p a w tu  
wiając na placu maiieidn, przedstawiający B a -  
mana. Na drugi azien znalezfauc ten manekin, 
przemalowany na Chrystusa. Oowiniooo o b  
Żydów  i to było powodem wykroczeń aatyży- 
do\/sk!ch. Skończyło się na fem, że wyotto 17 
szyb w  domach żydowsuich, a dzjszym zof- 
ś-cio-m zapobiegła imtea wenicia wiadz.

Istnieje przypuszczone, mające wszelkie ce­
chy prawdopocoUcństwa, że całe uajśrłe zosta 
ło sprowokowane, ażeby następnie m*eć par- 
tekst do wykroczeń przeciwko ŻyO. ”

Baak rolry otrzyma 50 milU 
kredytu

{Telefonem od naszego korespondenta'  
W a r s z a w a ,  29 3 Sin. W  czasie swego pen 

bytu w Pa iyżu  dyrektor państwowego Banku 
Rolnego Staniszewski niezależnie od rokowali 
prowadzonych w  sprawie utworzenia centrame 
go banku ziemiańskiego przeprowadził z  pewną 
grupą francuską pertraktacje o uzyskanie dla 
państwowego 3anku Rolnego kredytu długoter­
minowego. Pertraktacje zostały pomyślnie za­
kończone. Państwowy bank rolny uzyskał kre­
dyt iv wysokości około 50 miljonów złotych. 
Pieniądze te przeznaczone są na cele inwesty­
cyjne w  rolnictwie, a zwłaszcza na kredyty 
krótkoterminowe, oraz na nawoży sztuczne. —  
Realizacja tego kredvtiii$n:ritąpi jeszcze przed 
zivaiiz.oVv;jniem kredytu dla centralnego banku 
ziemiańskiego. *»
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Nie każdy ser ementalski w p u d e ł k a c h  
i tk lc R & c h  jest serem  YtjGEŚR —  jest 
nim tylko ten, na którym  uw idoczniony 

jest nspis

„ T I G E R "
i tylko ser YICSER jest najp ierwszorzęd- 
n iejszej jakości i w szechśw iatow ej sławy 

serem szwajcarskim .

Między ruchem a organizacja istnieje pewien 
Specyficzny stosunek, coś w rodzaju paralełiz- 
niu psychofizycznego, feśli ruch jest dusza pe­
wnej idei, to organizacja jest je j ciałem. / tak- 
samo jak ciało nie może istnieć bez duszy, tak 
i  'dusza nie może istnieć bez ciała. Idea wtedy 
■jest im dobrej drodze rozwoju, jeśli miedzy ru­
chem  je j i je j organizacja panuje stosunek isto­
tnej równowagi.
• Ruch sjonistyczny stał sie po wojnie świato­
w ej potężnym czynnikiem  w życiu zyaow- 
skiem, a także i  poważnym czynnikiem  w ży­
ciu miedzynarodowem. Naród żydowski, który  
przez 18 stuleci byl przedmiotem historii, stał 
<sie dzięki ruchowi sjonistycznemu, aktywnym 
stwórca swoich losów. Odwieczne golusowa 
bonaterstwo cierpienia przetworzył sjonizm  
na aktywne bohaterstwo pracy i czynnej ona- 
iry. Dzięki sjnniztnowi zasiadł naród żydowski 
Ł powrotem wśród wielkiej rodziny narodow 
O  ile dotąd symbolem naszej zbiorowości i na­
szego życia kolektywnego było ghetto, odsepa­
row anie sie i odcięcie od świata, to sjonizm  
stworzył nowy symbol życia żydowskiego —  
'chalucyzm palestyński i palestyńskie form y  ż v  
iiow skiego życia pracy. Ruch sjoidstyczny stał 
'sie, jednem słowem, siła w żydostwie i konkre­
tna wartością na arenie polityki światowej.
' rA le  w  miarę jak rósł i potężniał ruch sjoni­
styczny, jak idea sjonistyczna nabierała coraz 
to większego znaczenia, zarówno u swoich jak 
‘i  u obcycn, nie rozwijała sie w fymsamym sto­
pniu i w tychsamych rozmiarach —  organiza- ' 
era sjonistyczna. Powody ku temu są rozmaite. J 
'Po części maja one charakter ogólny  w tern j 
znaczeniu, iż miedzy ruchem a organizacją w 
'ogólności panuje zawsze mniejsza albo większa 
dysproporcja siły i dynamiki, po części zaś są 
'to powody specyficznie żydowskie i sjonistycz 
ne. Mniejsza jednak o powody. Faktem jest, te  
w chwili obecnej ruch sjonistyczny jest znacz­
nie silniejszy i bardziej wpływowy ani­
żeli organizacja sjonistyczna. Objawia sie to 
choćby w całej masie naszych tzw. sympaty­
ków. Twierdza oni, że są sjonistami i  są nirnt 
w  pewnem znaczeniu istotnie, ale przytern nie 
należą ludzie ci do organizacji sjonistycznej i 
odczuwają pewien lek, czy coś w tym  rodzaju 
przed wyraźnetn i otwarłem wstąpieniem w sze 
reg i organizacn.

T y m  naszym przyjaciołom i sympatykom, w 
których szczerość i aobra wole nie mamy zre­
sztą żadnego powodu wątpić, powiadamy rok 
rocznie z okazji naszej akcji szeklowej: Nie  w y  
starczy być przyjacielem i sympatykiem! M o­
żliwe, że sa pewne idee, dla których ruch jest 
wszystkiem, a organizacja tuczem lub prawie 
rticzem. Można sobie bardzo dobrze tego rodza­
ju idem lub prądy wyobrazić. Nasza idea, sjo- 
rtizm, z pewnością jednak w zupełnie innej znaj 
duje sie sytuacji, zarówno duchowej jak i poli­
tycznej. Dla nas którzy budujemy w Palesty­
nie siedzibę narodowa dla rozprószonego po 
całym świecie narodu żydowskiego, sama przy 
jaźń lub sympatia ze strony Żydów  —  minimai 
ną tylko przedstawia wartość. Potrzebujem y 
wprawdzie, i to jaknajbai dziej, sympatr i przy­
jaźni —  ale ze i&rotw świata nieżydowskiego, 
Od Żydów musimy domagać sie innego usto­
sunkowaniu sie do naszej sprawy, do naszej 
"wspólna ngólno-iydow skiej sprawy. Musimy 
dor-^r-n.- otwartego zdeklarowania sie, ja - 
m ego i . .1 woźnego creda, czynnej współpracy.

Wyrok sądu marszałkowskiego
w sprawie zarzutów przec wkc wicemarsz. Woznickiemu

W a r s z a w a .  29. 3. (iS r) Dziś zapadł w y  
rok Sądu marszałkowskiego w  sprawie gło­
śnych zarzutów przeciwko wicemarsz. Sejmu 
p. Woznickiemu. Sąd honorowy w  składzie: 
superarbitra pos. Macieja Rataja, arbitrów po­
sła Ziemięckiego (P P S ) i pos. Podoskiego (BB ) 
powołany do rozpatrzenia sprawy pomiędzy wi 
cemarszałkiem Sejmu Woźnickim i pos. Jędrze 
jowiczem, w ydał orzeczenie stwierdzające, że 

1) ma podstawę zarzut por, Jędrzejowicza, 
postawiony wicemarszałkowi Woźnickieinu na 
posiedzeniu Sejmu z  dnia 20 marca 1929, iż po 
seł Woźnicki, jako gospodarz stowarzyszenia 
spożywców „Przyszłość" w Lubrańcu, dycponu 
jąc pieniędzmi tego stowarzyszenia użył ict na 
inne cele, niż na te, na które były przeznaczone, 

Natomiast niema podstawy do twierdzenia, iż

( Telefonem od naszego korespondenta)

wicemarszałek Woźnicki używając te­
go stowarzyszenia na cele inne, tc, na ktt 
re by ły  przeznaczone, użył ich btż «Ap»an f
zwrotu, przeto określenie „roztrwoń 
te przez pos. Jędrzejowicza z tryWi 
wej, w  zrozumieniu potocznem, a* 
niż on to pojmował, nie oćpowiao 
stwierdzonego przez sąd przewinie 
szałka Woźnickłego,

2) że niema podstawy zarzut pos.% 
cza, jakouy wicemarszałek Woźnicki nłe wyi.V  
wiązał się z zaciągniętych zobowiązań pienięż­
nych wobec osób trzecich, które przyszły mu 
podówczas z pomocą, wobec o.tuzanei parokro 
tnie przez wicemarszałka Woźnickiego gotowO> 
ści zwrotu udzielonej mu sumy.

DH mm
p r r s s ł f n j  d o  N .  fi. h i .  P .

( Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  29 3 Sin. Ministerstwo skarbu 
przesłało N. F. K. P. szczegółowy wykaz sum 
przekroczeń budżetowych iv poszczególnych 
ministerstwach za rok budżetowy 1928129 M i­
nisterstwo skarou zajęte jest ODecnie opracowa 
niem szczegółowego zestawienia o sposobie wy

Lustracja w mły»<*dh f pie­
karniach

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W  a rs z a w a, 29 3 (Sini Na terenie w oje­
wództwa krakowskiego i Zagłębia Dąbrowskie­
go z ramienia min. spraw wewnętrznych radca 
Orzeckowski przeprowadził lustrację 11 m ły­
nów i pobrał próby maki dla laboratoryjnego 
zbadania. W  Dąbrowie Górniczej skonfiskował 
58 worków mąki jkao nieprzepisowych, a poza- 
tem prawie we wszystkich piekarniach skonsta 
towano brud i niechlujstwo.

Nuwa stawka celna dla ryżu 
łuszczonego

(7  lefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  29. 3. (Sin) .Monitor Polski" 
ogłasza ro-zpoiządzenie min. skarbu, przem y­
słu i handlu oraz rolnictwa, wprowadzając no­
wą stawKę celną od ryżu łuszczonego, a miano 
wicie w  wysokości 40 zł. o j  100 kg. Rozporzą 
dzenie to wchodzi w  życie nazajutrz jx> ogłoszę 
niu. Przesyłk i ryżu nadane do bezpośredniego 
przewozu aż do polskiego obszaru celnego naj­
później w  przeddzień wejścia w  życie rozporzą 
dzenia clone będą w  ciągu 7 dni według dotych 
czasowych stawek.

Musimy domagać sie —  wstąpienia w szeregi 
organizacji sjonistycznej.

Akces ten nie jest zaprawdę połączony z ża- 
dnerni nadludzkiemi czynami czy ofiarami. 
Oriar i bohaterstwa nie żąda sie od nikogo, 
ofiar i bohaterstwa może człowiek żądać ty lko  
od samego siebie. Żąaatny tylko zamanifesto­
wania tych uczuć i przekonań, które sie isto­
tnie iv duszy żywi. Nie żądamy wykupienia sze­
kla od tego Żyda. który wewnętrznie nie jest 
sionistą. Od tego jednak Żyda, który  iv duszy 
swej jest sjonistą, który uznaje program bazy- 
lejski i pragnie stworzenia żydowskiej siedziby 
narodowej dla narodu żydowskiego w Palesty­
nie, od te j całej falangi przyjaciół i  sympaty 
ków sjonizmu, żądamy godności i  konsekwen­
cji -  żądamy, ażeby wykupili szekel i  dopomu 
M i tv ten sposób ze swej strony do coraz więk­
szego wzrostu nietylko orgnaizacji sjonistycz­
nej, ale, temsamem, także i ruchu sjontstycz­
nego, sjonizmu, dzieła żydowskiego w Palesty­
nie. ' -  W . B.

konywania budżetu przez wszystkie resorty. Zes 
stawienie to będzie przesiane N. I. K. P. do za-=

)twierdzenia. Zamkniecie buażetowe za rok ubte 
g iy  nastąpi dopiero z chwilą gdy wpłyme do 
min. skarbu sprawozdanie o wydatkach na cele 
budowlane. ,

Komunikacja telefoniczna 
Warszawa —  Amsterdam

W  a rs za w a. 29. 3. (A W ) W  dniu 20 marca 
rozpoczęto! komunikację telefoniczną m iędzy 
Polską a Hola^dją. Narazie dopuszcza się do 
uruchomienia liłiji W arszawa— Amsterdam O- 
piata za trzy-mlnutową rozmowę wynosi 9.V0 
franka.

Strajk krawiecki w Warszawie 
bMzki zakończenia

W a r s z a w a .  29. 3. (Sm) W  W arszaw ie 
trwa od 18 brn. strajk pracowników kraw iec­
kich, którzy wystąpił z  żądaniami natury ekouc 
inicznej. Pracownicy domagają się 20 proc. pod 
w yżk i mac. W  razie, gdyby uwzględniono żą­
danie pracowników uszycie samej tylko mary 
nurki kosztowałoby 98 złotych. Pracodawcy 
zdecydowali się wobec obecnej sytuacji gospo­
darczej uie zgodzić się na żądanie podwyżki 
płac. Istnieją wszelkie daną że strajk będzie 
zlikwidowany i pracownicy powrócą do pracy 
na dotychczasowych wanmkach, albowiem 
część strajkujących już powróciła do pracy.

Drugi syn ks. Radziwiłła 
zachorował

W a r s z a w a ,  29 3 Sin. Jak donoszą z Lon­
dynu arugi syn ks. Radziwiłła ks. Edward Ra­
dziwiłł zachorował na zapalenie ślepiej kiszk!. 
Przeprowadzona operacja miała przebieg po­
myślny.

U NERWOWO CHORYCH I CIERPIĄCYCH 
PSYCHICZNIE łagodnie działającą nuta walna woda 
gorzka „Franciszka Józefa" przyczynia się do do­
brego trawienia, daje on spokojny, wolny od okż- 
kticli myśli sen. b  o świadczenia słynnych neurologów 
wykazały, że używanie w ody ' „Franciszka Józefa" 
jest nieodzownie wskazane, nawet w najcięższych 
wypadkach e ie o e ń  mózgowych i mlecza pacierzo­
wego. — Żądać w aptekach i drogueriach.

— CECH I-a iZJE ItÓ W  GRUPA II otrzymał W 
(larze oa firmy D. Czwiklitz^r fabryka mydła w  
Katowicach G S. prześliczną kasetę z pi zybor, ni 
toaietowemij ako premję konkur^wą pa odbyć 
się mającej zabawie dnia 1 kwietnia br. 587g

Dla ,,H(hraisty“ złożyli w dalszym ciągu W ad­
ministracji naszego pisma: pp. Joachim Huppert 
zł 10., M. R zł 5, Mojżesz Uebersfeld zł 5, Weia- 
iling zł 3, Do dnia dzisiejszego złożone razem 
zł 530 50.
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I giełdowej w Ameryce
(ji) Od dłuższego już czasu rozwinęła się w  

SiauaęU Zjednoczonych niezwykła spekulacja 
gieldpWH i to w  tak ogromnych rozmiarach, żc 
wszystkie niemal stery biorą w  niej udział a 
wszyatkjfi wolne kapitały pochłania spekulacyj­
ne kupno akcyj. Nie zatamował tej spekulacji 
słynny „czarny Piątek“ i po krótkiej przerwie 
znowu zaczęły kursy akcyj silnie się podnosić, 
pociągnęło to za sobą znowu takie spotęgowa­
nie obrotów t r  W all Street, ż onegdaj sprzeda­
no tam 8,247 milionów akcyj, osiągając tern re- 
ItofH 'dotychczas nie spotykany!

S fęry  kierujące finansami Stanów Zjednoczo 
nych spoglądają na tę spekulację niechętnem 
okięm, gdyż zaabsorbowanie kapitałów w g rz t 
g ie łdow ej pociąga za sobą niezwykłe podroże­
nie stopy procentowej (za pieniądz dzienny, żą 
dają ju ż '20 procent, a więc prawie tyle co u 
nas), a nawet niemożność uzyskania kredytu 
na eele produkcyjne dla rolnictwa i handlu. Sto 
pę procentową od kredytu 1— 2 miesięcznego 
oznaczono wprawdzie nominalnie na 8 ^  do 8H 
procent a dłużejterminowego kredytu na 8 pro 
cent, w  rzeczywistości jednak uzyskanie taKie- 
go kredytu jest ogromnie trudne.

W obec tak wysokich stawek procentowych 
zrozumiałą jest rzeczą, że z trudnością tylko

„PR ZE G LĄD  SPO ŁECZNY1' Miesięcznik poświę 
eony zagadnieniom pracy społecznej i opieki nad 
dzieckiem. Organ Związku Tow  Opieki rad Siero­
tami Żyd. Rzeczyp. Polskiej. (Lw ów . ul. Micku.*- 
Więza 4). Treść numeru za marzec: ]>r. Michał 
Kriedlander: Rodzice u wychowanie Dr. Debora

i min niw   ......

możliwa jest obecnie lokata w  Ameryce obliga- 
cyj zagranicznych. Drobni kapitaliści, którzy 
właściwie decydują o pojemności rynku aniery 
kańskiego, nie maja żadnego zainteresowania 
dla pożyczek zagranicznych, gdyż wszyscy szu 
kają jedynie łatwych i szybkich zarobków w  
spekulacji akcjami.

Dotychczasowe usiłowania zatamowania tej 
nadmiernej spekulacji nie miały żadnego skut­
ku. Obecnie do oficjalnych uanków Federal Re- 
serve przyłączył się w  ich dążeniach do po­
wściągnięcia spekulacji także potężny bank 
Morgana; wycofując pieniądze z interesu giełdo 
wego i istotnie wiadomość o tem spowodowa­
ła spadek kursów akcyj o 15- do 20 punktów. 
Inne jednak banki prywatne, w  szczególności 
zasoby National City Banik. nie p rzy łączy ły  się 
do tej. akcji i nadal użyczają chętnie swych ka­
pitałów na grę giełdową, przynoszącą im wszak 
że znaczne zyski.

W obec tych sprzecznych tendencyj trudno 
określić, kiedy skończy się wreszcie ten szaf 
spekulacji giełdowej i kiedy nastąpi ochłonię­
cie które skieruje ogromne wolne kapitały ame 
rykańskie na tory pracy bardziej produktyw­
nej.

Yogelówna: Poczucie małowartościowości i kwe­
stia posiadania. Runa Rei!maiiowa: O konieczno- 
śoi stwarzaniu schronisk Oceny. Kroniko krajo­
wa Wiadomości z central sierocych. Przegląd za­
graniczny. Przegląd czasopism.

Transfuzje sztsscpe.i k rw i®
Serom francuskiego lekarza

Znay bak/terjolog francuski' dr Leon , Nor ,net 
w ygłosił w  tych dniach w  londyńskiem towarzy­
stwie lekarskiem odczyt o swych sensacyj riycli 
eks-perynienlach w dziedzinie transfuzji szliu-zn^y 
krw i Jak wiadomo, transfuzja krw i dopiero v 
ostatnich latach uzyskała bardzo szeiok.ie zuslo- 
sowanie w  medycynie. Ruzó upłynęło czasu, ni u 
lekarze udoskonalili technikę■ transfuzji Samu alo 
li technika nie na w iele się przydała, gdyż oka­
zało się, że można ludzkość podzielić na cztery 
g. up.y, jeśli chodzi o składnik: krwi. ty lk o  truńs- 
fi z ja między osobnikami należącymi dc- tejsamoj 
grupy może przynieść pozytywne rezultaty. W iei- 
t i i  szpitale prowadzą dlatego dokładne osty o- 
sobnikńw, którnsy żyją z dostarczenia ąwej krw i 
chorym.

Dr Leon Normeł skonstruował otóż cztery roz- 
] mąite sera, odpowiadające każdej grupie k r w .  
i  Stosowanie tego serum zastępuje transfuzję p-ra- 
! wd-ziwej krwi, Dotychczasowe eksperymenty Nor- 
! meta na zwierzętach wykazały, że metoda jfcgo 
I jest bardzo praktyczna. Na jednym tylko ezłowie- 
! ku dotychczas przeprowadzono taki eksperymenty 

«  mianowicie na samym wynalazcy. Dr Normet, 
, będąc mianowicie święcie przekonany o wartości 
; ,-wej metody, dał sobie otworzyć żyłę, a następ- 
j nie zastosował transfuzję zapomocą odpowiednie- 
! go serum. Eksperyment doskonałe się udał.

LUIG-I P IR A N D E LLO : Pierwsza noc. Z ory* 
i ginału przełożyła Franciszka Szyfmanówna. —4 
i Nakł F. Hoesicka W arszawa 1929.
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“  C H i B O M - P A P E K
NIŁDOŚCK3NIONEJ JAKOŚCI

CLcw t%ii,fełr- ob|Wśte!£ jfcst efawat pł«r«t9zełjsti»o  w yrobem  krajow ym ,
l^zfewy£sza|ą<ym. jakotei takfei zagraniczne

Do o ty c ia  we wsijskiefc pierwszorzędnych’ składach papieru i raaterjałów piśmiennych

■Jesffeze nie uoieiłly-ifccha afery Konkursowe; nasze 
go teatru miejskiego, a już mam zapowiedź nowe; 
watki nowego skand a fu. Oto p. dyr. Nowakowski rc 
zesłał -'komunika t c przygotowaniach do wystawie­
nia „Wiosny narodów w cichym zakątku" p. Nowa 
czyńskłego. P. Nowakowski zastania się autorytetem 
prezydenta p. Rollegu, który z obawy przed proce­
sem miał polecić-dyrektorowi teatru miejskiego w y 
stawienie sztuki p. Nowaczyńskiiegc. P. prezydent 
Ro-lłe jednak zdezawuował p. Nowakowskiego.

M am  w ra żen ie , że- sa t-c ty lk o  c zcze  form alności. 
P rzekon a łem  sie .l-ow iem  na w łasnej skórze, ,;ak nie 
w ie le  sobie p. N ow akow sk i robi z obietnic, ba na­
w et z p jsezm iym  zebo-y.-iązań. Oto p. Nowakowski 
w yra źn ie  się zo b o w ią za ł w ystaw ać s łyn n y  dram a: 
W e r fla  .(Paw eJ  w ś iś d  Ż y d ó w "  w  inoj-em tłum acze 
n.-iu. R ozpoczę to  ję ż  .nawet próby, rozpisano ;o ie , ale 
w- m iędzyczas ie  za ch o ro w a ł p. Sosnow ski. K orzysta  
tac. z  tej .okazji, Z e s t a l  tni p, N ow a k ow sk i manu­
skrypt 2 tek on icM ym  listem , że n iestety  nie m oże 
w y s ła w ić  .sztuki W e r iią . Jest- to najleps-za ilustracja 
p ow ażn ego  i r z e c zo w e go  trak tow ania sw ych  z-obo. 
w iązań  ze  strony p. dyr. N o w a k o w sk iego , -który ja­
koś się mi-e boi p rocesów , ani żadnyck nie ma sk-rii 
p«4ów, gdy to  jego  odip<yyaada kaprysom ...

P. Nowaka wskoi chce się bawić, -hce trochę p-o- 
W t  sobie ze swymi, przeciwnikami., Mściwość test 
najjWSZym do-radcą. Nerwy p. Nowakowskiego są 
wTdPC.Wie tak -ozs-tr-ęj-otie, że nie potrafi należycie 
ocenić sytuacji. 'Zamiast zakończyć sezon poważną 

pełną głębokie; zadumy sztuką, któraby jemu i ja­
ko reżyserowi i -ako 6ktOTOW'i! niesłychane dała póle 
do popisu, woli płatać % le.

Niestety p. H acker dał się wziąć na kawał i wy 
a i  ze wstępnym tu ty kułem przeciiw wysta­

wieniu sztuki Nawaczyńskiego. Szkoda doprawdy ty 
ie energii na cala tę zabawę! P. Nowaezyńsfci pod­
czas swego pobytu w Krakowie i minie posiał swą 
s*z>uakę. której przedtem wcale nie znalem. Przeczy 
tałehi ja skwapliwie i doszedłem do przekonania, że 
teatr spokojnie może ja wysra wić. Ta „Wiosna naro­
dów" nie jest bynajmniej arcydziełem, można ją 
raczci nazwać sztuiką. składającą się ze samych 
kawałów. , Kawalanstoi" jest cały ton sztuki, łctóra 
pozbawiona właściwie akcji, jest niepoważną grotę 
ską, a nawet zbyt . często staje się zwykłą farsą. 
Sprawiedliwość' jednak każe przyznać, że nie jest 
też wcale paszkwilem na Kraków, że zawiera całą 
galerję żywych figur i typów, że pysznie się można 
nią ubawić.-Można ją raczej nazwać sowizdrzalskim; 
pełnym humoTU, a naw*et sentymentu, gestem pojed­
nania s ę martiotraw-inego syna ze swem rod-ziinnern 
miastem. Należało ją więc wystawać, — gdyby nie 
związane z nią -cha skandalu. P. Haecker wyraźnie 
zarzuca dyrekcji, że sztukę poprzednio zakupiła i 
zadatkowała, a . następnie pod zm ielonym  tytułem 
weszła ta sztuka na wokandę k-omkursu. We wywia 
Jzie ze mną p. dyr. Nowakowski wyTaźnie temu za 
przeczył — mamy więc twierdzenie przeciwko 
- wierdzeniu. Niestety p. prezydent Rolie odmówił 
swego czasu prośbie samego p. Nowakowskiego, by 
wszcząć dochodzenia w tej sprawie, którą dlatego 
uważać należy za niewyjaśnioną.

Ale cała ta sprawa jest, jak już -przedtem powie­
dział en;, tylko zabawka, jest zbyt wyraźną zemstą 
odchodzącego dyrektora, który cz-uje, że stracił w 
Krakowie grunt pod stopami. O wiele ważniejszą 
jest sprawa przyszłości naszej sceny, której jako 
zabawki nie wolno nam traktować. Opinia publiczna 
ma prawo domagać się jasnego postawienia całej 
kwestii.
~~ Największa odpowiedzialność spoczywa na p. Has 
ckerze. .który obalił p. Nowakowskiego. Obojętna 
jest teraz rzeczą, czy pobudka były słuszne, czy też 
nie, faktem jest, ze p. Haecker strącił p, Nowakt-

wtskaego „z tarpejskiej skały". Od p. Haeckera do­
magać się więc będzie o-pimja, by tak całą sprawę 
pokierował, by ule ucierpiała na tem jedyna w  Po*. 
sce scena, która ma za sobą tak śwćetme tradycje.

Trzech narazae znamy kandydatów na pnzysziYcłi 
w.tcdaTzy naszego teatru-. Dwaj z nich, a nśaooiwdcSt, 
panowie Leszczyński i prof. Wiśniowski chyba powa, 
żn.j-e Ute wchodzą w rachubę. Pierwszy z nich jeatj 
najmilszym artystą, aJ-e żadnych me daje aam gwa' 
rancyj, że potrafi należycie pokierować naszą sce* 
ną. Ogłoszony przez niego pr-ogram jest najlepszym 
tego dowodem, wszak na podstawie tego progaaaw 
nie możnaby u nas wystawić a.nl Słowaddegc, aaj 
Wyspiańskiego, ani —  takiej „NiespOdaaaińaiŻ‘ Ro„ 
stworowsk-ie-go. P. Wiśniowski z poważniejszym w y 
stąpił programem ale nasza scena mus* mieć ntfoda 
go, energicznego, tr-zymającego ręloę na połsiie now-Ot 
czesne-j sztuki człowieka.

Przypadkowo aowiediziałe-m się, że bawi u nas wt 
Krakowie p. dyr. Trzciński, który na święta przyje­
chał. Wysunąłem niedawno kandydaturę p. T iac if 
skiego bez porozumienia się z nan„ I teraz to ozyn-ę 
oświadczając znowu., że nie mam żadnego lipowa Z 
nien-ia ze strony p. Trzcińskiego do stawiania jego 
kandydatury. Być może, że to wysuwanie jego kaa 
dydatury będzie, mu nawet przykre, ale czynię to 
przeświadczony, że w  p. Trzcińslkjim zyska nasz te 
a-tr jednego znajiepszych w  Polsce reżyserów, raso 
wego człowieka teatru, głębokiego znawcę współcze 
snego dramatu..

Gdyby jednakowoż ta koniibiinaeja okazała się ni©- 
możliwą — nie wierzę w to, bo jestem przekonany, 
że p. trzcińsk-j wróci d-o Krakowa, jeśli się do nie 
go wyciągnie rękę — pozostaje, jako jedynie poważ 
na, kandydatura p. Węgielki. Jest to niepospolity 
alct-or i pierwszorzędny reżyser.

Dość więc tej zabawy, dość tych tajemnic, oplują 
pu-bUozna domaga s.ię ka.egoryczr.it od p. prezyden 
ta Rolleg-o wyjaśnienia: kto będz-te gospodarzem aa 
asej aceay? m, Kaat9ct
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Meft dy walki
Jlustrow any Kurier Codzienny"  zamieścił 

Wczoraj rzeczowy naokół artykuł 'pt. „ Karygo­
dna niedbalość" w sprawie młodocianych ko­
munistów żydowskich. 4utor nie identyfikuje
komunizmu ze żydostwem, nie obwinia ogółu 
żydowskiego o stanowisko antypaństwowe, nte 
Czym też wyrzutów partiom żydowskim, —  
mówiąc o .Jkarygodnei niedbadości", ma na my 
'śti społeczeństwo żydowskie, które, iego zda- 
tdem, „za mało, za słabo, prawieże wcale nie 
feaguie na komunistyczne ekscesy swych człon 
‘ków11. Nie można wobec komunizmu —  powia­
da dalej autor —  zajmować ro li obojętnego ob­
serwatora, nie wystarcza odżegnywać sie od1 
Iprowokatorów komunistycznych. T o  jest mało. 
iNależy ich, jak i  całą idee czynnie zwalczać, 
podobnie jak to czyni społeczeństwo polskie.

Móźnaby na to przedewszystkiem odpowie­
dzieć, że rezultaty walki społeczeństwa polskie 
go z komurdzn^em są prawieże takie same, jak 
rezultaty rzekom ej niedbałości społeczeństwa 
Żydowskiego wobec komunizmu, tj. mimmuhie. 
Przecież mimo całego aparatu walki z komuniz 
mem, wybory do kas chorych, do samorząaów 
t  do sejmu wykazują ciągły wzrost głosów ko­
munistycznych. Taką wiec taktyką, jaką sto­
suje rząd w zg h in ie  społeczeństwo polskie, nie 
wiele tu można wskórać. “
' fo w tó re  zaś m yli sie „ Kurier" , sadząc. ~że 
Społeczeństwo żyaowsnie „za mało, za słabo, 
'prawieże wcale nie reaguje na ekscesy swych 
dzionków ". Zarówno organizacja sjonistyczna, 
tyak i  inne powużne i  odpowiedzialne ugrupowa­
nia żydowskie reagują bardzo intensywnie na 
'epidemie czerwonej asymilacji wśród młodzie­
ży  żydowskiej. Ty lko, że my używamy zupeł­
n ie innych metod niż rząd i społeczeństwo pol­
skie. P o  pierwsze poporostu dlatego, że nie 
jesteśm y rządem i nie mamy do dyspozycji 
aparatu rządowego. a powtóre dlatego, że me­
tody tegoż właśnie aparaiu uważamy za złe, 
nieodpowiednie i  nieprowadzące do celu. Naszą 
metodą jest konstruktywne zwalczanie bolsze- 
Wlzmu wśród naszej młodzieży. Tw orzym y sjo 
niśtyczne organizacje młodzieży, szerzymy pa- 
le&łymzm i kulturę hebrajska, wskazujemy na 
niebezpieczeństwo czerwonej asymilacji, stara­
m y sie zaszczepić miłość dla ideałów postępu, 
dem okracii i sprawiedliwości społecznej, iv 
m iejsce bolszewickiego kultu dla dyktatury i 
terom .

Praca nasza wydaje też piekne i  pomyślne 
rezultaty. Rosną i  rozwijają sie szeregi m ło­
dzieży sjonistycznej, świadomej swych celów f 
zadań ale, naturalnie, za jednym zamachem 
nie można usunąć epidemii czerwonej asymila­
cji. Szerzą sie wszak w naszym narodzie roz ­
maite form y asymilacji, których odrazu, wzgte 
dnie których radykalnie może nigdy nie bodzie 
można w całości usunąć: nic przeto dziwnego, 
t e  i ta forma asymilacji —  tendencja „uszczę­
śliwiania" ludzkości poprzez dyktaturę proleta 
rjatu  —  pochłania swoje ofiary wśród niedo- 
warzonych, bezkrytycznych chłopaczków i dzie 
wcząiek żydowskich. Roleiem v nad tom, i jako 
obywatele polscy i jako Żydzi narodowi i sjo- 
uiści, z całego serca, zdajemy sobie zwłaszcza 
Sprawę, jak groźnym bolszewizm jest wrogiem  
narodowego żydostwa i sjonizmu, walczymy z 
nim konstruktywnie —  ale tak samo nie m oże­
my go wytępić, jak rząd polski i społeczeństwo 
polskie nie mogą wytępić agitacji bolszewickiej 
na swoim terenie działania.

Kto chciałby nam i społeczeństwu polskiemu 
wmówić, juk to czyni autor artykułu „Kurn- 
ra ", że w społeczeństwie pnlskiem niema alb-> 
jest bardzo mało komunistów, bo „wprawdzie 
nie każdy Żyd to komunista, lecz... co komuni­
sta, to Żyd " —  kto chciałby nam coś podobne­
go wmówić, tego możemy odesłać choćby ty l­
ko do zagłębia węglowego, gdzie niema Żydów, 
a są ...komuniści, i  to  w  ilościach wystarczają­
cych do wyboru aż trzech posłów komurdstycz 
nych z jednego okręgu. Trzeba tylko uważniej 
Szukać... ruetylko wśród młodzieży żydow­
skiej... / ( j j )

gfr. 4
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W kalejdoskopie prasy
CZAS SIE ZBLIŻA...

Łódzika sanacyjna ,,Prawda‘‘ pisze że pra­
wdopodobieństwo rekonstrukcji gabinetu istnie 
je nadal.

Istnieje di a tego, że zbyt wid oc zu cm jest, Sm 
zespół gabinetowy, jakie całość nie zdał egzami­
nu z pływania. P. Czechowicz już poszedł nn 
dnio. Na oddeinta stófhowym nastąpiło zaognie­
nie, któro wymaga opanowani!. Czy rcKsaistiru- 
kcja ta nastąpi już teraz, czy też dopiero przed 
nowa sesija sejmu, tego przewidzieć nie można. 
Pewniem zdaje siie być tytko to, że w obecnym 
swoim składzie gabinet przed sejmem już nie 
stanie. Czy przewodnictwo w  ewentualnym no­
wym gabinece ooeńnie osobiście Marszałek Ptł- 
sudlsW, zależy wyłącznie od tego, czy w  jego pla 
tiach jest już czas. aby zwrócić uwagę na odci 
nek sejmowy i uczynić z niego taki szaniec w 
walce o mocarstwowe stanowisko Polski, jakie 

•go walka ta wy-maga r wymagać będzie. Fakt 
złożenia przez Blok -rządowy projektu nowej koa 
stytiiicji i fakt złożenia przez ten sam blok wnio­
sku o permanuncję obrad komisji konstytucyjnej 
w  czasie, gdy sejm pracować nie będzie, wska­
zywałyby na to, że czas ten sie zbliża i że okres 
najbliższych kilsu, czy kilkunastu miesięcy po 
święcony zostanie pracy nad przekształceniem 
dzisiejszego naszego ustroju.

T A R C IA  W  LGNIE SANACJI f
Pisnta na rodowo-demokra tyczne donoszą, że 

sanacyjne Zjednoczenie pracy wsi i miast, na 
czele którego' stoi, jak wiadomo, poseł Koś ciał 
kawski, wystosowało- memoriał do prezydium 
kffiki BB. w którym zwraca się przeciwko ta­
ktyce ,,pniko\v,akowskiej". P. Kościałkcwski 
miał podobno nawet zamiar zrezygnować ze 
.swego stanowiska wobec kursu polityki kierów 
■pików BB. Prezes BB Sławek miał podobno 
w  dyskusji nad tym memoriałem oś w iadczyć 
na posiedzeniu kłubowem. że „jest mandatarju- 
szem marszałka Piłsudskiego i z jego ramienia 
stoi na czele klubu, a będąc poinformowanym o 
jego intencjach, nie może się dzielić z niemi nie 
■kiedy nawet z członkami prezydium klubu. P o  
tern oś władczemu zabrał głos tylko poseł Sanoj. 
ca, ażeby pre/Tsow; Sławkowi w yraz®  votuir: 
zaufania imieniem wszystkich. Nikt inny głosu 
nie zabrał.

NAJLEPIEJ SIEDZIEĆ CICHO ZA PIECEM !
Prasa  endecka pi zy  tacza przem ów ien ie postes 

W in iarsk iego, k td ry  w  ub iegły  poniediziiaiek odf 
c zy ta ł w  sejm ie tekst okólnika p. w ojew ody; 
pom orskiego, w ydanego  26 listopada ub. r. Nr. ■ 
2431. Okólnik ton zaw iera  m. in. następując®*f 
ustępy: a

Reskrypt cii; ministerstwa spraw wewnęlnz- ■ 
aiycli ż©-zt|0MjŁ zostało zaprowadzenie ’ ewi­
dencji, personalnej jednostek, wykazujących 
większą aktywność polityczną lub społeczną. Za 
łożenie ewidencji; ma być przeprowadzone we­
dług niżej podanych zasad: O j

1) w  zakładaną ewidencję mają być ujęte.nie 
tylko jednostki, które uiaw.nloly swoja, diziatał- 
ifiłsć, jako ezionknwie polskich legalnych drga 
nizĄeyj politycznych lub społecznych, ale także 
j takie jednat-tik,i. które nie należąc do żadnych 
prg.anifiac.vj, mają wpływ na urabianie polskie; 
opluli publicznej...

2) .-ewudeneja przeprowadzona zostanie syste­
mem kartotekowy ni, obejmującym tzw. lrarty ' 
główne i dodatkowe jednostek, w ewidencję 
Wciągniętych _

3) gdy pewien polski działacz polityczny- W  
społeczny pri-enoss się na stałe z jednego okrę­
gu .idmpriińtTiacyjitiego na teren obcy, przesłać na 
leży odpis togo karty głównej (ewentualnie tak 
że kart. dodaiKowycli) władzy admiinietracy.rnej I. 
•instancj?, właściwej dla mtoisca nowego pobytu 
h:b działania".

W  autentyczność tego okólnika trudno uwie­
rzyć. Ale p minister spraw w ew n ę trzn ych ' nie 
zaprzeczył informacjom pos. W iniarskiego!

UCIECZKA REDAKTORA
„Express“  podaje następujący telegram z Ku 

tow ic po.d data 27 hm.:
Odpowiedzialny redaktor .,Gazety Robotni­

czej" Roman Motyka w następstwie szeregu w y 
rokito-, skaziiiącjch go na areszt i grzywny’ z 
dekretu prasowego, zbiegł do Niemiec!1

.lest t.o pierwszy wypadek w niepouJcg-rej Pol 
sce, ucieczki redaktora Polaka zagranicę.
Przed odzyskaniem niepodległości dmer lakarsze 
polscy z Poznańskiego i Górnego Śląska uchy­
lali sfę' przód od.po\vied.7.ialn.ośoią wobec sądów 
pruskich* uchodząc do Małopolski*

(b)

K O M U N IK A T Y

Dziś w  sobotę—  BNEJ SJON (Zielona 17). 
o 7‘30 wieczorynka towarzyska.

— KÓ ŁKO  D RAM ATYCZNE P R Z Y  STOW. 
M15RKAZ I1ACEIP.IM po intensywnej pracy w y­
stawi w  najbliższych dniach w  reżyserji p. Hanki 
*-1.yzerowej nieznaną jeszcze u nas kamedję Sza­
lom a Alejchenia .,Di Goldgreber (der Ojcer) oprą 
cowaną przez i D. Berkowi cza. Dekoracje proje­
ktuje art. malarz p. K. Pfefcrborg, ilustrację mu­
zyczną p. I. Frydman.

—  KOLO ŻYD  PRAC. UMYSŁ, „A W O D A IK  
(Rynek gł. 29). W  poniedziałek 1 kwietnia o  g. 
5 popol. wygłosi kol. A. Liebrskind referat p t : 
„Praca zawodowa a zd row ie -. Wslęp wolny, go 
ście irille widziani.

—  MRR.R A Z  H ACKIR IM  (Krakowska 41). 
Dziś w sobotę o  8 wiecz. wieczoryitk-a. Czysly 
dochód na K. H. L.

— T OAV AR Z  Y  SY W  O „N ASZn  D Z liiC I" urzadsa 
<l/.i> w sobotę o godz. 6 30 wiecz. w lokalu przy 
ni. Krakowskiej 23 odczyt dra Józefa K a  Izo er a 
n t. „O chorobach płucnych".

G A R B A R N IA  IB —M AK K AB I. P ierw sze zaw o­
dy o  w strz. klasy A pomiędzy powyższenii dru­
żynami, które odbędą się w  poniedziałek dnia 1 
kwietnia br. na boiisku Makkabi zaipowlr dają się 
ir leresująco Obydwie drużyny występują w  kom­
pletnych slkładadi. Początek o  godz. 11 przedpo­
łudniem. Ceny miejsc niskie Członkowie ŻKS Mak 
k ,b i za okazaniem legitymacji klubowej otrzymu­
ją bilety po zniżonych cenach. ' ' \

Związek zawodow y Agentów i W ojażeróu ' 
w Rzeczypospolitej Polskiej, Oddział w  Krako­
wie, ul. W ielopole 12, zwołuje' na niedzielę oma 
31 marca b. r., o  godz. 3 ciej popołiidintr, vir lo­
kalu Związku

DOROCZNE
WALNE ZGROMADZENIE

z następującym jJoriądkBn dziennym: ■
1) Zagajen ie. .i
2) Odczytanie pi-oto kołu ostatniego Warnego Zgro 

madzeriiia.
3. Sprawozdanie dziaiaiinośoi Zarządu.
4) Sprawozdanie kasowe skarbnika.
5) S.prawoz..da.nii.6 koniiish' re.wizyjuei.
6) Dyskusja i udzielenie absolutorium ustępującemu- 

Zarządowi.
7) Referat o prejtkeie lutiwoaizenL finiittuisizii Samopoe 

mocy ubozpieczeiriiowej.
S) Wybór nowego Zarządu, konłi&j- rewizyjnej I* 

Sąau hooiarowego.
9) Wnioski, into-peJacije i wodne zapytania 

W  raziie braku kompletu, statutem przew i­
dzianego, w  oznaczonym czasie, odbędzńe sie 
w  godzinę później następne W alne Zgromadzeń 
nie, bez wzgłędu na ilość obecnych, z 'p raw o ­
mocnością uchwał.

ZA  ZARZAD :
J. Spuner mp. prezes.

D. lhaier mp. wiceprezes.
M, Fuss, mp skarbnik. u j ł
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(O d  naszego korespondenta palestyńskiego).

T e l Awiw, w marcu

Problemem, nad którym prawdopodobnie 
bezskutecznie głowić się będa badacze i ucze­
ni, jest kwestia ustalenia jakim ekonomicznym 
prawom zawdzięcza swój byt i rozwój „pierw­
sze żydowskie miasto Tel Aw iw “ . Ta europej­
ska oaza ua wschodnim krańcu Morza Śród­
ziemnego pod bokiem i w najbliższem sąsiedz­
twie arabsKiej Jaffy bez portu i dogodnych po­
łączeń kolejowych, pozbawiona naturalnych 
warunków potrzebnych do rozwoju handlu i 
przemysłu, po macoszemu traktowana przez 
rząd, przeżywająca jeden za drugim kryzysy 
gospodarcze, zdołała w  przeciągu niespełna 
dwudziestu lat przebiec drogę rozwoju z małego 
przedmieścia w  miasto o własnem życiu gospo- 
darczem, o europejskim wyglądzie i europej­
skiej stopie życiowej, stać się centrem i ner­
w em  całego jiszuwu żydowskiego w kraju i 
.punktem absorbującym bez przerwy i w coraz 
.Większej mierze tysiące nowych emigrantów, 
okazując prżytem żywotność i gospodarczą me 
spożytość, przechodzącą wszelkie oczekiwania. 
Miasto to, a właściwie na europejskie pojęcia 
niespełna 40.000 mieszkańców licząca mieścina 
Posiada wszelkie cechy miasta stołecznego, po­
cząwszy ud pielęgnowanego zewnętrznego w y ­
glądu, wzorowych betonowych jezdni, wielkich 
sklepów I wystaw oraz oż.ywionego życia ulicz­
nego z .nieustającym ruchem automobilowym i 
autobusowym i stłoczonymi masami pieszych 
przechodniów, kończąc zaś na niezwykle in- 
tensywnem ż.yciu kulturalnem, będącem samem 
dla siebie niezwykłego rodzaju fenomenem.

O życiu tern niezupełnie i tylko niedokładne 
wyobrażenie dać może krótki przegląd tego 
wszystkiego, co Tel Awiw swym żądnym roz­
rywki i przyjemhoSci mieszkańcom dać jest w  
stanie. T r z y  kina (w  lecie sześć!), z których 
każde od tysiąca do dwu tysięcy widzów po­
mieścić może: Dwa stałe teatry („Habimah"
< ,,0hel“ ) z dwoma przedstawieniami na ty­
dzień obok dwu czy trzech teatrów amator­
skich: Opera —  w ostatnim sezonie co prawda 
Prawie nieczynna; stały zespół koncertowy z 
niesłychaną wprost produkcją, obole Iicznycli 
chprów, kwartetów i zespołów amatorskich dla 
pielęgnowania muzyki kameralnej., Dwa „tea- 
trzyk i“  satyryczne, ściągające na swe premje-
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ry  trzy i więcej tysiące ciekawych; Konserwa­
torium muzyczne i towarzystwo miłośników 
muzyki, studja i szkoły taneczne, prześcigają­
ce się nawzajem w popisacli swych uczniów. 
Dopełniają zaś miary nieustanne odczyty, u- 
niwersytety indowe, kursy wieczorne i do­
kształcające. kursy i zebrania nader ruchli­
wych partyj politycznych, zgromadzenia ludo­
we z najrozmaitszych okazyj i periodyczne, so 
botnie literackie żebrania („O.ineg Szabas"), je­
dyne w swym rodzaju i z żadnemi tego rodzaju 
imnrezami porównać się nie dające.

Każda z wymienionych instytucji szuka so­
bie odpowiedniego i godnego pomieszczenia, 
tiie zadowalając się prymitywnymi, choć wiel­
kimi budynkami, powstałych w ostatnich la­
tach. Otwarty w ostatnim miesiącu nowy kino­
teatr konkurować może swym zewnętrznym 
wyglądem i urządzeniem z wielkotniejskiemi 
kinami. Budynek palestyńskiego teatru („T a i" ) 
jest małą piękną scenką. Marzenia „Habim y" 
i „Ohela" zbudowania własnej sceny prawdo­
podobnie już bieżącego roku urzeczywistnione- 
mi zostaną. Z dnia na dzień rosną mury opery, 
imponujące swemi rozmiarami i architekturą. 
Komisja kulturalna przy organizacji robotni­
czej posiada również od dwóch lat własny bu­
dynek, zaś „Betli-Am“ (Dom ludowy), przecl 
pięciu laty tylko prymitywnie oparkaniony 
plac uzupełnia z roku na rok swe zewnętrzne 
i wewnętrzne urządzenie, uniezależniając się 
coraz bardziej od niepogody i spiekoty. Obok

| niego wyrasta dla uczczenia u siebie tegorocz­
nej nocy purymowej tuż nad brzegiem morza 
„Luna Park" z kinem, kawiarnia, karuzelą i in- 
nerni atrakcjami. I „O jnęg Szabas" kończy 
swój budynek, podczas gdy inne instytucje ma­
rzą narazie i gotują się na przyszłość.

Najciekawszym, najbardziej charakterysty­
cznym i zapewne najbardziej pocieszającym o- 
b.iawem jest fakt, iż wszelkie te instytucje, tea­
try, odczyty i inne urządzenia cieszą się nie- 
tylko popularnością i niezwykłą wprost frek­
wencją, a co za tern idzie i finansowern powo­
dzeniem, lecz że starają się i nawzajem się 
prześcigają w  swych usiłowaniach dania swym 
widzom i słucliaczorn prawdziwie artystycz­
nych i kulturalnie wartościowych podniet. To  
też wychowawczy ich wpływ na żpdnyah roz­
rywek obywateli Te! Awiwu jest bardzo wielki.' 
Publiczność przyzwyczaja się i coraz częściej 
też żąda estetycznie i kulturalnie pierwszorzę­
dnych produkcyj, dobrego smaku i porządku. 
Interesmącem np. jest zachowanie się takiej ty  
siącógłpwej publiczności, zadziwiające n iezwy­
kłą wprost karnością, jeśli weźmiemy pod uwa 
gę różnorodność elementów i brak artystycz­
nego wyrobienia u znacznej większości widzów. 
Cisza panująca na sali podczas produkcyj arty­
stycznych, coraz większa punktualność w przy, 
chodzeniu na widowiska, przy tem wszystkiem 
zaś żywiołowość i bezpośredniość w odniesie­
niu do artystów, i o też śmiało rzec można, iż z  
niemniejszą wdzięcznością, z  jaką publiczność

M A K S  B R O D
Copyright by P«ui V*rlug Zaolnay Wien—Berlin

Zaczarowany krat litości
aa P r z e k ła d  M . K a n fe r a

(C iąg dalszy)

św iat męski: oto walka o duchową spuściznę 
po zmarłym przyjacielu.

Gesterta.g oświadczył wolę objęcia tego spadiku. 
‘Co za groteska 1 N ie wolno było do tego dopu 
iścić. By to uczynić, wybrał się Krzysztof W po­
dłóż morzem. Knzywoprzysięzcy niikt chyba nie 
uzna za spadkobiercę Garty. W  ten sposób przy­
najmniej unieszkodliwi 4ię tego zbyt rażącego „u- 
pra szcza cza1'. Należy w yjtóa ić  dużo niejasności 
procesu — nie interesowało to starego Prażanina 
dla samego procesu, obojętne mn bowiem były 
publiczne zaszczyty, i-ebabilitaoja, cały aparat 
sprawiedliwości, ale należało wszystko wyświe- 

tylko dla Gar ty.
CA^rawda nie w ierzy ł już, że on sam ma prawo 

do spadku po G ardę Kiedyś w tórzył w  to, że bę­
dzie mógł żyć w  duchu Garty —  nie jako jego na­
śladowca, było to rzeczą niemożliwą _  ale żyć 
tak, by każdy krok mógł mieć aprobatę Garty, jak 
to się działo za żyda Garty —  i  do czego też zdą- 

te tajna dyskusja po jego śmierci. A le potem 
nastąpiły wszystkie te zamącenia i fałszywe kroki 

Tylko sam Garta mógłby jeszcze ukończyć swo 
i "  dzieło. sielłle samego Ale w  ostatnich dniaei 
stawał sle coraz dziwniejszym -oraz bardatoj nie 
aro««ndaJyin, palił masami wszystko co pisul

Krzysztof tu i  ówdzie wyżebrał jakieś zeszyty, by 
je uratować. Garta pozostawił mu je, ale mówił 
o nict jasno o „bazgraninie" w  najjaskrawszych 
wy razach lekceważenia. I jego testament porusz ił 
się po tęjsainej Moji — wszystko miało mianowicie 
uiec zniszczeniu,

Krzysztof mógł jeszcze jako tako rozumieć to 
radykalne żądanie. Garta nie był zwiastunem no­
wej religji. Chciał nią ż y l  nią być, lylko ta je ­
dyna ostateczność rriogałby mu sprawić zadowo­
lenie. Żądał od siebie rzeczy ostatecznych, ponie­
waż to się nie udało, nie miały jego pisma (biedne 
stopnie do tej ostatniej doskonatośai) żadnej już 
dla niego wartości. Tylko on jeden miał to prawo 
je tak lekceważyć, tylko on jeden. Dla błądzącego 
człowieka przedstawiały one nawet jako próby, 
jako przeczucia, jako eksperymenty wartość, któ­
rej nie można było zastąpić czemś innem. W  ten 
sposób tkw iło  w tym na pozór jednoznacznym te I 
stamencie coś, co wydawało się wzywać do dysku j 
sji z Garta aż poza jego grób 

Pisma leżały w  pancernej skrytce Krzysztof i 
Dlaczego wszystko się skończyło, nic się nie u- 
lalo —  pytanie to zadawał sobie Krzysztof wciąż, 
dochodząc do tej konkluzji że w nnśeyuh czasach 
świętość W Inny sposób nie może się objawić, juk, 1

tylko w  tej nieukouczomej postaci. Musiałby m U  
slinieć niezwykle korzystne warunki, by Garta' 
mógł się objawić we w łaściwej swojej postaci. 
Takie warunki są dzisiaj niemożliwe. Wystąpiły] 
przeciwnie szeregi przeszkadzających warunków 
w  życiu Garty, których następstwem była okolicz­
ność, że nie mógł się w  zupełności rozwinąć. K rzy ­
sztof zailiczał do nich mieszczańskie wychowanie 
Gariy, uie liczące się wcale z azemś niezwykło n. 
Dalej okoliczność, że Garta był Żydem, a K rzy­
sztof zby t dobrego nie był o nydowskiej rasie mnie 
niania. Osłabiały ją  przez tysiąclecia trwają/oe 
walki jako broniącej się mniejszości, te wszyst­
kie subtelności, niezwykłe wybiegi, które zezwa­
lają na częściowe przynajmniej pomyślne prowa­
dzenie takiej walki. Praw'd~ jest, że ta rasa od 
czasu do czasu wyrzucała ze siebie podiziwu go- 
dre harmonijną i świetlaną duszę, jak np w ie l­
kiego przyjaciela, A ie brak było tej najgłębszej, 
najswobodniejszej żywotności krw i, by uposażyć 
tę duszę w  zdrowe i zdolne do trwałego o p o n  
ciało Krwotok — dobrowolnie opuszcza ciało nie­
zdolna więcej do żyoja krew j Krzysztof konstato­
wał to Dez pychy. (Wszak u niego srrawa nie 
przedstawiała się znacznie lepiej, w  swej praskiej 
r-iemiieckości, w  tej niemiecko- czeskiej mieszanej 
rasie, broniącej się jako słaba góyna warstwa 
przed zalewem słowiańszczyzny, wyczuwał ana­
logiczne rozkładeze pierwiastki wyczuwał wybie­
gi i dłiigą oibronnĄ. Nie było to przypadkiem, że 
sb.rcgo Prażanina do praskiego 2vda coś jakby 
ile przyjaciela pociągało Istniało między tiunl 
pokrewieństwo- przeznaczania. (C d u.)
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przyjmuje artystów, u J n o s i ę  do niej ci osta 
tni, odczuwając v> pełnej tr.ierzo fale przychyl­
ności i radosnego używania, płynącą do nich ::e 
szczelne nabitej widowm.

Pełni podziwu i tirnan.ia «!•«-» taft charaktery-

bor da i f lubermmna, dla których hołdy słucha­
czy bezwątpicnia n ie 'są  nowością. Ci wszyscy, 
a zwłaszcza ten o r . t a h d a ł  sic porwać i ocza­
rować tą serdecznością, z inką gościła go Pa­
lestyna, płacze za nia, zarówno nąjlcps-zciTk na

styczne i cechy nublin/ności pmestyiWkiei są , co mij talent pozwolił, jak i powtarzając raz po 
też zagraniczni artyści, odwiedzający PaieMy- I raz swe koncerty, zrzekając się znacznych z 
Hę. Ostatnie tygodnie prz.yuiosi-; koricc-ty zna- nich korzyści na rzecz palestyńskich instytu- 
Hcsro planisty Golderberga, skrzypków ciss- I cyj kulturalnych. D r Z. L.

Palestyna oo TO-citi latach
T ©  n i e  u t o p i a ,  r z e c z y w i s t y

Z okazji niedawno odbytej konferencji nie­
mieckich działaczy Keren Hajesod w Londynie 
wygłosił członek Egzekutywy sjonistyeznej Dr 
Feliks Rosenbluth obszerny referat o progra­
mie pracy w Palestynie w najbliższych 10 la­
tach. W  zakończeniu swoich wywodów nakre­
ślił mówca następujący obraz:

Jak bedzie wyglądaał Palestyna po 10-ciu 
latach? Po 10-ciu latach obszar gruntu między 
Teł Awiw, Hajfą, Akko, do ieziora Hulle będzie 
stanowił jednolitą własność żydowską. Zwarty 
żydowski obszar rozciąga się od południowe]
'Judei wzdłuż wybrzeża do Hajfy. Cała dolina 
Isreel stanowi własność żydowską. Obszary 
państwowe obok Bejsan, należące prawnie do 
nas. stają się —  częściowo drogą kupna —  wła­
snością żydowską. Na żyznym obszarze, niecła 
leko Jeziora Hulle widzimy początki kolonizacji 
żytJowskiej. I na południu kraju nabyliśmy ol­
brzymie obszary gruntów. Problem nawodnie­
nia południowej części kraju jest rozwiązany, 
rozw ija się tam wielka żydowska kolonizacja.
. Na tym obszarze ży je  około 400 tys. Żydów, 
stanowiących przy ogólnej liczbae ludność:
(J.300 tys. około 30 procent. 7vdzi ci stanowią 
atoli na obszarze centralnej Palestyny więk­
szość 70— 80 procent. Jest to kraj żydowskiej 
pracy, .hebrajskiego języka i kultury. Jeśli po- 
§edziecie wówczas do Palestyny, nie wysią­
dziecie w Aleksandrii, opuścicie okręt w HaJ- 
fie, doskonałym porcie śródziemnomorskim.
Przybędziecie do miasta, na którego rozwó.i w y 
wari decydujący wpływ  handel i przemysł ż y ­
dowski. Przejeżdżacie przez Emek, widzicie 
kwitnące wsi żydowskie ze zgrabnemi domka-

mi, należytemi stajniami, urządzeniami do na­
wodnienia i dobrymi zyskami. Obecnie istnieją­
ce kolonje sa rozbudowane. Koloniści zaczyna­
ją spłacać długi do kasy Keren Hajesod. Sumy 
te zużywa sie dla sfinansowania nowych osie­
dli. Emek zaopatruje się sam i zaopatruje mia­
sta produktami swego gospodarstwa, eksportu­
je podobnie jak wszystkie kolonje na wybrze­
żach, jarzyny zagranice. Banany stanowią po­
dobnie jak pomarańcze produkt eksportowy. 
Oglądacie dzieło elektryfikacyjne Rutenberga, 
zaopatrująec kraj w energję elektryczną dla o- 
Swietlenia i poruszania maszyn.

W  Teł Awiwie i Jaffie rozwinął sie przemysł 
tekstylny pracujący na eksport. Liczba ludno­
ści żydowskiej w Jerozolimie wzrosła. Mieszka 
tam iuż 70.000 Żydów, a piękne żydowskie prze 
dinieścia jednoczą się w całość. Obok Uniwer­
sytetu znajdziecie tam wielki reprezentacyjny 
gmach Jewisli Agency. Nad Morzem Martwem 
oglądacie maszyny do eksploatacji potasu. Pra 
ca żydowska opiera się prawie całkowicie na 
podstawie hebrajskiej. Dzieło kulturalne jest u- 
koronowane przez wielki hebrajski Uniwersy­
tet krajowy słynny z instytutu judaistycznego i 
orientalnego. Gminy żydowskie z całego świa­
ta wysyłają nauczycieli dla uzupełnienia w y ­
kształcenia na Uniwersytecie Hebrajskim, a na­
uczyciele ci wnoszą ducha Jerozolimy w szko­
ły golusowe.

Nie jestem poetą —  kończy mowrca —  a to 
o czerń mówię nie jest utopją., lecz programem, 
posiadającym już dzisiaj podstawę. Wykonanie 
takiego programu może usprawiedliwić olbrzy­
mi wysiłek i ciężkie ofiary ostatnich lat.

-o£o-

O sanację s?on;sfycznego ruchu 
młodzieży

Jeszcze w sprawie org. „Haszomer Hacair“

Nawiązując do artykułów p. Czysza, skiero­
wanych przeciw org. „Haszomer Hacair", a o 
których przed kilku dniami wspominaliśmy, 
ogłasza p. Dr. Ign. Schwarzbart na łamach 
.'Chwili" dalszy artykuł w sprawie sjonistycz- 
nego ruchu młodzieży. Autor pisze m. in.t

„...Trzeba mieć odwagę zburzyć kłamstwa. 
Jednem z tych kłamstw ód szeregu lat jest to­
lerowanie opinii, jakoby idcologja obecna i osta 
tnia organizacji „Haszomer Hacair" była sjoni- 
styczną. Jest ona palestyńską, ale nie sjonisty- 
czną. Palestyńską w destruktywnem tego sło­
wa znaczeniu. Tolerowanie tego kłamstwa stało 
się możliwem tylko dzięki inercji i faktycznej 
obojętności naszego rucliu wobec zagadnień, 
nurtujących wśród młodzieży. Skrystalizował 
sie ewolucyjnie taki stan, że „Szomer Hacair" 
stał się najsilniejszą organizacją m łodzieży 
„sjofiskiej" de nomine, zupełnie eksluzywną, 
zwartą, zdyscyplinowaną, odgrodzoną od jakie 
g  oko! wiek wpływu kierownictwa „staro sjoni- 
stycznej" organizacji, a mimo to organizacją, 
ćziałajacą pod naszym „patronatem". Patronat 
ten był i jest zupełnie fikcyjny, trwał siłą nie- 
skontrolowanej bezwładności jeszcze z owych 
czasów, kiedy „Szomer Hacair" by? rzeczyw i­
ście organizacją s.ionistyćzną i narodową.

T o  jedna strona medalu. A  druga?
Równocześnie z tym procesem odrgradzania 

się i zwaŃego umacniania się organizacji „S zo ­
mer Hacair", „rozw ija ły " się inne luźne organi­
zacje młodzieży sjonistyeznej, o charakterze 
lokalnym, w najlepszym wypadku dzielnico­
wym, rozbite, rozproszkowane, nie wiedzieć o

co ze sobą konkurujące: Achwa, Sgudath Iia- 
noar, Brith Trumpeldor, Jardonja, IJerzliah, o- 
statnio Szomer hatahor czy haleumi i wreszcie 
Massady, nie mówiąc o dziesiątkach drobnych 
stowarzyszeń, nie należących do żadnycli ziwą 
zków, a mających charakter wyłącznie lokalny. 
W szystkie te organizacje są ogólno-sjonistycz- 
nc, wszystkie podkreślają hegemonię momentu 
narodowego nad społecznym, wszystkie są he­
brajskie. Różnice m iędzy niemi? Istotnie —  ża­
dne. Przynajmniej pod względem stosunku do 
problemu społecznego —  żadne. W  tym bo­
wiem względzie niema różnic istotnych mię­
dzy związkami rewizjonistycz.ucini lub innemi 
ogóluo-sjonistyczncmi..."

W  konsekwencji domaga się p. Dr. Schwarz- 
bart zjednoczenia ogólno-s.ionistycznego ruchu 
młodzieży i ścisłego kontaktu tego ruchu z wła­
dzami organizacji ogólno-s.ionistyczncj.

Pochody na grób Trumpeldora
J e r o z o l i m a  (Ż A T ) W  dniu 9-tej roczni­

cy zgonu Józefa Trumpeldora. która przypadła 
w  tych dniach, wiele osób z całej Palestyny 
masowo zwiedzało jego grób w Tcl-Chaj. Orga 
nizuc.ie robotnicze oraz „Brith-Trumpcldo,,'‘ 
zorganizowały własne pochody.

Nad grobem Trumpeldora wygłoszono prze­
mówienie o pracy i walce bohatera. Złożono 
wiele wieńców.

Wychowanie antyreligijne 
w Rosji

M o s k w a  (Ż A T ) W c wszystkich szkołach 
Związku Sowieckiego zaprowadzono obecnie 
system wychowania anty religijnego. Jak wiado 
mo, nie uprawiało się dotychczas specjalnej 
propagandy anty-religijnej w szkolnictwie so-

— SZANOWNYM NASZYM P. T. CZYTELNIKOM
polecamy znana ze swej solidności- Firmę Marja 
Sicrcfwiriska, Kmków. Sienna 12, mającą zastęp. 
r-J.wa wyrobów Ernc ..Dobroiin", „Sunlajt1 oraz wy.
łączną sprzedaż ta Małopolski; Zachodnią mydełek
■do zębów „Gibbs".

wieckiem, mimo usunięcia z programów szkol­
nych nauki religiji. W edług danych sta tystycy  
nych, liczba uczniów, przyznających się do po­
szczególnych wyznań, w  szkołach moskiew­
skich sięga 42 procent. W  szkołach prowincjo­
nalnych odsetek ten jest znacznie większy i do­
chodzi w niektórych szkołach do 91 proc. i 

W  myśl nowego rozporządzenia, programy) 
szkolne ulegają zmianie w tym sensie, że o*J 
pierwszego roku nauczania obowiązkiem w y oho 
wawców jest wszczepianie w wychowanków ba) 
seł anty-wyznaniowych oraz zwalczanie wszel­
kich praktyk religijnych. 'j

W  Baku zostanie wkrótce uruchomiony „uni­
wersytet antyreligijny" celem przygotowania! 
wykwalifikowanych propagatorów anty-religij- 
nych. Kurs tej uczelni jest obliczony na 2 latai

Zbeszczeszcłenie pomnika 
Rathenau’a

B e r l i n  (Ż A T ) W  Rottenbergu (w  pobliżu 
Cassel) grupa narodowo-socjalistów, obrzuca­
jąc kamieniami uszkodziła oraz pomalowała 
farbą miejski pomnik Rathenan‘a. Dochodzenia 
w toku. Dotychczas jednak sprawców nie wy­
kryto.

Arnold Zweig przewodniczącym 
związku literatów niemieckich

B e r l i n  (Ż A T ) Na walnem zgromadzeniu 
„Schutzbundu" pisarzy niemieckich w Niem­
czech, Aaustrji i Czechosłowacji Arnold Zw eig 
obrany został na pierwszego prezesa Związku. 
Arnold Zweig, autor najlepszej powieści wojen 
nej „D er Streit am den Sergeanten Grischa", 
jest, jak wiadomo, znanym sjonistą.
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Bilety wcześniej do nabycia we firmie 
Fiscbhab, ul. Grodzka 46.

P o d z i ę k o w a n i e
Doczuwamy się do miłego obowiązku złożyć 

tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczynili się do urządze­
nia Rautu Wiosennego, odbytego w  dniu 23 bm. 
w  Żyd. Domu Akademickim.

Stow. ku wsparciu Żyd. Uczniów szkół
średnich w  Krakowie. 450k

Z okazji zaręczyn p. Heleny Brennerówny 
z Jasła z p. Drem Natanem Lerchenfeldem ser­
decznie gratuluje S. Wahrhaftigowa.

Z okazji zaręczyn p. Heleny Brennerówny z 
Jasła z p. Drem Natanem Lerchenfeldem gratu­
lują serdecznie,
53Ig  Ozjaszowie Kleinowie.

Z okazji zaręczyn p. Hani Forsterówny z 
Chrzanowa z p. Mendlem Mondererem z Brze­
ska gratulują serdecznie 
Kleinljergerówna, Llpschitzówna, Wurzlówna, 

Elbaumówaa 1 rodzeństwo Forster. 536g
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BOSKA KOBIETA Najwspanialszy liymn o pięknej 
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Nowy projekt ustawy o obrocie ziemią
Donosiliśmy już w  swoim czasie o nowym 

projekcie ustawy „o  obrocie ziemią", który zo- 
tó ił opracowany przez Ministerstwo reform rol­
nych.

Przepisy tej ustawy, dającej władzom pań­
stwowym wielkie przyw ileje w dziedzinie kon­
trolowania obrotu ziemią, mają być zastosowane 
przy sądowej sprzedaży nieruchomości ziem- 
skitj w drodze dziedziczenia, o ile w związku z 
ten, następuje fizyczny podział nieruchomości 
ziemskiej pomiędzy współwłaścicieli, oraz przy 
zamianie gruntu.

Ustawa wprowadza prawo zgłaszania przez 
Władze państwowe sprzeciwu przy sprzedaży 
gruntu iub umowach dzierżawnych, jeżeli stoi 
ona w sprzeczności z zasadami racjonalnego u- 
stroju rolnego, lub jest niepożądana ze względu 
na interes publiczny.

Prawa sprzeciwu urzędów ziemskich przy do­
konywaniu przez strony tranzakcji projekt uj­
muje bardzo szeroko, wychodząc z założenia, 
źe urząd ziemski może uznać wszelką tranzak- 
cję za 'sprzeczną z zasadami ustroju ziemskiego, 
jeżeli ,projektowana tranzakcja ze względu na 
asobę nabywcy (dzierżawcy, użytkownika) lub

z innych przyczyn nie daje gwarancji należyte­
go gospodarowania n anabytym (wydzierżaw io­
nym) obszarze".

Urząd ziemski może zastosować wykup nieru­
chomości będącej przedmiotem przeniesienia 
prawa własności.

Urząd ziemski może też w  porozumieniu % 
właścicielem ustalić inne warunki tranzakcji al­
bo zażądać ustalenia słusznych warunków tran- 
zakc.ii przez sąd, jeśli uzna, że cena kupna, u- 
stalona przez strony, wyższa jest od cen ryn­
kowych. Ustalenie warunków tranzakcji prze:# 
sąd następuje w braku porozumienia z właści­
cielem także przy wykupnie nieruchomości, bę­
dącej przedmiotem tranzakcji darrnej.

Urzędy ziemskie mogą zrzec się prawa w y­
kupu lub wydzierżawienia, jeżeli właściciel nie­
ruchomości oświadczy gotowość cofnięcia się od 
zamierzonej tranzakcji.

Jak widzimy, projekt przyznaje w ładzy bar­
dzo daleko idące uprawnienia przy obrocie zie­
mią. a prz.ytem bardzo ogólnikowo określa wa­
runki korzystania tych uprawnień, otwierając 
zbyt szerokie granice dowolności urzędów 
ziemskich.

' '  Kr£rri cHa dziec i
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działa zbawiennie na odparzenia
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Margaryna i lei wsrób
Margaryna w  znaczeniu prawnem jest w yro­

bem podobnym do masła mlecznego, lub leż do 
tłuszczu maślanego, których lluszcz nie pochodzi 
wyłącznie'.pd- mleka,. W yrabiał ją po raz pierwszy 
z potlęoeiiija cesarza -Nąipoileodiu 111. iTa.ucuski.phe-. 
majt Mege- Mourier w  lalach 70-oiu , ubiegłego 
stulecia, aby otrzymać dla dostaw arijiji Irancu- 
skiej ) a■iiii ą. przędewszyslikicń-. trwały śrptlek od­
żywczy w  miejsce masłu Pomimo, że pomiędzy 
lym pierwszym sposobem wyrobu a dzisiejszym 
produktem leży niezmiernie długa droga ciągłego 
udoskonalenia tachnicziiego, która prowadziła pro­
dukt do niesłychanej i niespodziewanej doskona­
łości to jeiłoaik wynalazca sani nie przeczuwał, 
że na podstawie jego pierwszych udanych prób 
rozwuiio się przez szereg lat jeden z najpotężniej­
szych gałęzi dzisiejszego przemysłu światowego. 
Coraz bardziej zwiększające się kosztu wyrobu 
nas la  w stosunku do ciągłego udoskonalenia mar­
garyny stanowią, że zwiększenie użycia niarg.i- 
iyny w państwach europejiskioli przekracza ńawet 
dzisiaj konsumpcję raasla.

Ponieważ —- mimo wilelikiego rozpuk szechnie- 
rią —■ mairgaryny spotyka się jednak ■ z uprzedze- 
iiem pewnych kół konsumentów, które nazywają 
margarynę często bezwartościowym i tiiedofcho- 
najyrn .środkiem w porównaniu do masła, będzie 
aioże in.tejesiijącem pozinać składniki i fabrykację 
lego środka spożywczego, który tak niesłusznie u- 
ni.kany, jesl dzisiaj juz niezbędnym w życiu go- 
spodarezeni.

W yrób margaryny n i; różni się zasadniczo w 
aiczcm oa inaslu. W  te® sposób — jak gospodyni 
Wiejska uzyska z swego mleka kilka funtów ma­
da , dziennie, a mleczarnie przez użycie większych 
iub niniejszych maszyn kilkaset kilo masła — od- 
Uywa sic wyrób margaryny jako produkt rożnych 
tłuszczów i dodatków Jedyna różnica zachodzi 
w Jem, że nowoczesne fabryki margaryny są zdol­
ne do Znacznie większej produkcji margaryny w 
porównaniu do wyrobu masła.

Odróżniamy roślinną margarynę od zwierzęcej. 
Drzewa i rośliny slref gorących dostarczają po­
trzebnych olejów  roślinnych, które będą w  nauko- 
n r  f.?!080** <>bzyszcziOue i przygotowane do użytku. 
Wielkie stada bydła amerykańskiego, którego ho­
dowla, odżywianie, ubój i przetworzenie stanowi 
samo w Sobie problem naukowy, dają przemysło­
wi margaryny konieczne tłuszcze zwierzęce. Najle­
psze żółtko jaj powoduje polepszenie produktów, 
a dodanie najlepszego, świeżego, wolnego od bak­
cyli mleka jest ukoronowaniem tego sposobu w y­
robu. Przemysł Wyrabiający margarynę jest już

dla czysto Iabryiks.ic.yjriye.il względów zmuszony u- 
żywuć tylko najlepsze tłuszcze, żółtko j mleko, 
gdyż od jego wyrobów wymaga się znacznie w ięk­
szej trwałości, aniżeli masło ją może wykazy­
wać.

Gdy więc zastanowimy się nad składnikami 
margaryny, które, od lat są znane i cenione we 
wszystkich domostwach świata, to słusznie nie 
zrozumiemy, dlaczego odrzuca się skończony pro­
dukt, wyrabiany przecież z tych dodatków, jako 
rzekomo : ufa wartościowy środek spożywczy. Aby 
takim nieś tuszmy ni uprzedzeniom z całą er-ergją się 
przeciwstawić, powołał przemysł, wyrabiający 
margarynę, w ostatnich 1 tłach greonjiun najsław­
niejszych uczonych, aby na podstawie własnych 
neutralnych doświadczeń i spostrzeżeń wydali nie­
zależną opinję o wartości tego produktu. Uczeni 
wydali o margarynie jako o środku spożywczym 
pełnowartościowym juk najlepsza opinję, poparli 
przemysł len popularnością swych nazwisk, odsu­
wając tern samem wszelkie skrupuły.

Znakomitość margaryny nie polega jedynie na 
szlachetności, surowców, lecz łączy się ściśle z hir 
gjeiu; i techniką wzorowo urządzonej wytwórni. 
Jako jedtan z najpotężniejszych europejskich za­
kładów przemysłu margarynowego uważana jest 
„Amada ‘ Sp. Akcyjna w  Gdańsku, której nowo­
czesne i technicznie skończone urządzenie w yw o­
łuje podziw, a której wytwórczość dzienna docho­
dzi do BO,000 kg. margaryny. Pod jednym dachem 
znajdująca się światowej sławy rafinerja o lejów  
z,- bezpiecza jej nieprzerwaną dostawę świeżych o- 
lt jów  roślinnych najlepszej jakości. Własna mle­
czarnia z specjaitiemi aparatami i maszynami do­
starcza każdą ilość pełnowartościowego mleka, 
wolnego od zarazków. Własna fabryka skrzyń i 
beczek, oraz własna drukarnia, wszystko najno­
wocześniej urządzone, umożliwiają dostawę tylko 
pierwszorzędnych, jakościowo niezrównanych ma­
teria łów 'do  za i opakowania W  ten sposób w y­
rabiany produkt wysyła i dostawia się w  w ła­
snych wagonach i samochach chłodniczych. W  ro­
zumieniu, że margaryna smakuje tc-m lepiej, im 
jest świeższa. „Amada** nie szczędziła mozołu i 
kosztów, aby wyroby swe dostarczyć konsumen­
towi najkrótszą drogą Organizacja zbytu „Ama- 
dy‘‘ jest wzorowo urządzona, a sieć obejmująca 
Polskę, pozwala jej przy dzisiejszym podziale na 
szybkie obsłużenie zawsze świeżym towarem naj­
odleglejszych konsumentów.

Fakt, że „Amadu*' w krótkim cz.asie swego i- 
stuleniu, pótrafiłu zająć absolutnie przodujące 
miejsce w  krajach objętych wspólną granicą, celną

dowodzi niezbicie pierwszorzędnej, dobroci je j  
wyrobów. Dalszy dowód pierwszorzędne; jatkoścJ
jej produktów, to  fakt, że „Amada** wysyłając swe 
tow ary na pięć fachowych wystaw’, na w&zysitkica 
została odznaczoną najwyższemi nagrodami, t. j. 
złotemii medalami lub państwowemi nagrodami.

Jeśli więc ktoś, po zapozmaiaiiu się a powyżej 
przytocziouemi faktami, raz zdecydował się do u- 
żytku margaryny w  miejsce masła, to zrobi rado­
sne odkrycie, bo przez to zaoszesędzi w  roku ład­
ną sumkę z domowej kasy ii stworzy sob»e m ożli­
wość dostarczenia członlikcn. rodzlimy większej iiO- 
śei równowartościowych tłuszczów.

W  Dainjii, jako kraju największej prodiukoj1 ma­
sła na świecie, zażycie margaryny wynosi 22ji kg. 
na głowę, a 4f> kg. masła własnego wyrobu, m. 
głowę rokrocznie się eksportuje. Świadczy to naj­
wymowniej o  dobrobycie Danji. W krajach, nale­
żących do polsko- gdańskiej uuji celnej, zniżycie 
margaryny wynosi dziś na głowę tylko 0,45 kg. 
M ożliwość podniesienia się stopnia zaiżycia jest 
zatem u nas istniejącą. Rzeczą każdego, kjtóry jest 
zainteresowany w  rozpowszechnieniu margaryny, 
będzie dbać o jaknajwiększy jej zbyt i zużyole, 
gdyż przez to przyczyni się niezawodnie tto pod­
niesienia wtasinego jak i ogólnego dobrobytu naro­
dowego. ,

Z przemysłu krajowego
Do licznych, bardzo ważnych artykułów biuro­

wych należy m. i®. także dobra kalka maszynowa. 
Artykuł ten sprowadzano do tej pory przeważnie 
z zagranicy, ponieważ w  kraju nie istniało przed­
siębiorstwo, wyrabiające tego rodzaju papiery w! 
gatunkach, dorównujących fabrykatom zagranicz­
nym. By złu temu wreszcie kres położyć, oraz, byt 
dać dalszy dowóc uążnośoi unieziaileżniaittia się go­
spodarczego od zagranicy, zdecydowała się firma 
„SOLALI**, Przemysł Papierniczy Ska z ogr. odp. 
w  Żywcu, powołać do życia oddział produkcji spe­
cjalności biurowych, w  którym pierwsze miejsce 
zajął wyrób kalkii maszynowej. Daięlai postawie­
niu do tego celu specjalnej maszyny (p ieiw szej w  
Europie), fachowemu kierownictwu, stosującej nu 
najnowsze metody pracy, oraz używamiiu jakościo­
wo najlepszych surowców, „Solali** doprowadzi­
ła w  stosunkowo krótkim cziasie produkcję kalki 
maszynowej do takiej doskonałości, że nie tyłka 
nie ustępuje ona pod względem gatunku drogim  
f; bryk atom zagranicznym, lecz je bezsprzecznie 
przewyższa. Uwzględniają w  dalszym ciągu fak*, 
że pomimo doskonałej jakości, firma „SOLALI"* 
zbywa kalkę maszynową po stosunkowo niskich 
cenach, „SOLALI** Carbon- Paper można śmiało, 
określić jako artykuł bezkonkurencyjny. T ego  ro­
dzaju inicjatywę pewnej ilości przemysłowców 
krajowych powitać należy z uznaniem i innym pc. 
stawić jako wzór, albowiem ideę samowystarczial- 
ności powinno się pojmować w  len sposób, że w y ­
roby krajowe powinny być tańsze, gatunkowo zaś 
lepsze od zagranicznych. Nawiązujemy do dotyczą­
cego ogłoszenia w  dzisiejszym numerze naszego 
pisma, które polecamy łask uwadze naszyci Sza­
nownych Czytelników.

— o --------
W  SPR AW IE  CEŁ W YW O ZO W YC H  N A  DRE­

WNO ukazało się rozporządzanie Min. Skarbu, 
Przem. 1 H. oraz Rolnictwa z dn. 25 lutego br. w  
„Monitorze Polskim** z 27 marca br.

G ENERAL MOTORS CO. I. CITROEN. Z New 
Yorku donoszą, że pomimo krążących dementł 
wiadomość o nabyciu większej części udziałów W 
zakładach samochodowych Citroen przez General 
Motors Co jest zupełnie zgodna z prawdą. Posu­
nięcie Generdl Motors w  Europie w  sprawiie uzy­
skania przeważa jarego wpływu na zakłady Opel 
w  Niemczech i Citroen we Francji spowodowane 
było zainstalowaniem się Forda w  Anglji i na 
kontynencie europejskim.

Celew? uniknięcia p rzerw y  w wysyłce 
5ma> prosimy »  r y c h ł e  odnow ien i*  

prenumeraty na miesiąc kwiecień br.
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T u  jestem wreszcie u kresu swej drogi, 
Bowiem mi *nakazało słowo Boże:
„Zaw rzy j przymierze wieczne z krajem twoim, 
Tutaj pozostań i tutaj sie wkorzeń!"

W iec do twej ziemi, ojczyzno, przypadam, 
Niosę ci siebie i młodość swa w dani 
/ los swój w drogie twoje ręce składam,
Bo tutaj żyć chce, bo ta dom m ój stanie.

U.

0  księgach starych i normach nowych 
Zapomnieć pragnę —
1 precz odrzucę cierpienie wiekowe.
Spoczynku łaknę.

N ie  wśród cyprysów, ani pomarańczy —
O t ta na piasku

Chce żyć  —  mech spokój mnie pieści i niańczy, 
Trzeba mi łaski.

Nie chce słów wzniosłych i nie chce proroctw
P o ić  sie haszyszem —-
Niech proste słowa bedą m i podpora.
Niech dają cisze-

Tu czeka na mnie szczęście i trud znojny 
U liresu drogi, —
Nie chce wśród wielkich żyć, ani dostojnych, 
Lecz wśród ubogich.

A gdy tu bede bił dżaganem w skały 
I ttukl kamienie —
Wsłucham sie, wczuje, może wjrosne cały 
W  skiby tej ziemi.

(Przeł. z hebrajskiego Szymon W olf).

odepchnąć od siebie napastnika i całkiem po- 
prostu pójść sobie do domu. Z bohatera, który, 
jest w „Lenorze" staje się ten ksiądz Kanir j a ­
kimś ciamajdą i niezdarą, napastowany tylkły 
przez kobiety, nie umiejący energicznie obro­
nić swego stanowiska. Mógłbym takich niedo-i 
ciągnięć psychologicznych przytoczyć jeszcze^ 
więcej, ale te chyba wystarczą, by należycie] 
zilustrować metodę autora, szyjącego psycho-s 
logję swej powieści zbyt grubemi ściegkmlJ 
Pod względem konstrukcyjnym jest „Tadeusz"] 
znacznie uboższym w  środki ekspresji od pienię 
szej części trylogji, t. j. od „Lenory".

Na innej jednakowoż płaszczyźnie pozostaje! 
socjologiczna wartość, tej powieści jako doku­
mentu naszych czasów Mieszczańscy krytycy,3

Dokument czy pamflet?
N a  marginesie „Tadeusza** J. K adena-Bandrow skiego
Po ukazaniu się „Tadeusza", dalszego ciągu 

„Lenory", tego drugiego ogniwa w łańcuchu 
powieściowej trylogji z Zagłębia węglowego 
Polski, wzmogły się jeszcze ataki na je.i auto­
ra, p. Juljusza Kadena-Bandrowskiego. Atako- 
.wano go z rozmaitych stron, bo i socjaliści i 
endecy. Pierwsi zarzucali tnu, że zamiast po­
wieści dał nam autor wstrętny paszkwil na P. 
P. S., a drudzy, że zohydził Francję, przedsta­
wiając francuskiego dyrektora Coeura w ohy- 
dnem świetle.

Socjaliści mogą mieć jeszcze pewne preten­
sję do dąsów, albowiem autor ich wcale nie 
oszczędza, ale gniewy endeków są już wprost 
niezrozumiałe. W szak Coeur nie jest rdzennym 
Francuzem, a jest raczej przedstawicielem tej 
Kapitalistycznej międzynarodówki, która paso­
żytuje na społecznym ' organizmie ludzkości. 
Być nawet może, że autor po ukazaniu się „L e ­
nory" uląkł się sprytnie zorganizowanej lia sie­
bie nagonki i sprytnie w „Tadeuszu" zaznacza, 
że Coeur wcale nie jest Francuzem, lecz nale­
ży  do tej galerii aferzystów z pod ciemnej 
gwiazdy, którzy wyrastają jak grzyby po desz 
czu, i w  cliwilach przełomu, w chwilach dziejo­
wych katastrof wysuwają sie na powierzchnię 
życia. Są to wędrowne ptaki, ze żadnem uie- 
zrośniętc środowiskiem, żadnej nie posiadają­
ce ojczyzny. Cały świat jest dla nich tylko are­
ną do robienia fortuny, a obojętną im jest rze­
czą, czy dzisiaj pracują na Sumatrze, a jutro 
fale icli zaniosą do Polski lub do Francji.

Możemy więc spokojnie pominąć polemiki 
z obu -.tron, a zająć sie powieścią jako dziełem 
sztuki i jako dokumentem epoki. ,ł;iko dzieło 
sztuki wzbudza „Tadeusz" dużo zastrzeżeń. Sy 
tuacje bardzo często się powtarzają, a są nie­
raz w wysokim stopniu nieprawdopodobne. Au­
tor wprost znęca się nad swymi bohaterami, 
groteskowo- wykoszlawiając lub grubo przery- 
sowywując ich psychologię. W eźcie sobie np. ta­
ką scenę, jak zgwałcenie Kostryniównej przez 
Tadeusza. Czyta się ją z obrzydzeniem, 1 mi- 
mowoli mówi się sobie, że jest nie do pomy­
ślenia, że nas nagle i niespodziewanie zasko­
czyła. W szyscy ludzie w  powieści naładowani 
są, możnaby nawet powiedzieć, przeładowani 
są zmysłowością i rzucają się na siebie jak dzi­
kie bestie. Oto np. taka scena w  czytelni, do 
której przybywa awanturnik Coeur na zapro­
szenie dyrektorowej Kostryniowej. Nagle w 
trakcie rozmowy Coeur rzuca się na panią Sta­

nisławę, chociaż przez jego głowę przewalają 
się zupełnie inne, ponure jakieś myśli W idocz­
nie, zdaniem autora, bestja w człowieku jest 
zawsze gotowa do skoku, zrywa się ze swego 
łańcucha narzuconych je.i przez społeczeństwo 
hamulców i z dzikim jakimś pomrukiem ządzy 
rzuca się na swą ofiarę. Autor nie odmawia so­
bie tej przyjemności, by dokładnie, z wszelki­
mi szczegółami opisać całą tę scenę, nie zwra­
cając wcale uwagi na okrzyki protestu czytel­
nika, który ma już dość tej zw ierzęcej brutal­
ności. Brutalna, chociaż już nieskąpaną w attno 
sferze lubieżności, jest też scena mordobicia b!e 
dnego sekretarza Kozy przez posła Drążka, ale 
.iest niemniej nieprawdopodobną, wprost niemo­
żliwą. Wszak jeśli już uda się robotnikowi 
zrzucić ze siebie jarzmo ciężkiej pracy fizycz­
nej i wydobyć się z piekła wyzysku, by stać 
sie „białorączką", partyjnym funkcjonariuszem, 
redaktorem gazety i sekretarzem partji, ma w 
sobie chyba dość energji, rzutkości i życiow e­
go sprytu, by nie dać sobą pomiatać. Taki czło­
wiek nie wróci już więcej do kopalni i znajdzie 
zawsze dla siebie w potężnym aparacie partji 
jakąś ciepłą posadę. Albo też ten ksiądz Kania, 
reprezentant kościoła narodowego, spokojnie 
przyjmuje ciosy rozjuszonego księdza kanoni­
ka —  rzecz sama w sobie niemożliwa, albowiem 
nie cio pomyślenia jest możliwość, by w yższy 
dostojnik kościoła tak dalece dał się unieść, —  
a następnie płacze tylko jak niemowlę, zamiast

jak np. p. Zdzisław Dębicki w „Kdrjerze W a r*  
szawskim" po objektywnem streszczeniu powić, 
ści załamuje ręce z rozpaczy, by się wnet po-1 
cieszyć, że obraz jest mocno przesadzony, że W  
Zagłębiu górniczem są nietylko łotry, ale że 
buduje się szkoły, zakłada się ochronki i t. <I.; 
Marna to jednak pociecha, bo krytyk nie zadał 
sobie trudu, by sam własnemi oczyma spojrzeć 
w dno straszliwego, dantejską grozą przejęte­
go piekła nędzy robotniczej. Być może, przewi­
jają się przez tę powieść tu i ówdzie m otywy 
pamfletu, ale w istocić rzeczy jest ona i pozo­
stanie w polskiej literaturze donośnym krzy­
kiem protestu, głośnem biciem we wszystkie 
dzwony na trwogę, groźnem „S. O. S.“  pod 
adresem obecnych w łodarzy Polski, Ta powieść 
jest próbą rozrachunku sumienia, czemś w rodzą 
ju konfrontacji między starą generacją, która 
na swych zmęczonych plecach dźwiga ciężkie 
brzemię odpowiedzialności za losy Polski, a 
tein tnłodem pokoleniem, które wyrosło w  nie­
woli i znalazło się na rozstajnych drogach ż y ­
cia. Cóż ci starzy mogą ofiarować młodym? 
Swą nędzę, Znikczenmienie, tchórzostwo, fry - 
marczenie honorem, lub ciałem swych córek, 
jak to czyni Kostryń, albo też spłowiałą do­
stojność, nadęte frazesy, napęczniałą uroczy­
stość, histrjoiisko-błazeński gest, jak to czyni 
stary trybun ludowy Mieniewski. Pozostaje 
tym starym tylko to zwykle arcyludzkie uczu­
cie ojcostwa, to we krwi-leżące głębokie przy­
wiązanie do swych dzieci, których niewoli nie 
rozumieją, a nawet bólu uszanować nie potra­
fią. Jest więc ta powieść straszliwym aktem 
oskarżenia starego pokolenia, jest jaskrawym 
transparentem, oświetlającym tragiczną dolę 
młodego w Polsce pokolenia. Jeżeli autorowi u- 
dało się narzucić nani swą wizję, zmusić nas 
do głębokiej zadumy do takiego porachunku 
sumienia, —  wielkiego dokonał dzieła. A przy­
znać trzeba, że to się mimo albo nawet lepie! 
powiedziawszy, wbrew tym jaskrawym brutal- 
nościom, w których się jego fantazja lubuje, 
autorowi w zupełności udało. M. Kanfer.

Wiedeńskie teetry
„Joszke muzykant" („Piewca własnej niedoli") w „Jiidische Kiinstlerspieie". —  „Dreigro- 
sclienoper" („The beggers opera") w  „Rajmund Theater". —  ..Rntschbalin" w  „Wiener Kam- 

merspiele". —  „Len z Irlandii" w „Theater iii der Josefstadt". —»

(Korespoaiideincja własna „N ow ego  Dziennika").

Wiedeń, w  marcu.
Wiedeński teatr żydowski „Jiidiisobe Kunsitlerspier 

le“ dokonał ozy na artystycznego, który go stawia 
w rzędzie naszych najlepszych teatrów. Onegdajsza! 
premiera sztuki Dymitra „Joszlke muzykant" („P ie .1 
wca własnej niedoli") wykazała, że energia, zapal,’ 
mdłość do sztuki żydowska ej mogą zdziałać cudy na­
wet tam, gdziie warunki materialne są jak najgor-i 
sze. Pokazano „Joszke muzykanta" w  szacie, odpc>-' 
władającej bajkowemu charakterowi utworu żydów- 
sko-rosyjslkfiego pisarza; ogromnym nakładem pracy 
przeprowadzono inscenizację, jakiej —  w  dosłowniem 
tego słowa znaczeniu — Wiedeń Jeszcze nie wtfdzial. 
Dekoracje śmiałego pomysłu, fantastyczne maski ak­

torów, świetne odegra,nie scen masowych (niezapo-l 
umianym pozostanie obraz, w  którym Joszke wszy­
stko, co ma, oddaje żebrakom) ziłożyły się w  ztwta-l 
zlkiu z Iinteligenituią reżyseria i doskonałą po najwłęk-J 
szej części arą artystów i artystek na całość, godną) 
szczerego uznania. Reżyseria przyjęta została przezl 
publiczność z  entuzjazmem, a i krytyka wiedeńska|! 
z pochwalą i szacunkiem odniosła się do te) p ie rw 1 
szej jaskółki prawdziwej sztuki żydowskiej nad DuJ 
najem. Z wykonawców odznaczyli się Dr. Brind w 
roił Berele (ojca Joszkego) — jego dialog, prowa­
dzony z  wiatrami na wodię był popmostu arcydaflełem 
—- i pand Meisels, jako jajczarka. Jak najserdeczniej 
życzyć należy grupie zapaleńców, zgrupowanych w
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„ l i i i  rh ■ Kiinsfcierspiele", by im icli ofiarna praca 
ipnzytoosia artysiycznj i maitriaMiy pion

*

W  „Riimund Theater" przeżyłem przed paru dnia­
mi tótypiękafy wieczór. Grano sjara rzecz anielska 
M j u  Gaya „The bc-Kse.r.s opera1', przełożono na 
f o j k  niemiecki przez Elżbietę Haup;manr: i przerc. 
r™—̂  pnzez znanego i wybitnego poetę •r.ein.eckie 
gO, Berta Brecbt* „Frelsrosekencper" -- *pera  że­
braków   jest uscenł/.owaną ballada o życiu lon-
dyłsłflego bandy.y. Mackie Masera, który uwodzi 
tyiAi—a. ą.ta na prawo i iewo. morduje, rabipe kra 

T iw k jytŁzue snę da. 5'w końcu dzięki interwencji swo- 
.Ugajwdęlkrizego konkurenla, kirola żebraków Pe~ 

t “ wng zositaje przez szeryfa, z którym -N fązaly go 
dlwgoIęi&iJe więzy przyjaźni i imercsÓA. ares/Iowa 
ny i skazany na śmierć. Raz udaje mu sic wydostać 
z  U '.'k i wiezienuei za pomocą córki szeryfa, jednej 
z  jtgo  ex-kochanfk ale za drusim razem stryczek 
jest pcwnij. A raczej byłby pewny, gdyż w ostatniej 
chwili, k.iedy Messer już stanął na szubienicy, o. 
‘iSwstjidcza autor przez usta Peaelmma, że przynaj- 
aatie} w  teaurize pokazać trzeba ludziom, jak laska 
MBie.przed prawem, — słychać r-upo-t kopy: koń- 
sikiicłł, — nadjeżdża posłaniec królowej, — scena o- 
cê ituiwanSia go przez tłum jest świetną parodią ope­
ry  iaayj cznej, —  i M adce Mesiser zostaje ulasska- 
wśooy.

■toj^anilŁacja Kariheinza Martina tworzyła wraz z 
pnzećiiccną muzyką Kurta Weila ramy, w  których 
opura żebracza, —  utwór sceniczny, nie mający so. 
biĄ co do oryginalności, równego — zaprezentował 
się konserwatywnej i wobec nowinek artystycznych 
chłodno zazwyczaj zachowującej się pubkezniości 
wiedęfteikaej, wprost czarująco. Ludowy charakter 
widowiska jest zachowany, Tłem we wszystkich 
dlziesię.ciu obrazach jest diuża. organowa katarynka, 
laka, jaką można widzieć w Praterze wiedeMkini. 
psrnra, ozdobiona lampkami : figtwan.i, poru&zające- 
mi się w sposób marionetkowy. W  iej wnętrzu znaj­
duje się orkiestra jazzowo-symfoniczma, przygry­
wająca do „ary j" opery żebraczej. Zmiana dekora 
cyj przeprowaoiziona jest najprostszymi środkami i 
qdbyw a się przed oczami widza, którego w czasie 
pauzy oddziela cd sceny tylko wąziutka wstęca, 
matkwjąca kurtynę. Żółtern światłem palące się lam­
py naftowe zjeżdżają ze stroju, kiedy jedna z wielu 
ślicznych i głębokich piosenek Brechta jest odśpie­
wywana. Marjonetkowość w  niektórych scenach 
wprost frapująca. Zwyczajna, uliczna katarynka, na 
której jeden z aktorów odgrywa główmy „szlagier" 
„Difcigrosclier.opjr", wiiita publiczność już w westy 
luifcr teatralnym. Wszystko jest w stylu i ma swoi­
sty charakter. Przepiękne są finały aktów — pio­
senki, brutalne w’ treśck tchmące głębią liryzmu, bo 
łeszto-baliladowe w formie. Z aktorów wyróżnił się 
Harald Panteon, jako najukochańszy bandyta. Rozu­
mie siię doskonale, że kobiety za nim szaleją. N'e ro­
zumie'się n„t.omiast, dlaczego jego partnerka, LuJ 
Hoheoberg, (odangażowana z „biurgiiheater") odgry 
wa rolę uwiedzionej przez Messera rórk. królr że­
braków tak mroźnie i bezkr wiście. Jej ni-udata -jre- 
acja stanowi jedyne ma.nko tej biesiady artystycz­
nej którą „Rajmund Theater" co wieczora gości 
swoifch podejmuj i.

*  ■

„Ku®schbabn‘‘, sztuka jednego z młodszych amo­
rów' Gramatycznych amerykańskich, wybawiona z 
viciką pomyją, ieklamą i pffizedvvstepni’m „tani-- 

tam ‘ .w  „W iener Kammersipiele", zawiodła oczeki­
wania, nie podobała sie publiczności, zestala diuzgo 
egeu przyjęta psrzez poważną krytykę i zeszła po 
crt jjckn żywocie scenicznym — z afisza. 1 słwsanue. 
,RunSCiibahn“  jest bowiem typowym, bezwartościo­
wym kiczetn amerykańskim, bez tego nalwtnu-sen- 
fjmenniainego caarn, z jakim spotkaliśmy się aprzy- 
UswJ w Broadway‘u“ . Nieudolna stękaniu a jakiegoś 
m Jts, iiewjouskiego Katedra, upsrtmzoma niolokicz- 
r vmi pąjadoloaamj, pełna nonsensów i psychologtcz- 
nej Hagi. Prob.iih.r-ja, bary, życie liło.czne, życie fa- 
hryuaęe, życie biurowo, W io, pwczciwe mieszczanki 
i priosty.DjitlKł, —  wszjsitfbo, czego dusza zagragnie, 
f żyjątkiem  sensu, talentu i prawdziwego oztowie- 
'zeńctwa. Zimna błaga. Reżyseria doskonała, insce- 
Jdtzacaa śmiała i pomysłowa, nawet niektórzy z a^" 
otów (Braksewetćer w  roli robotnoka fabrycznego,
. m m  . ziomka bandy alkoholowej) wcale nieźli. 

Ale. sztuka — nędzna. Perypetiom dziewczyny z lu­
du, fctiura jakiejś tam szalonej nocy w  nowojorskim 
Pkafenze sita;e się kochanką muskularnego robotni­
ka, potem jego żoną, —  potem rozkochana jest na 
^mjtrć w  buchaltetoe, a potem wreszcie do męża 
Powraca, —  oirężmą drogą na lokale nocne, —  ja* 
M  nie daje seę wiary. Mroźno było na scenie I mro- 
* ° °  ni widowni A puiMiczeość rozgrzewała się tyL 
5® wtedy, Wedy mtećy nJelsce wkładki rewio we 
°̂6fcoti ilegw rtcpp-tancerza Douglasa. Jego nogL są 

haram#, utalentowane, a pioseoM kdowe jęgo par- 
tnttiU batdxej Ur? jpuły za serce, niż cały, rzekomo

ekspres.ioiifetyczny klcz, nazwany szumnie „Rutscli- 

*

j u ż  dużo penad s i o  razy Jhiialo miejsce -w rełin- 
hardtowsklni .Tlieater iii der JoseiS'tadlt“  przedsta­
wienie koniodi: austriackiego autora dramaiycztiego, 
.Stefana Kamare. 3-einen aus Iriar.d". I widowni," 
jest dzień w dzień zapełniona do ostatniego miej­
sca. A publiczność bawi s;ę świetnie, nie wiedząc, 
cz.cn: wiccej zdEjiwycać się: świciną grą zespołu, 
czy dr-.\vc:peni I liinnorem sźtuki. Sukces w pełnej 
mierze Z3.sinż(..ny. eTyzciaż pow ;yp iw ać  należy, czy 
idzitinćzlci. aniżeli i:ud Uftiajem, osiągnąłby on ta­
kie rozmiary.

Rzecz rozgrywa się bowiem w Wiedniu przedwo­
jennym i imteeu życia w biurach ministerialnych i 
-alonach mieszczańskich ówczesnych czasów jest 
doskonale oddane. W  minister.slwiie handlu i przemy 
:-!n lamią sobie referenci już od dłużsiżego czasu 
głowę nad tem, czy udzielić pozwolenia na import 
i i ni z lrJaudij.ii, czy też nie. miip.oM ten leży w iaiitero- 
sie niemieckiej firmy „Caroliiiia", podczas gdy cze­
scy fabrykanci \, dtzą się nim mocno zagrożeni. Mi- 
iiteter jest starym duirasłem, — 'podpisuje zawsze to, 
co mu szef sekcji przedkłada, — ale pozatem jest 
Czechem i dlatego importowi przeciwnym. Refe­
rent — młody, sympatyca.y człowiek, — ze wzglę­
dów zasadniczych —  taikże. Komplikacja powstaje 
dopiero wtedy, kieay poczyna rouę odgry wać mi­
łość. Miłość pomiędzy referentem, a córką prezy­
denta „Caroliny" która za namową ojca stara się 
skłonić urzęamjiiKa ministerialnego do pozytywnego 
załatwienia sprawy importu lnu irlandzkiego.1 Miody 
człowiek ma charakter i —  mimo, że kocha piękną 
Lilly, — nie daje się przez nią skłonić do pogwał­
cenia swojego przekonania. I to jest dla niego szczę­
ście, gdyż LiJJy kocha go dlatego jeszcze bardziej, 
a jej ojciec jest zachwycony stałością jego zasad. 
Wobec tego happy eod: małżeństwo. Happy end
także w kwesrjach interesiu, gdyż dzięki obrotności 
wszędobylskiego i wszechmogącego dziennikarza al­
bańskiego ii), rodem z Bniu, a nazwiskiem Schesin- 
ger EffendiU), następuje fuzja między „Caroliną", a 
największa firma czeska, ministerstwo zezwala na 
przjw óz lnu i wszyscy sa zadowoleni.

Najbardziej publiczność, która bawii się od pierw­
szej do ostatniej chwili wyśmienicie i która zachwy 
eona jest doskonała kreacją Kurta Boisa. Artysta 
ten W: roli dziennikarza ze Skutari jest wprost nie­
zrównany. Mały człowieczek, o lewantyńskioj ele­
gancji, bałkańskich manierach, nieopusizczającym go 
nigdy humorze i błyskawicznie szybkiej wymowie, 
jest el,iks,ren, życia I rcrhKwośoi, który stawia do 
góiry nogami drzemiącą atmosferę starych c. k. biur 
mamisłerjaiiiych. Pięćdziesiąt procent ogromnego suk 
ccstł jakian cieszy się „Leinen ans Iriand, na jego 
kon:to zaliczyć należy. Di, Szymon Wolf.

— o -----

Z literatuiy talmudycznej
„N lśTIW O T HATATjMUD‘‘ rabna Jekutiela Ka- 

melhara, Now y Jork 1928.

Rabiu Jenuiliiel Kamelhar, rodenr z  Ta,mowa, na­
leży obecnie do ba,rdzo wybitnych znawców lilc- 
ratury rabindcznej. Znamy go jeszcze z  okresu, 
kiedj w  Rzeszowuo wydawał czasopismo „Chel 
Mocd" W ydał o,n połen. biografję cudolwórcy 
rabbi Hirscha z Rymanowa i b iografję labitia E- 
zechiela Mndaua pl. „Mofet >Iador‘:. Pozatem o- 
głosił szereg dzieł, odnoszących się <fo rozmaitych 
gwestyj taiimuidyoznych. No,we jego dzieło w yró ­
żnia się od innych ciekawą treścią i doskonałą 
formą. Wykariuje w  nieni wysoki poziom różnycli 
gałęzi w iedzy naukowej, autorów talmudycanycłi. 
Rabin Kamelbar mwał w  tej dziedzinie znakomi­
tych poprzedników, począwszy pd dr. Lewin sona 
w  SztoLhohiiie, który jeszcze przed 80 laty napisał 
doskonałe dzieło o  zoolog]i w  Talmudzie, dr. 
Prenssa w  Berlinie autora <Meta o  medycynie w  
Bablji i  Talnuudziu du’. Immąnuela f.oewego, auto­
ra książki o  floi*ze W Talmudzie, A. S. IILrschbci-- 
M  o  wyroLiicŁ tekstylnych w  Talmudzie, a wkoń- 
cu srynne dzieło prof. Kraussa dotyczące arclieo- 
log ji Talmudu. Jest w ielką zasługą autora, że roz­
szerzył znacznie małerjał, wskazując na olbrzy­
mie jjole dziaałniia w  tej dziedzinie. Ze satysfakcją 
należy stY/ierdzić, że rabin Ramelhar czerpie peł­
ną ręką z  nauki nowoczesnej, choć nie jest jeszcze 
całkiem wolny od skrupułów pod tym względem. 
Matei ja i cytatowy ma ogromną naukową w ar­
tość. Dzieło jest obliczone dla młodzieży studjują- 
cej w  jeszibotach. Autor zapowiada wydanie sze­
regu dzieł z tej samej dziedziny, a także z historji 
chasydyzmu. Ferma pod każdym względem należy­
cie opracowana.

Przemyśl. Abraham Eohane.

>«

A LFR E D  L U T  W  A K

Talent
Ja jestem, ogniem, który lod pali —
I  moim wzrokiem rozgniatam domy.
Blaszany zgrzyt kół jest aia mnie psalmem,

A serce me w ziemi jest pogrzebione.

Niemą dla mnie czasu i przestrzeni,
Nogi moje są kotem bez osi,
M yśl moja całe niebo czerwiem,
Bo ja niebo zamiast płaszcza nosze.

Ide nocami przez domy, przez miasta, 
Ciemny, m ilczący, ze zastygłą maską;
Aż nagle nieszczęsnym śmiechem wyrastam 
I  kaszle suchym i gorącym  piaskiem.

Sti 9

O t t o k a r  B r e z i n a
Jak już donieśliśmy w  telegramach, amairł one* 

gdaj w  małem miasteczku Jarmerzyce na Mo­
rawach największy współczesny poeta czeski 
Ottokar Brezina w  69-tym roku życia. Zmarły, 
który przez dziesiątki lat był nauczycielem w  ie j 

j małej mcrawsKiei mieścinie, nie był narodowym 
bardem, jak niedawny jubilat Pliotr Bezruc, ani 

I też piewcą przyrody czeskiej, jak Sova lub To- 
| man, ale w  literaturze czeskiej zajmował odrębnej 

możnahy powiedzieć, jedyne stanowisko Wystar- 
I czy wskazać na okoliczność, że poezje jego tłu- 
| maczył na język polski poszukiwacz nowych form. 

Miriam w swojej „Chim erze1, a następnie Soaaji- 
sław Przybyszewski w  „Życiu".

Brezina był sj^em  robotnika. Rozw ijał się z  po­
czątku pod wpływem realizmu i impresjonizmu, 
później zaś rozsce^zyf znacznie sw ó: Loryzanb
stał sdę twóacą o  prawdziwie kosmloznem ziabar- 
wienii-. P ierw szy swój sukces odniósł tomem poe- 
zyj, wydanj'm tv roku 1901 pt. „Ręce". W  dwa la-* 
ta później wydany tom poezyj pt. „Muzyka źró­
dła" spotęgował jeszcze jego znaczanie, zyskując 
mu nietyllto w  Czechach, ale i poza ojczyzną bar-< 
dzo wielu serdecznych przyjaciół. Brezina pozo­
stawił po sobie tylko 6 do 7-dmtu tomów, ałc 
w jdyw  jego na nową literaturę czeską jest o lbrzy­
mi.. Popularność jego w Czechosłowacji była bar­
dzo duża, jakkolwiek t*zyn»ał. się zdała od życu. 
politycznego i rzadko kiedy występował i*ublRz- 
nie. Zesżiego roku olrzym cł pierwszą nagrodę 
Czechosłowacji, którą natyduniaist przeznaczył nal 
cele aobroazyinne. Łączyła go serdeczna i ztażyłai 
przyjaźń z  prezydentem republiki MasaryŁdan, 
który na wiadomość o  jego chorobie w ysła ł aa- 
Ijidimiast swego lekarza przybocznego prof. dr. 
Syillabę, ale pomoc ta niestety już nie przyniosła 
ratunku.

K R O W łK f l  L łT E R flC K ft

20 NAJSŁAW NIEJSZYCH  AKTORÓW  N IE M IE ­
CKICH N A  JEDNEM PRŻED STAW IB N IU . Celem 

| uczczAia pamięci zmarłego niedawno artysty fili 
j mowę go i dramatycznego A lbena Steinrucka przy­

gotowano w  Berlinie nową inscenizację dramatu 
Wedekinda „Marąuis von Keith". Role obsadzone 
zostały przez 20 najwybitniejszych aktorów nie­
mieckich, tj. przez W erne-a Kraussa, Fritza Kor- 
tnera, Malesa Pallenhe-ga, Paw ła Wegenera, Con­
rada Veidta ,Gizelę Werbezirk, T illę  Durieux, Ma­
dy Christians, Elżbietę Bergner, Fritzi Massary i 
innych. Reżyserję prowadai Leopold Jessner.

NO W A SZTU K A  FR AN C ISZK A  M OLNARA. 
Franciszek Mołnar pracuje obecnie nad nową ko- 
mcdją, która zatytułowana jest „hnz, dwa, trzy". 
W ystaw i ją równocześnie w  Budapeszcie :i Berli­
nie, gdzie Bałlenberg ma grać rolę tytułowa. Głó- 
wnyn. boliatercm j*st magnat finansów. Pozatem 
zawiera komedją ta je-szoze 22 role. Jedną tylko 
ma wadę. a mianowicie, że trwa tylko przez pół­
tora godzin. N ie  może więc wypełnić wieczora, wo­
bec tego Molnar Postanowił opracować jedną ze 
starych swych inegranych dotychczas jednoaktó­
wek, dla dopełnienia wieczoru.

P IE R W S Z Y  F lL M  D ŹW IĘ K O W Y M01SSPEG0. 
Aleksander Moissi przygotowuje w Hollywood 
pierwszy swój film  mówiący; wystąpi mianowicie 
jako Kean w  znanej sztuce Dumasa.

A N N A  M A Y  WONC N A  DESKA* !H TE A TR U  W 
LO ND YNIE . Anna May Wong, jedna z najbardziej 
obecnie znanych artystek filmowych o  wzruszają­
cej prostocie środków ekspresji, która niedawno 
w e film ie „P icm d illy " zwróciła na siebie znowu 
powszechną uwagę, Wystąpiła obecnie w  „K ole  

, kredowem'1 Klabundir na desu ach prawdziwego



Str. io '„N O V W  DZTENNiK" niedziela 31 ITT 1929.

•tłum w Londynie. Krytyka nader goirąco przy­
d a  pie. węzy występ otańskiej aktorka.

SYN STRESEJ1ANA KOMĆOZl TOREM .Wolf­
gang St-Bfisemann, syn nianiieckiego ministra spraw 
Zagranicznych, skompooo-wał obecnie symfonję, ■ 
która wysław iona- będzie w Berlinie latem br. 
Jak wiailomo. m loiy Strcsemann ułożył już jed.uK 
sy in 1<j n j o.

W Y S T A W A  MAlt.1I TERESY. Wiedeński zwia 
2tk pizyiaciól muzeów urzadaa na przyszły rok 
z okazji IńO- !c! ii.:* f rocztiicy**-śmie rei Ma-rji T e rew  
w elkn  wv l a w a  poświęcaną pamięci cesarzowej.

’awa ta ma i»yć zobrazowaniem dawnej Au-
sLrji.

N ajprzyjem n iejsza  ro zryw k a  św lą le c z iL  t y l k ó  W Kiuotćaii"/.e „ W l U d t 11 ul. G crhaity

tiekofdt wa kemedia s s io r u .  PAT I PAT? ClłON w swej nie­
zrównanej 

-erpanej pomysłowości i nie-

Z T E A T R U  I E S T R A D Y

P r e m l e r M  W  . . G e n g u “
..KLEJNOTY KRAKO W A*1

Ostatnia rew ję „K lejnoty Krakowa*1 śmiało za­
liczyć- niożina tło naju.dofhiejszycih prograi.aów 
..fS/wru**. (licząc się z świąteczmemi nastrojami 
j _  apetytami publiczności, p W ojnar przygodo­
wa lba-rdżo pomysłowo trzy mimera baletowe, 
7. któiwah „Stół wielkanocny" i „Krakowska 
skrzynka*' z udziałem Sobolrtówny, Wojnara, N «  
wcsielskiego i Gojłgiątek wykuwają się na czoło 
programu, wywołując żyw iołowe bra-wa taiKŻJ 
ńteświętujncej części publioznuści. Nowe piosenki 
Cybulskiego i Botcia Rumińskiego znałaby jak 
zwykle Ogólny poklask, zaś p. Pr^esLzclska w y­
pełnia swym dobrym głosem lukę, która dawa­
ła się odczuć w  pirogr-aowi, sympatycznego tea- 
treynŁi., wskutek braku należycie uzdolnionych glo 
sówo artystek. P. Hanka Runowieoka śliozmie wy­
glądała i —  zezowała w  pńosemce „Jaik mam wy- 
PSK-sty wzrok*1, napełniając trwtogą swych w.el- 
b ideli, że gpto\/a Uciec z  ui. Rajskiej aiż do — 
Hofflywood. Sipodizaewajny się, że miła artystka 
•łów piosenka nie w prowrlizi w  czyn i nadal uroz- 
■Wdoać będzie program y „Gomg|u'ł swemu występa 
kd Także i  skecze tym razem nie były nudne, a 
pp Ustairbowska i Górowska w  dowcipnym obraz 
ko N iecił żyje m-orwlniość" stworzyli świetne ty ­
py. Do życzeń półfinału: „diałby to Bóg* by były 
„góra gn w e“ przyłącza się z> gorącem westchniie- 
JUan lepsza, tj. niewieścia połowa audytor] um, 
9m  finał „K lejnoty Krakowa" w  postaci ud.innych 
awdeffi zabytków K  rakowa, ptraysłaimającyci/ 
n n d i  i „GongiH.tek“ , godmie zwimyfca ten rzetel­
n e  i  ągtdudc opracowany program świąteczny

Zafft. (m )
D AN TO N A" W  DZIEDZIŃCE A R K A ­

DOWYM R ATU SZA  WIEDEŃSKIEGO
Rdofaeurdlt po swym powrocie do Europy zamie- 

tM  na wiots/nę br. wystaw ić w  d_iedzańcu a-rtka- 
4lrwT«n wiedeńskiego ratusza miejskiego słynny 
dramat Buchnera „Śmierć Ba/ntOua*. Z .ozumiitałą 
jest rzeczą, że aapc wiedź ta wywołała we Wiie- 
ibtiU oJŁirayime zainteresowanie, ale wywołała tez 
1 Baoiepokioijenie dyrektor ów  innych wiedeńskich 
teatre-w, obawiających się słusznie tok poważnej 
Lonkuii eiicjti W  tej sprawie odbyła się pod prze­
wodnictwem burmistrza Wiednia Seitza konferen­
cja, która aczkolwiek odraau nie dop.owadizila 
jeszege do konip-roiirisu. ale naijpiawdopodobinej 
do Tego doprowadzi. Doprawdy zazdrościć mo­
żna W iedniowi, że będzie nnat tak oryginalne cie­
kawe widowisko. U  nas, w Krakowie o tern na­
wet teraz nikt nie myśli, chociaż widowiUrŁ m- 
tctJkiffiowane swego czasu p .ze i jyreKtora Traciń 
sklego na W a-welu. ścdagąły pielgrzym ów z  oałej 
Polski.

— C ZTE R Y O STATNIE  POŻEGNALNE PR ZE J 
S T A W IE N IA  „A ZA ŻE U U " w  Ki akowskim Tea­
trze Żydowskim. W  niedzielę i poniedziałek po 
dwa wy .tępy o 3‘30 pop. i 8‘30 wiecz. wesoła re­
wia złożona z nowych i  starych szlagierów  ot.
Poż-gnnlne rwzedsl awiea.ia**. Na czele zespoli 

uhibieńcy Krakowa: Ola Llliłh . W  GoJik. J Stru- 
łtacz, N Sybireewa. A. Lipska, M Potaśiński, 
.T 7ucnnowicz. Ben Dow i in. Zapowiada W. Go- 
d'k Bilety wcześniej do nabycia w  firm ie Fisch- 
hab Grodzka 40 _  ą  w  niedzielę i poniedziałek 
od 10-tei r - ia  orzez calv dzień, przy kasie teatru.

—  7j TE ATR U  IM ,T. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj w  sobola fijntr zamkniięty. Jutro w niedzielę 
wieczorem ..Krakowiacy i górale'*, w  ponu dizia- 
lek ponoludniii ..Krkaowiacy i górale '1 f>o raz 50-ty 
W iccmrem ..Madame Sans Gene‘‘ z p. Sta.rską w  
roi! tytułowe i Na jbliższą premiera będzie św ie­
tna komedja Marjena Homara „Dwaj panowe B “ 
y  niery szorzędnej obsadzie zespo'iu, w  reżyser ja 
p Ni owi nr owi cza.

-1  TEATR  RFW.IT ,.nCNG“ fR A  ISKA ,121. Jutro 
w niedziele rcwjn „K lejnoty Kratkowa'*. Frenety- 
czne oklaski i nieustanny śmiech na widowni to­
warzyszą wszystkim numerom. W  niedzielę dwu

Fenomenalna para artyst. komików
farsie, reżyserii króla bumom Menły jBaflk^e, pełnej n ew 
dościguione- 
go humoru 
jako

rozweselą widzów i zmuszą do serdecznego nieustannego śmiechu. — Tysiące kupitainyfcb 
.kawałów* i niesłychanie komicznych sytuacji. — iJłysRawisine tempo akcji 1 Humor • 

ridrw a szalosta! — Nadlps ojram  uzupełnienie. — 2  godziny gwarantowane i zapawyd

STRAŻNICY CNOTY
oczątek o godzinie 5, 8, 9.10 w niedzielę i ani świąteczne o godzinie 3-ciei popołudnią.

' przedstawienia o  7 i 9-tej w  potaiędziaick 3 przed­
stawienia o  4‘30, 7 i  9*20.

_  JU B ILEU SZO W Y PO R AN E K  SYM FGNILZ- 
NY, który z oktuzji <u.;je&ięd.UecK orunestr. y  syn- 
foniznej Związku Zawodowych va,,izyiLów w  K ra ­
kowie odbęuzie się w  niedizielę dnia 7 bm. o  godz 
114-tej przed.)>oiadniem p saili Starego Teatru, za­
powiada w  swoim programie trzy riewykon^ae 
dotychczas w  naszein mieście koąnpoizryęje, a mi.i- 
now ide: Sikorskiego-Symfonię 2, Szynra.nowskie 
go „Marsz zbójnicki'' i  „Tapdeę zlłójnicki ‘ z ba­
letu góralskiego ,,Hairna>sie“ oraz Fitelberga „Ra- 
psodiję Polska*'. Ponadto wyko-iają nair.i TWkfoni- 
cy Moniiusziki „Bajkę". Dyryguje poraź pie -ws.cy 
W Krakow ie Grzegorz Fitęlbę,*g, dyrekitór Tćrr- 
sz.awskj.ej Filharmonji. B ilety w  ceiiie od 1—ij zł 
do nabycia w  kasie dziaaaej Starego Teatru tel. 
Nr. 148Y

— „JAŚ I  MALGÓSIA**, opera famtajstyczma W 
3-ch obraziach E. .Humperdinclka. damn będzie dla 
dzieci i młodzieży w  poniedziaiek 1, kwietnia o 
godz. 5 popołudniu w  Starym Tęaurze. Bilety po 
cenaah poipuilarnyęh tj od Zł. 1— 4 są dc nabycia 
v r kaisie Stairego Teatru. -

— AatTUR RUBINSTEIN, ulubieniec Krakowa 
i:a jwybitniejszy • wirtuoz- piauiista, cieszący się nie­
zwykłą popularnością w  największych ogniskach 
kultury muzycznej, wystąp: u nas w piątek, dnia 
5 kwietnia w  Starym Teatrze. Z radością powi 
tają wdelbiaieJe talentu Rubinsteina zapowiedź je­
go koncertu, zw łaszcza,. że w  programie obok li­
tworów  „klasyczniego" repertuaru znajdują się 
r ajświeżsize nowości, niezrównamie gra-i.e przez 
Rubiu, steina:

- TRENF A GE^RFY mlodiziutka niezró\yn.i- 
ria arystk.a- tancerka, której, dutyrticaasówe w y­
stępy w  największych nniwsłaph w  kraju i  zagra 
r.ica cieszyły się niezwykłym?' powodżoniem wj? 
stąpi 7. jedynym porankiem tańca w  sali Starego 
Ttatru dn ia '1. IV  br. o  godź' H ‘30 przedpoL

Zakład Centralny Powszechnego Akcyj­
nego Towarzystwa Ubezpieczeń „K otw i­
ca" (Anker) we -Wiedniu nadesłał nam ar­
tykuł, który w Josfownetn tf umączeni u po­
niżej podajemy:

Rzadki Jubileusz
W  dniu 15 marca 1929 obchodził w  Tarnowie 

zasłużony i niestrudzony pracownik na niwie 
ubezpieczeniowej. Pan Izydęr Ki sen, Dyrektor 
na Malopolskę Powszechnego Towarzystwa- 
Akcyjnego Towarzystwa Ubezpieczeń „Kotw i­
ca" (/Jiker) we Wiedniu czterdziestolecie swei 
zawodowej pracy.

Tein rzadszy jest ten jubileusz, gdyż czter­
dzieści lat żnuidhęj ziLWpdowej pracy nośwtęci} 
wyłącznie dla naszego Towarzystwa , Kołwi- 
ca“ (Ankerj we Wiednia. Pan Dyrektor Eisen 
wraz z swą czcigodną Małżonką stworzyli w 
MaTópolsce w ciągu czterech dziesiątków lat 
pracy placówkę silną i wielką.

Czterdzieści lał tak owocnej i wiernej pracy 
daje naczelnemu Kierownictwt nasze; instytucji 
sposobność do okazania wdzięczności i głębo­
kiej podzięki. To też kierujące osobistości na­
szego Towarzystwa z Generalnym Dyrektcre n 
p. Dr Schwonerem na czele przybyli dr Polski 
by złożyć osobiście Jubilatom swe życzenia.

Generalny Dyrektor P. Dr Benno Schwoser 
w ręczył Jubilatom wraz z artystycznie wykona 
ńą srebrną tacę, zaopatrzoną w  in icjały Towa­
rzystwa „Anker" księgę pamiątkowa 2 której 
pozwolimy sobie przytoczyć wstęp:

Brzmi on następująco:

„Czcigodny Jubilacie!
Cztery dziesiątki lat minęły od czasu, kiedy 

Pan stanął w służbie myśii ubezpieczeniowej. 
Przez cały ten długi czas pośw ięcif Par swe 
siły uaszemu Towarzystwu Rzadka sposobność

dia święcema Jubileuszu.-- zos ta je ' przez 
rzona. Korzystamy z niej z radością- b y . PWMł 
przedewszystkiem nasze najserdeczniejsze ły<< 
czenja złożyć, by Panu powiedzieć, że żwie->
cimy ten dzień z uciechą i zadowoleniem, uwaJ 
żając go nietylko za święto Pana, ale także za! 
święto naszej instytucji.

Służył Pan myśli ubezpieczenia i To warzyw 
stwu „Kotwica" (Anker) w  dobrych i złych1 
czasach z pełną poświęcenia miłością i ooowiąz 
kowością. Kiedy skutki wojny zdawały się p4e-a 

■brać ubezpieczeniom na życie ięh siłę werŁiąJjti 
icą. rozpoczął Fan Lez wahania- odbudowę 
conych pozycyj. Dziś może Pap. s dumą. patrzcC 
na dokonane dzieło.

Kiedy wyrażam y Panu za Jego świetna, służ­
bę dia „K otw icy" nasze podziękowanie, musi 
się Pan zgodzić na to, że m y :hietylkó J&mti Sa­
memu składamy podziękę, lecz że musi się Pąn 
tym zaszczytem dzielić. Czcigodna Małżonka' 
Pana była nietylko towarzyszką na niejedno: 
krotnie ciernistej drodze,' lecz więce], oył'.Pat / 
w tem szczęśliwem położeniu, że znalazł Pań 
u Nie.i pełne zrozumienie i najczynniejsze po. 
parcie, tak, że po czasie trudno nam rozróżnić, 
czy Panu czy, też Jego -szanow nej' Małżonce 
większa zasługa przypada w udziale. Dlatego 
też dziękujemy obojgu Państwu i czcimy Ich 
w jednakowej mierze.

Czczony i szanowany przez współobywateli, 
przełożonych i kolegów, którzy bezgraniczne 
Poświecenie i czysty idealizm .. dla powiśrzor 
nycli Mi, zadań ocenić umieją, wstępuje Pan w 
piąty dziesiątek Jego działalności dla społecz­
nej myśli ubezpieczenia'na życie. Oby ćo&foili* ■ 
wa dłoń Opatrzności zesłała Panu ter Szczęście 
by Par; niógf w czerstwpśći i ztićbWid, pod .pie­
czą Jego. troskliwej Małżonki . dociekać,' jjtjp&g?' 
nego Jubileuszu, kiedybyśmy śięjzhow i w przy. 
jaźni spotkać mogli.

Nasze najserdeczniejsze pozdrowienia i ńaf-: 
głębsze* życzenia Jubilatom , y >

IZYD O RO W I I ĄM ALJI EiSENOM  

Dyrekcja Tow. „Kcnwlcc" [Anner/..
Kierownicze osobistości - „Kotw icy". "FAfiKry-f 

w ręczyły w księdze parniatkowei ;Państwy -.EjsC 
nom swe fotograf je, dodając ęsobiście swe ż y ­
czenia, które brzmią:

„Życzę sobie, by nam było danem Święcić ra­
żeni 40-Iecie nasze przyjaźń.,

Oddany.
Dr Denne Schwoner (Gen DyreKtor,)".

„W  dniu Pańskiego Jubileuszu jest ijtoiem 
naigłębszem życzeniem, by wezćy przyjaźni, 
które mnie łączą z domem Ejś.eńów, ou .dwóch 
dziesiątków lat, jeszcze, bardziej się zacieśniły. ' 

Dr Gerstmann (DyreKiur.l",
,,W prawdziwem Poważaniu: i uznaniu .

W Confhctt (OOTektor)".
„Jak żelazo w życiu gospodarczem zajmuje 

najważniejsze miejsce, tak należy się naszemu 
„źelażu" (Eisen)' miejsce nanorowe: pieięgno-:
wał on przez 40 lai „Kotw icę" (Anlteiy jaR: swo 
je własne dziecię, dlatego dziękuje Mti wielka 
rodzina „Ankeru" : i życzy  Mu- w  -aaisżfej .działal­
ności wiele szczęścia Wiedeń, 12 maicą 1929.

Emil Kleinmann (Dyrektor)":

„Tym  razem jest żelazo (Eisen) barlz ie j war 
tościowe jak złote. Ze szczerem oddaniem •

Marzec 1929. Krdmer 'D yrektor)-.
■f

Jak się dowiadujemy, otrzymał* Jubilaci po­
nadto cały szereg, depesz gratulacyjnych : ód ca 
iego grona urzędniKÓw Getrtrałi W e : Wiedniu 
Oraz Kierowników i urzędników Wszystkich F i­
li j „Kotwicy* (Anker).
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f i łU  najmiększa p-majcra. o której cały Kraków mówić będzie. — P o ię ż ly  sensacyjny superlilm. 
Najwspanialsze nieporównan.e' arcydzieło prze v v  ższajace wszyskto co się dotąd widziało p. Ł :

WALICA O ZLOTY KOG = s
szczytów Alpejskich Reżyserowali słynni twórcy 

ma. — W  głównych rolach: przepiękna i pory- 
i.iini. l*ywel Grat-/. Cliyord Sic. Laglon, oraz naj- 
•Schiudilęr. — Sensacja artystyczna i  sportowa, fa­
scynujące zdjęcia górskiej przyrody, nie mające 
iość. Kobieta wampirem i jagnięciem. Na brzegu 
stalaklytów. — Z powodu w ielkiej wartości ar- 
seansów. Przedstawienia we świętu o  godiz. 3-ej 

dni powszednie o godz. 5, 7 i !)-ęj. 729x

Symfonja miłości i sławy na t l i  przepotężnych 
Santo" Mario Boaoard i  Nunlio Malasom 

Wająoa żyw iołowym  temoerauiinU-m iHmcela Al 
Wybitniejsi alpiniści Europy Piotr Vos>s i Jan 
klej Kraików dotąd nie miał. — Przecudne, !'a 
sobie równych. — Jak z bajki cuda. Waika o ni 
prtepaódi. 24 godzin nad otchłanią. Groty lodowy en 
ty*tyuiinej, upraszamy o  przybywanie na początki 

przy pełnej orkiestrze. W

Pojutrze zobaczymy „Zeppelin"
nad Krakowem

Kraków, 30 marca.
Z Berlina telegrafuje nasz korespyondent (d.-. 

D. Sch.): Sterowiec „G raf Zeppeiin“ , który oneg iij. 
Ukończył swój lot na Wschód i we czwartek po­
w róc ił do Fniedmieh sh a fen, podejmuje w  najbliż­
szych dolach nowy lot, a mianowicie do Rosji.

J a l zapewniają sfery niemieckie, nie ma lot 
fen żadaego chairakterup olitycznego, lecz stano-

OLOWKI
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w i dalszy etap propagandy na rzecz komunikacji 
lotniczej zapomocą Zeppelinów, tym razem na te­
renie Rosji i Polski. Najbliższym planem objęte 
jest uruchomienie stałej linji lotniczej Berlin — 
Moskwa—Tokio.

Specjalnie zainteresuje w  związku z tym lotem 
mieszkańców Krakowa wiadomość Magistratu 
krakowskiego, że ..Zeppelin", który w  poniedzia­
łek wczesnym rankiem wyruszy ze swego lotni­
ska we Friedrichshafen, przeleci w  poniedziałek 
w  południe nad Krakowem. \Y porozumieniu z L i­
gą Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej w  K n -  
kowie, zdecydował się kierownik ..Zeppelina" dr 
Lek en er zatrzymać się na lotnisku w  Ra.kowic.ich 
a na godz. 12*30 w  południe przyjąć zaproszę lic  
prezydijum miasta Krakowa do uroczystego pow i­
tania na Rynku. Magistrat czyni energiczne przy­
gotowania, ażeby godnie przyjąć dra Kokonem 
i jego towarzyszy, wśród których znajduje się 
również minister Knoll, poseł polski w  Berlinie, 
o rac. dyrektor departamentu min. spr. zagr. w  
Berlinie prof. Sobornheim (członek zarządu Ce 1- 
trnłvsre.in, org. żyd. liberałów). Do przedstawi­
cieli włndz i instytucyj zostaną wysłane w  cdą.gu 
drrin dzisiejszego zaproszenia, natomiast publicz­
ność będzie w  poniedziałek od godz. 11 W połu­
dnie dopuszczona do Rynku tylko w  ograniczonej

ilości. Przemówienie powitalne w ygłosi imieniem 
miasta prezydent Rolle, nadto przemówią rów ­
nież przedstawiciele w ładz i reprezentant LO PP. 
Ze względu na osobę prof. Sobernheima weźmie 
w  oficjalnem powitaniu udział prez. dr. Laiadlli, 
który w ygłosi przemówienie imieniem gminy ży­
dowskiej. O godz. 3-ciej popołudniu po przyjęciu 
w  Starym Tealtrze, wydamem przez prezydjum mia 
sta, opuszczą goście Kraków, a w  pól godziny 
później wystartuje Zeppelin z  lotniska rakow ic­
kiego do dalszego lotu v  stronę gramicy sowiec­
kiej, biegnąc wzdłuż lin ji kolejowej Kraików — 
Lw ów  iitd. Przyjazd do Moskwy oczekiwany jest 
w e wtorek w  godzinach przedpołudniowych. W  
diodze powrotnej nie zatrzyma się „Zeppelin** 
w  Krakowie, lecz odbędzie lot nad W arszawą i 
Poznaniem.

Prezydent Reichstagu rzuca 
z Zeppelina list o"o burmistrza

Seitza
W e czwartek o godz. a lej nad ranem zralaźhi 

zamieszkała w  Simmeringu koło Wiednia parni. 
I ehrer w  swym ogrodzie kilka listów  zw iąa i- 
rych wstążeczką o niemieckich kolorach państwo-

OLOWKI
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wych. .Teden z  pakietów zaadresowany był do bur 
mistrza Wiednia Seitza, a inne do pewnego w ie ­
deńskiego dziennika Pani Lehrcr* zaniosła wsz.yst 
kie listy do redakcji tego dziennika, która natych­
miast przesłała burmistrzowi Soitzowi jego łi.slv. 
Były to pozdrowienia prezydenta Reichstagu Loc 
bego. przelatującego Zeppelinem nad W iednie u, 
dla burmistrza i dla mieszkańców Wiednia.

r e p e r t u a r  t e a t r ó w  k r a k o w s k i c h

K RAKO W SKI T E A T R  ŻYDOW SKI
Niedziela: 3*30 pop. i 8*30 wlecz. „Pożegnalne 

Przedstawienie1* (występy „Azaeclu*).
Poniedziałek: 3*30 pop. i 8*30 w iecz „Pożegnal­

ne Przedstawienie** (ostatnie 2 występy „Aza- 
zelu").

TE A T R  IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO

Niedziela: „K rakow iacy i górale'
Poniedziałek: pop. „Krakow iacy i gó ra le1; w ie­

czór „Madame Sans Gene“.
W torek: „Muszka**.

TE A T R  REW JOW Y ..G0NC“ (U L. RAJSKA )
Środa: „K lejnoty Krakowa" (premjera).
Niedziela: , K lejnoty Krakowa" (2 przedstawie­

nia).
Poniedziałek: jK le jno ly  Krakowa (3 przedsti- 

w ieria ).

=  RACJONALNA
p i e l ę g n a c j a  W Ł O S O W —
wym aga bezw zględnie naturalnej

w o d y 
ziołowe!

R EPE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W
B A G A TE LA : „Ponad śnieg'1 (Stanisława "Wy­

socka i Stefan Jaracz).
NOWOŚCI: „Ponad śnieg** (Stanisława Wyso.:- 

ka i Stefan Jaracz)’.
UCIECHA: „Ekscelencja posłaniec" (Hans Jun- 

kerman).
W AN D A; .Strażnicy cnoty" (Pat i Patachon)
W ARSZAW A: „Walka o zołty róg" (Marcela 

i.ibami, Paweł Gruta).
SZTUKA- „Boska kob:eta * (Gr*.ta Garto). i
1 ORSO- „P^jty jeździec Apokalipsy" (Sydney , 

Chaplin),   —

„J’im alone“  —  okręt-upiór"
Romantyka szmuglu alkoholowego.

Zatopienie statku angielsko- kanadyjskiego 
przez a m e r y k a ń s k ą  flo ty llę  probibicyjną stało się 
prawdziwą sensacją dnia. N ie mówiąc o politycz­
nej stronie tej kwcstji, wzbudza sam statek bar­
dzo duże zainteresowanie. Od blisko pięciu Jat 
spełnia „J ‘im alonc** swą służbę, a wszelkie pró-

M yd ło ,d iod

jesS łago<dnęDantyśe

W m D O M O S C i  Z  I C B A J U  

Czy podakty los loteryjny upo­
ważnia do podjęcia wygranej?

Nu to cieką we i interesujące szeroki ogół pyti- 
aie odpowiedział Sąd apelacyjny warszawski:

Pan A. Kiper w  chwili złości podarł na strzępy 
swój los loteryjny Nr. 9644..Przezorna żona zebra­
ła skrzętnie kawałki papieru i schowaia je  sU- 
jnainrue, licząc n? to, że może potarty los wygra.

I  dzuwnemza-^ądzeaieim losu wielka wygrana pa­
dła nu Nr. 9644.

Rozpacz p. Kipera nie miała granic, ale fcooa 
go pocieszyła, że ma podarty bilet loteryjny.

P . Kiper, podkleił go na pargainumie i zwróail 
się do kolektury*, aby podjąć wygraną.

Odmówiono mu wypłaky na tej zasadzie, ie  po­
darty los nie upoważnia do podjęaLa wygranej.

Sprawa oparła się o Sąd okręgowy W wydziale 
cywiiinym, kóry powództwo Kipera zasądził .

Na skutek atpelacji prokuraitorji generalnej apt-S 
wę rozważał onegdaj Sąd apelacyjny, który padzie 
lił zdamie pierwszej instancji i  wyrok aaitrwierdtoŁ

Słowem można podjąć wygraną, chociaż się h o  
podarło. A le  lepiej jednak nic darzefc. fldoo igrać 
z losem? '

p^y
którym potrafi .wyratować s’ ę z nujgoiazcj opre­
sji.

„J am alane"* stanowa! wla »ność „eks-poi tera" al­
koholu do Sianów Zjednoczonych zamieszkałego 
w Ilondui asie. stanowiącym część Karady Ten to 
eksporter był jeszcze pzred 10 laty biedakiem, a 
teraz jewt Jednym z najbogatszych ludzi Kanady. ' 
Tego rodzaju egzystencje nie należą do rzadko­
ści, gdyż przemycanie alkoholu jest itader Lntrat- i

REKORDOW A ILOScS żA W A R T T C H  M A Ł ­
ŻEŃSTW. Ubiegły rak w  W arszaw ie był rakiem
rekordowej ilości zawartych, małżeństw. Urzędy 
stanu cywilnego zarejestrowały bowiem 10.001 tj.
0 blisko 1.700 więcej, niż w  rofcu 1927 ślubów. 
Z liczby tej 84.0 proc. wszystkich ślubów przypa­
da na ludność chrześcijańską, zaś 15.4 proc. —« 
na ludność żydowską. Jest to odsetek uderaająoo 
niski, jeśli się zważy, że Żydzi stanowią przeszło 
30 proc. ogółu ludności stolicy.

Jest rzeczą wysoce cha rak foryś lyoaną, że W 
związki małżeńskie wstępuje sporo osób, ladaą* 
cych sobie lat 70 i więcej. Takich nowożeńców 
było w  roku ubiegłym 21, w  ram 1 rzeczywisty chi 
kawalerów , którzy w  ósmym dziesiątku lat sprzy­
krzyli sobie samotność. Kobiet, 'wychodzących zaj 
mąż w  tym wieiku, było zaledwie trzy: 1 panoa
1 2 wdowy. ” ■. -*,.j

TROJE DZIEC I W  PŁO NĄCYM  DOMU. W  Ł o ­
dzi zdarzył się onegdaj tragiczny wypadek. W  mie 
szkaniu niejakiego D.icblera przy ;vi. K ilińskiego 
19 troje dzieci od 4 do 12 hit baw iło się zap ij- 
kami prawdopodobnie w  pobliżu flaszki z naftą 
czy benzyną. Nagle nastąpił wybuch i pożar, Na 
krzyk dzieci przybiegli sąsiodzi, którzy po w y­
ważeniu drzwi zajęli się ratowaniem dzieci. Dzie­
ci były nieprzytomne. Odwieziono je do szpitala, 
gdzie walczą ze śmiercią. Mieszkanie całkowicie 
spłonęło.

Wieczne PiORA
L. & C. HARDTMUYH

nym zawodem, notabene, jeśli się udaje. Angiel­
skie urzędy celue bardzo obfite ciągną z  togo zy­
ski i dlatego w  szelki cmi siłami popierają prze­
mytników.

„Jim allone.**' jest ostatnim okrętem całej flo ty lli 
tego eksportera. Inne okręty dawno już padły o- 
Imrą anieryknnskiejslraży pogrardczr.ei. Tylko je 
den ...Lim alione" dotychczas ucho k i !  ciało." Te-i to 
s-iatCK upiór zaopatrzony był \y na il,‘-iir''-'' uczni w 
uia techniczne, posiadał do-konale inotot v a na­
wet był uzbrojony w  działa Na czele zc-Iogi ,sl ;l 
kapitan olbrzym iego wzrostu, mieszaniec, który 
dorobił się ładnej fortuny. Z-nw-ibsierzał io swemu 
doświadczeniu w przemycaniu alkolwdn, umiał 
mianowicie w  ciągu kilku miuut, gdy syg:i.ali-/c- 
wano zbliżanie się statków amerykańskie!:, rady­
kalnie zmienić oblicze swego okrętu. 1‘rzemie'iiał 
go w  spokojny statek rybacki alboleż w  luksu­
sowy jacht, by, jeśli zachodziła potrzeba, wyszczc 
rzyć paszczę swych dsinl. Amerykańska straż po- 
brzeżna wyz.naczylu „na głowę*' tego statku o l­
brzymią nagrodę, aż wreszcie udało się całej flo ­
tylli. składającej się z 9 okrętów „usmicccić*' wre 
szcie ten „okręt- upiór**.
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*
wta&KNU^jwh kolorach 
£  «e O 3 0 ść 2 S - -30

d l t e t e  f e % 6  Zł 22-50

Pantofelk* saiitiaiowe
w  różnych kolorach 

wielkość 27— 30

Wielkość 31— 35 Zł 24-50

Ckinl 
boksowe
pasowo uyte 

Brąaowe Zł 38-50

M a fw ię k tz e
p r z m d d i ą b i o r a ł w o

N A  W i O S i ł g  

5 0 0  n a j n o w s z y c h  

m o d e l i

w s z e l a k i e g o  r o d z a i u  
o b u w i a  d a m s k i e f i o ,
m ę s k i e g o  9 d z i e c i n ­

n e g o
O d  najtańszych 
d o  najwytworniejszych

Ma0zwy€£@iHg wyft$r? 
P n p f w  cenę! 

z n a k o m it e  w yk o n a n ie^

S e l M

Najnowsze pantofelki
we wszystkich modnych 

kolorach, 
Kombinowane Zł 34-50

Brązowo 
boksowe

pasowo szyto, 
pierwszorzęd. wykonanie 

Lakierowe Zł 45-50

W  Pol*C«
<7)&  n a b y c i a  u*e u*3zy s tk ic h  f ilja c h

i za s tę p s tw a c h .-

N a ob ia d z ie  p row a d z im y  
d o każdego baeika  <fa- 
> o w «q  p o ń c z o c h ę  Imb 

• k a r p e l h ę

S Z P A G A T Y
Siny, szmury, praędze szewską 1 rymarską, osno­
wę do kilimów, nkii maszynowe najróżnorodniej­
szych gal uników, kooty bawełniane do maźmic 
ełc., taśmy, pfótno tapicensfaie, gurty transmisyj­
ne, konopie, trawę monslką oraz wszelkiie wyroby 
w zakres pow.roźnictwa wchodzące — poleca

FABRYCZNY SKŁAD H. F1NKELSTEIN
w Krakowie, Wielopole 22. Naprzeciw PKO. Tek 4229

URABKA Pensjonat „BELŁEYUE
Urocze, słoneczne położenie, w  centrum parku za­

jadowego, nowo urządzone pokoje z komfortem, 
>lektryka, piece, baRootiy, diuża terasa, sala jadalna, 
melinie wykwintna na świeżem maśle. Przyjmuje 
ię rakże dzieci od 4 lat, które pozostają pod opieką 
minowanych sióstr pielęgniarek. Zabawy, gry 
'.rnastyka. Zgłoszenia: Zakiad Sióstr Pielęgniarek, 
kirigórze, Józefińska 29. Telef. 20-44. Od 5 maja w 
tarzadzie „Bellevue“ , Halika, — Na maj i czerwiec 
diiajmuje pokoje pojedyncze z użyciem kuchni.

| Przedstawiciela
| zdo ln ego  na Kraków i okolice
i poszukuje powabna fabiyka mydła i kosmetyków 
j  zgłoszenia pod „Godny zaufania* do Adm. N. D.

f o r t e p ia n y
p i a n i n a  f i s h a r m o n ie  olbrzymi wybór 
od m i  najniższych. Spłaty bardzo dogodne 

Ki? I WIĘKSZY SKŁAD FORTEPIANÓW

H I IB K &  SBWLAIISKil 
K raków , Szewska 9 . 

▲▲▲▲▲▲▲▲▲▲AAAAAAA

N aószed ł w ielki fransporf amerykańskich  
massyn do  pisania marki

REK  Y I S I B L E

Cena 21. 5S0*— Du nabycia we firmie 
1. VI eissman, Kraków , Berka Joselewićza 19 

Telefon Nr. 3182
~~ D o g o d n e  w b r u h k l  > p l .ty .

S K A R B  M A T K I

i DZIECKA
to

P i i D E R  i  M Y D Ł O

B E B E S Z O F M A N A

P rzy jd ź  o s o b iś c ie __
chaj-akter pisma, zakomunikuj imię, rok, miesiąc uro-

aluo?
deńUj

j . imuziut z w ó z k i  p a  c h o w a j,  W a ru a w ii j  p *y - 
cbo-grafolog, Szylier-Szkolulk, NowowUjakr 32, Redakcja ,Sv%

. 5* BI Ft
Jadalnie
Sypialnie
Gabinety
i-alony
((luby
Łóżka
W ózki 1 t. d.

ś n r
f i *

O f S 9  ^
O  *v .

W

✓

637 « r

Dywany
Firanki
Serwety
Narzuty
Brokaty
Kołdry
Materace
Koce i .

N a j f e p i z i j  f i l c o w y  k a p o l u t z

Salon krawiecki T Y M O N A  ELSNERA
przy ul. Gertrudy 1. 24. —  Ta l. 2928
poleca materiały najmodniejsze, wykonanie pierw­
szorzędne, ceny. . warunki przystępna 115?



Nr. S9 „N O W Y  D Z IE N N IK "  uicl. ir!., '31 1U 1920. Sir. 13

Wkrótce będziemy
w statkach

Zanim Jeszcze rok bieżący dobiegnie końca, 
będ#© można podróż z Londynu do Fort Sak! 
i Bombaju, albo z i.ondymi do Montrealu od 
być w dużych, wygodnie urządzonych statkach 
powietrznych. W  gospodarczem zastosowaniu 
loteriotwa bowiem statek powietrzny w przeci­
wieństwu© do samolotu będzie odgryw ał coraz 
wybitniejszą rolę i rta rok bieżący przewidzia­
na jest niemal nieograniczona możliwość jego 
rozwoju.

Ołbrzym i srtorowiec, budowany w Howden 
pi«ez komandora Buirney‘a, już w  pierwszej 
połowie kwietnia b. r. odbędzie pierwsze swe 
dwa loty. Dnuel angielski statek powietrzny, 
obw.u'o znajdujący się w  konstrukcji, a mający 
i ło z y c  komunikacji między Egiptem a Maltą, 
bedzie wykończony później.

.Ameryka, mimo ujemnych stron, jakie statki 
powietnane w ykaza ły  podczas wojny, trwa na- 
dai W zamiarze urżyda takich statków do celów  
wotrouydi. —  Buduje ona dwa największe na 
świeci© sterówce, kosztem 32 milionów marek. 
Będą one mieściły w  swem wnętrzu 4 lub 5 
małych samolotów patrolowych, które będą 
m ogły wystartować podczas lotu i również pod 
czas lobu, zapontocą odpowiednich haków, będą 
m ogły być napowrót ściągane. Każdy z  tych 
sterowców  uzbrojony będzie w  12 ciężkich ka­
rabinów maszynowych i kilka małych armatek. 
Statki tego typu będą używane głównie do słu­
żby nocnej wzdłuż wyhrzeżo Ameryki. Ponie­
waż napełniane będą one helem, przeto nie gro­
zi im niebezpieczeństwo pożaru przez ostrzeli­
wanie.

Niemcy w  tym roku budują nietyłko olbrzy 
mią halę lotniczą w  Friedrichshafen, ale także 
now y statek powietrzny, o wiele w iększy i szy 
bszy, niż „Hr. Zeppelin**. Istnieją opracowane 
już projerty Zeppelinów, które mają być poru­
szane zapomocą 6, 8, a nawet 10 motorów. By 
dać dowód bezpieczeństwa i w ygod y  podróży 
powietrznych w  takich sterowcach, Dr. Ecke- 
nor w  jednym z nich rozpocznie w sierpniu lot 
dookoła ziemi. Zamierza zatrzymać się w  To

odbywali podróże
powietrznych!

kio. San D iego ' Lnkeluirst. Najw iększą sensa­
cją w dziedzinie aparatów  lotniczych; cięższych 
od pow ietrza, its f pudowa tajemniczej m aszy ­
ny- zw anej samoio-tem' Dornłor X, który ma być 
zaopatrzony w 12 motorów o sile 5.000 K. M. i 
przy  maksyma!:.ej c liyżości 150 mil na godzinę 
zu żyw ać  ma toimę opału. Aparat ten rozmiara­
mi p rzew y żs zy  trzykrotnie wszystkie najwięk­
sze, dotychczas skonstruowane samoloty. B ę­
dzie on miał kształt okrętu o  120 stóp długości, 
zbudowany jest z metalu, będzie posiadał sze­
reg hermetycznych kabin i będzie mógł prze-

33

i ł

w ieźć 70 albo nawet w ięcej pasażerów  na prze 
strzenl 800--fi000 mil. O dy tylko tajem niczy 
aparat będzie ukończony, odbędzie się próbny 
lot okrężny dla dziennikarzy i zaproszonych 
gości, w  którym, prócz załogi i kapitana, w e­
zmą udział kucharz i służący. Motory tego sa­
molotu mogą być, w  razie zepsucia się, podczas 
samej podróży naprawione. Maszyna będzie 
w ażyła 50 ton, podczas gd y  największy % do- 
tychczas zbuuowanych samolotów w aży  zale­
dwie 17 tonn. Konstruktorem tego nowego cu­
du świata jest Dr. Klaudiusz Domier, dyrektor 
sławnego Tow arzystw a akcyjnego Dornier 
W al Company, które w yszło  z  łona Zakładów 
Zeppelina, ale pracuje zmpełni© niezależnie od 
nich,
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ANDRE BIRABEAU.

„Wpół do piątej —  Robert
Podczas gdy Proux zbliżał się dri drzwi dbm.ii to- 

\varowego, TO-zmawiając o kobietach, opętanych 
przez dijablika toalet, zau w aży ł nagle na podłodze 
mały notesik. Zachwycający, mały notesik. By! on 
większy, niż cztery marki pocztowe i zabawnie Wy­
glądał w  grubych palcach pana Proux Lecz ;ak ła- 
dnie musiał on wyglądać w rączkach kobiety, która 

zguMa. Oprawa była tak miękka, jak ta rączka 
"  pachniała tak, ia,k ona. Ten czarowny zapach me 
pochodził iz jaikicliś znanych perfum, lecz by m.e 
szaniiną, żywą, jak roka, która go stworzyła. Pan 
Proux był nkn oszołomiony. Fantazja jego praco­
wała bardzo szybko, zdawało mu się, iż Widzi w y­
soką, szczupłą kobietę 1 imiiał wrażenie, że w  palcach 
trzyma nie notesik, lecz lei rękę miękką i pachnącą.
Szalony! , .

Gdy pan Prcux otworzył książeczkę, przi litanęł.i 
go jakaś nie określona nadzieja. Jej naz\\ isiko — mo­
że znajdzie je tli pierwszej karteczce! Nic! Pan 
Prouś przewracał dalsze kartki, — ciekawość jego 
rosła. Odcznwal jakieś skrupuły,_ których nie miał 
mczą/tkowo. Wahał się zajrzeć w cudze tajemnice, 
ak, jakby należały one do kogoś, togo znal. Lecz 
mtesik pachniał i wabił:
Poniedziałek: 3 godzina — modystka, obstalować
asika, — wipół do 5-łe-j — Robert. —  Obiad w gro­

nie rodziny.
Wtorek: 11 godziną — masażystka, 3 godz. — ku­

pić bilety do teatau, wpół do 3-tej — Robert.
Środa: Gaierje Lalayette: kupić różowe wstąże­

czki dc biełteny, trzy pary pończoch koloru negre, 
kasciia, wipół do 5-tej: Robert, wpół do 9-te-j: teatr.

W  ten sposób zapisane były prawie wszystkie 
stroniozki: krawcowe, mcdys.akt, dostawcy, proszone 
obiady, teatry a: c1 wpół do piątej —  Robert.

Za wyjątkiem czwartku i niedzieli. W e czwartek 
i w  niedzielę właścicielka notesika, czy Robert mu­
sieli pew.no spędzać popołudnie na łonie rodziny. 
Poza tern codeleń: o wpół dc piątej —  .Robert! Ten 
Robert byi nieład a szczęśliwcem.

Nagle pan Proux poczuł dziwną antypatię do Ro 
berta, choć przecież go nie znał. i-ecz wyobraża!

go sobie doskoua t :  jeden z tych młody cli ludzi, któ­
rzy mają u&izane włosy i małe wąsiki, Szlachetna rasa

Na końcu notesika również nie znalazł nazwiska. 
Part Protix powod odwracał karteczki z pdwrotem. 
Coraz wyraźniej widział on przed sobą nieznajomą: 
zna! ją lepiej, niż najlepszy znajomy. Zakupy, które 
ona czyni, odkrywają przed nim tajemnice jej negli­
żu: różowe, wstążeczki do bielizny, pończochy kolo­
ru negre... Co do „kaschy“ trochę się dziwił, bowiem 
nie orientował się dokładnie w’ sprawach mody. 
Wiedział, gdzie kupuje ciastka, uprzytomnia! sobie 
ją w .chwili, gdy wciska białe zęby w ciastko z kre­
mem, zna! jej modysikę i numer jej ręka wilczek. Ta 
książeczka była spowiedzią; gdyby się jej właści­
cielka nagłe przed nimi zjawiła, na pewno by się za­
czerwieniła!
• Myśl o tem, iż może spowodować rumieniec na 

twarzy kobiecej, uradowała pana Froux. Wyobra­
ził sobie następującą scenę: oanosi jej notesik. — 
W  pierwszej chwlilii dziękuje mu jradowolona, nastę­
pni o miesza się; przypomina sobie wszystko, co jest 
napisane w notesiku!..Ti Różowe wstążeczki do bie­
lizny, wpół do piątej — Robert-*, nie ośmieli się 
spojrzeć w oczy panu Proux; lecz on uspokaja ją 
kilkoma taktiownemł słowami: są przyjaciółmi, ta­
jemnica związała ich, i jaka tajemnica: „wpół do
piątej — Robert”*. Naturalnie pan Proux nie wyko­
rzysta sytuacji, ałe czuije, iż należą siię mm pewne 
■względy. Kto wie? Kto w ie? Może wszystko pójdzie 
szybciej, niż można przypuszczać... Pan Proux ży ­
czy sobie tego w głębi duszy.

Nie można mu nawet mieć tego za złe. Mimo 
swych czterdziestu lat pozostał on młody i elasty­
czny, a ma całkiem nieodpowiednią żonę , Ciężka, 
tęga, leniwa, łakoma, żle ubrana, chociaż wydaje 
moc pieniędzy, — czy taka żona może liczyć na 
wierność męża? Zresztą ona wcale o tem mię my­
śli: jedyną jej troską jest jedzenie i syn. Dobre stwo­
rzenie, ale zupełnie pozbawione ■wdzięku. Nagle pan 
Pooux poczuł, iż brak mu przygody. Tkwiło to już 
w  nim oddawna, ale nie zdawał sobie z tego spra­
wy. Z zapałem wyobrażał sobie czekające go roz­
kosze. Był zazdrosny o tego Roberta i nagle poczuł, 
iż byłby gotów o tę kobietę podiać najcięższą wal­
kę. Zadrżał na samą myśl o tem, iż pewnego dnia 
w notesiku może się znaleźć jego nazwisko, czy

imię. Kiedy to może nastąpić? Za dwa miesiące? 
Może za miesiąc. Za miesiąc- 25 marca. W  notesiku 
wówczas będzie- zapisane: „wipół do piątej — Adr 
rja-n". To będzie coś niezwykle wspaniałego!

Lecz pan Pronx przypomniał sobie, że w  notesami 
nic było adresu. W  jaki sposób ińógł odnaleźć w  tym 
o lbrzym im  Paryżu damę, która w  domu towarowym 
zgubiła notesik? Gdzie miał je] szukać? W  notesiku 
nie było ani jednego naziwJsik,a, a że nieznajoma nie 
•będzie w domu towarowym upominała się o notesik, 
to było całkiem jasne. Nilkt nie upomni się o note-r 
siik, w którym codzień o „wpół do piątej”” z&pŁsaoe 
jest randez-vous z  Robertem. — Pan Piroux nigdy, 
W ięc nie pozna tej damy, która tak szybko owład­
nęła jego sercem!

Lecz nigdy nie zniknie ona z jego pamięci. Pozo­
stanie wielką przygodą w jego życiu. Elegancka, 
czarowna przygoda, wielka namiętnością.

Gdy był sam w swem biurze, wyciągał z szuflady, 
no-tesrik, wdychał iego woń i przed jego oczyma- po­
wstawał obraz wysejkiej, smukłej kobiety, w poń­
czochach koio-i n negre, z różowemi wstążeczkami 
pnzy bidiźmie. Pan Proux nie umiałby wcale- powie­
dzieć, czy kobieta ta w nzeczywilsitościi egzystuje, 
ozy ni-e.

1 gdy pani Proux pewnego dnia niespodzianie w e­
szła do jego pokoju i zastała go z notesikiem w  rę­
ku, przeraził się i zaczerwienił.

Czego tam szukasz? — krzyknęła. — T o  Jest mó]
notesik! Szukam go > szukam, wciąż bezskutecznie! 
Sądziłam, iż zgubiłam go w domu towarowymi A 
tymczasem ty go Masz. Oddaj go zaraz! Nie mogę 
się bez niego obejść.

Sięgnęła ręką po notesik, trącając przytem pana 
Proiix ramieniem w twarz. Ramieniem, które pa­
chnęło tak sarno, jak notesik. Lecz pan Proux” nigdy 
nie zwracał u.wagj na perfumy, których używała 
jego żona. Dopiero teraz przypomniał sobie iż u 
żywala pończoch w kolorze negra, a bieliznę ozda­
biała różowemi wstążeczkami.

Patrzy? na nią, a ona szeroka, tega i pozbawiona 
wdzięku, zapisywała do swego notesika:

— Cóż więc mani dziś do załatwienia? Przede- 
wszysilkiem modystka. potem obsitalować ciastka. 
Po-tem do szkoły po clilo-pca; „wpół do piątej ~  R 0 
bort".
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NASTĘPCA TRONU KS, OLAF Z ŻONA* ks. Mńrta szwedzkĄ, przejeżdżają po ślubie i>rzez piwce Oslo w^rćt fczpaletu\ t̂ Tsięc8iiycŁ 
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gg TYDZIEŃ W ILU flCJi

nEUROJ.>A “ .<ilurę(ti oLbii^.jin, o oŁóeŁo&ł 40 tysięcy, ton, patii w  wamsizita-taoli . p:zedstaw.ia salon na okręcie), było ostatnim wyjadam komforftu i  Impasami tJ. 
.w liambingu pastwią płomieni bezo* średnio jmzed wykończeniem budowy. -' Na ifcuslracji prawej widizimy „Europę “ w  płomieniach. Koiły i- maszyny ’ 
„Europa". własność. Towarzystwa ^Nor.dideuitsohetr L4oyd“ , pnz.edisitaw5,al .nic zostały przez ogień zniszczone, d z tk i czemu szkoda nie pizanuiesja . 25 
warbość .50 liiiiilijoinów miarek nlem. Urządzenie jego (lewa ilusitiracja nasza . mS-Wów' marek. „Europa1* będzie za 4—5 miesięcy odbudowana.
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PODRÓŻ ŚRÓDZIEMNOMORSKA ZEPPELINA*1,' ;;

Podczas swej ukończonej właśnie podróży nad k ra . 
jam. Morza Śródziemnego olbrzym powietrzny prze.. 
widzi S.60C 1/isitów i 7.ó00 kartek, które opatrzone zo­
stały w  puzedsibrwaone wyżej pieczęcie .pocztoR*. 
Na lewo widiźimy w  cknlą kabiny „Zeppelina' tnzecp 
uczestniczących w .loc ie  dizienniikarzy: 'Matoumedi 
Ahuia Fatta, naczelnego reuakuora wielki eg t> oizicn- 
milka egipskiego, Lady Dnuimond-Hay, która po raz 
dimagi cpbywa podróż na „Zeppelin!e“ , jako sprawo- .' 
zidawczynii ©tern apgi.ęlskicih, i Karola v. Wieg&nd;- 
korespondenta amerykan-kiego koncernu prasowe 
go rieansita.
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OJCOBÓJCA. Hrabia Christian Fryderyk zu Stoi- 
ber.g - Wernige-roje, najstarszy syn zamordowane, 
go ordynata olbrzymieli dóbr janowickich na Śląsku 
iiiemiieakiiiiTT, przyznał się po kilkiudniiowern ślediztwie 
dio zabójstwa, twierdząc, że śmiertelny strzał oddal 
do ojca wskutek n.re ostrożnego obchodzenia- się z* 
srtirzeJoą. Śledztwo idzie jednak w  kierunku morder­
stwa z premedytacją. Rodzina Wernigerode ustano­
wiła ordynatem przebywającego w  areszcie śled­
czym ojcobćjcę. U czy  on lit  28,'

TRAGICZNY EPILOG PRÓBY POBICIA REKORDU. Sportowiec amery­
kański] J. M. Wbite podczas próby osiągnięcia nowego rekordu, stzybkości 
jazdy automobilem!, jadąc z szybkością 202 mile ang. na godzinę wzdłuż 
brzr.gu morskiego na Florj^dtziie, wywrócił się wraz ze swoją maszyną 
a pen.ósf śmierć na miejscu. Zginął również pnzy tej sposobności operator 

Umowy B-iWe. Zdruzgotany samochód przedstawia nasza rycina.

ffllłfLOR ZAGRANICZNY

NOWY WŁADCA KSIĘSTWA LIECHTENSTEIN, 
fcslą*, Franciszek I. ws-tąpH na tron po bracie awy.in 
Julę U , 3wuiy_m ,w lutym b, t»

Siłą przyzwyczajenia.

Oficer okrętowy: Niech pani szybikc ubierze ten
pas ratunkowy: okręt tomie!

— Płoszę uti dać pas o jeden numer mniejszy.
(Judge).

Sztuka.

Pelnszike miiai wypadek samochodowy, po którym 
leży w szpitali:, obandażowany jak miunja egips-ka. 
Przyjaciel odwiedza gc i szepce do pielęgniarki: 

Przypuszczam, że byłoby na czasie opowiedzieć 
mu jakieś wesołe historyjki i wyczarować uśmiech 
na jego twarzy, (Humorist),

NAJWIĘKSZE WYŚCIGI ANGIELSKIE t  zw. „Grand NationaJ", odbyły 
się dna 22 marca b. r. w Aimtiree pod Lwaąpouiem. 'trasa tych słynnych' 
wyścigów wynosu 7.200 metrów i prowadzi przez liczne, bardzo trudne 
prztóziedy. Na 66 star tulących jeźdźców doszło do mety zaiedwce 8. — 
Wszyscy inni odpadli podczas biegu wskutek upadku. Na Jtatradjii naszej 

jmzedstawiony jeat moment biegu obok jednej z ptaeszhód.

Za wielkie wymagania, p. profesorze! 

„Fowiedz.no Maryś —  czyś sobie ok pożyczyła 
z mojej i.ioljoteki pewnej kaiążkii Brakuje mi dzieła 
„fitotogia I patogeneza aot*enanemryau»ówM.

(London Opiitkm).



Str. 16 „N O W Y DZIENNIK" niedziela 31 III 1020. Nr. 89

LINOLEUM
D Y M A N Y  W E Ł N I A N E

FIRANKI i NARZUTY
p o le c a

p r z e m y s ł  - l in o l e u m
Kraków, Rynek gł. 10 

Warszawa —  Bielsko —  Lwów
R o k  zcIożeaSa 1897 50 f i l j i  R o k  za ło żen ia  1897

C ^ w i i n a L : ^  n o w o ś c i  z a g r a n i c z n e
w  materjałach wełnianych na płaszcze kostjumy i suknie, oraz 

m o d n e  j e d w a b i e  wszelkiego rodzaju poleca n a jta n & e f

M .L. Abraham, Kraków, Grodzka 32, lei. 1799
D c m t d n e  w a r u n k i  z a p ła t y  O lb r z y m i  w y b ó r

Reklama 
d i « i g n i « a  h a n d l u

N O W O  Z A ŁO Z O N Y  

>  SKŁAD
R O S E N B A U M  
i PETZENBAUM . fi!. J

.h trk a  światowe! sławr* 
 witana od y  40 =

Pio zdrowia dzieci t
jr.<- pcwagi tatafalde zote. ohy.

H f i Y K -  F U B E F tJ. A«ms6fkbczn».. yimamaHBf
dbeemcetmdMci

mmm

Tysiące pudzięEuMbńl ? V-JL££
VI«t«go *4J«, ul«q> « - i * ł »  nr i MTOHW*

wt) Do -  iftc& tm  .p a ta i ł ,  t n i m i l
<5 U  A V   .....  <3f5vry skfad

LW Ó W

Wy.iAzcJ d o  W a r s z c w y  z b y te c z n y  I
Zala* w.amy wszelkie zleceok, w  sadach, urzędacr 

państw ow ych  i kouiunalnycb instytucjach ifcaaso- 
w v »  : wszystkich innych w Warszawie, całej Poi-
s tc  z.jigranica 

f.rea lizac jo  dokum entów , sp raw y konsularne, spad 
k o >.\. pos zufó w  a nie rod zin . etc.

I:.'cnvenc ;e. zastępstw a. porady. in form acje, p o  ‘ 
A reO .K M w o  w e w szelk ich  sprawacn. W in dykacje  

wen • t  E r tek  w rw a n ie  n a leżn ośc i W y w ia d y . i 
BIURO PKAW K0 - K A N bL oW A " Warszawa
Nowy S w itt  2fi. I- <>i ęspondonci w  każdej m iejscow ość 
p ctm -liii' /niic/zck pocztow y na odpow iedź pożądan\

Y y . f W Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y

D Y R E . K T O R
nauk św ieck ich  -ic Sem inarium  Rabinacanegc w  W a r ­
szaw ie , c z łow iek  rckfiójny, z jadaistyczaiemii w ia d o ­
mościam i, ak.r-.Unick.icni w ykszta łcen iem  i dłuższa 
praktyka reda?; rgtcżha, poszukiwany od p rzysz łego  
roku szkolnego. * -ferty s u b .,T .“  do Biura O głoszeń  
f r t U i  W a rs za w a  Rym arska S. ł 26d

Solidnie
Trw ale
T a n io
C z y i t a

Farbuje

&

&

*  £

s  * e 3 r »  

? >
,C

o p F IL  J £ :

Karmelicka €8 
Zwierzyniecka 28 
Koletek 9 
Sebastjaua 3 
Sławkowska 23

l i l a
kosztuje iprame 

kołnierza z połyskiem

M Ć 15 ZEDZIE

' P O T O K O L
/ ^ S Z T U Ć Z l^  ROSUNHY

TŁUSZCZ JADALNY; 
gw arantow anej czystości

BARDZO EKONOMICZNY 
Z A W IE R A J £ (^ U * / .T tU u Z C Z U

Zjednoczone fa tn K i rissnu 
K o t lh w  i W e l o n ó w  *

L. ZIELENIEWSKI 
i FITZNEfu-GAMFEP

S p ó łk a  A k c y jn a

Zarząd Główny: KRAKÓW, W OLSKA «

Wykońtoją:

Kotły różnych systemów, jako specjalność 
kotły systemv Babcock & Wilkox w Londynie 
kotły systemu Lóffiera dla ciśnień do t66 
(.ta. Motory ropne, maszyny parowe, wyroby 
spawane z blachy żelaznej. Odlewy żelazne 

i metalowe.

F S P A N K f l
N A J N O W S Z E  
M ATER IAŁY NA

poleca fabryka iiranek 
M. W f i l T a ,  KRAKÓW, UL. OR0DZKA i .  t-1
92i5x obok Wawelu końcowy skop

p o leca  le i: O l e j  rycynow y m odyw tiy l loCunlrźuy
C łw ; In.auy rabowany leahnlczn
O l e i  rzep aków  zdalny leoL-nlcsn;
O l e ,  koko suw . techniczny 
Masłu icflliu s, : m o k su a ’ margaryn" •

* i ł U E f c l 'Y  M C S Z S a ^ ,  SK I, K H AK & te
. s l o t a i & h c  i,u 3 ł  — T e l a l e n y  L łż , i 4 i 9 «  ń ' i ' d  

Główn; „a-stępcs i tabryczńy

■ Ako labryki O .e jo . i iuszc7.ov tioFi .
i: ■ C"J(>I\A S jU c a S  r ędzb 1 mii.:--

Y A f A Y A Y A Y A f A l ^

Wychowanie chłopców iyd. w Niemczech
w  pensjonacie dia chłopców: Pre-diser IjBrsoh —  
Cotoitrg, Hohestr. 9. Pierwszorzędny teityiui o cnł- 
kdem nowoczesuvm programie. Oruutowtie przygo- 
towattie do w<.’.yst!oicłl zawodów, żauać liRlfet.ro- 
wanego prosipektu. 241sse

W  koiiicesjo.aowarjym lakiudzw  Zastawni­
czym

Ozlasza Schneewetssa
w rizeszowlo

odbędzie się . dnia 9 Kwietnia 1929 r., o godz. 
9 te j przedpomdnicm, srorzedaz lócytacyjna za­
stawów z terminem zapadłości do anda 9 lute­
go 1929. Sprzedawane będą klejnoty, oznaczone 
do L. 7 i 38. W  dzień Hcylacji zw yk łe  czy.masci 
biurowe Ijędą w-stizymane. 704*
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Ćwiczenia wojskowe szeregowych
i oficerów rezerwy w r. 1929

Wybory do kabału —- 12 maja?
Ja* donosi krakowski orgac Agudy „Jidisze 

Szłitme", wybory do kahału krakowskiego odbyć 
się mają dnia 12 maja br Zdaniem crganu Agudy, 
rozstrzyg ni ęc i e zażaleń, wniesionych w  liezb!o 
około 400-tu do magistratu od orzeczeń komisji 
wyborczej, nastąpi w  pierwszej połowie kwietnia, 
wobec czego termin 12 maja wydaje się. pismu 
temu całkiem realny. Wkrótce zobaczymy, czy 
.termin ton jest faktycznie renipy, czy leż wzboga­
ci jeszcze cało serjo terminów, wymienianych 
jwż od blisko roku w kabale krakowskim jako 
„ostateczne". ■:■■■■ to

Organizacja ruchu tury stycznego
Obowiązek odpowiedniego przygotowania się na 

przewidywany wielbi zjazd wycieczek do Krakowa 
W miesiącach letnich przypadł Polskiemu Związkowi 
Turystycznemu, który na ten cel otrzymał znaczną 
subwencję z magistratu. Program, ustalony przez 
Związek Turystyczny obejmuje m. in. budowę dwór 
ca autobusowego, do której przystępuje Związek w 
pierwszych dniach kwietnia, a która będzie ukoftczo 
na do kcńca czerwca. Dworzec autobusowy stanę 
w rogu placu św. Ducha i będzie oł.emmwł.* w .zyst 
kie urządzenia, których po 'vb ę  uzasadnia ta żywo 
rozwijająca się gałąź komundeacj:.

Drugą ważną ekcją Pol. Związku Turystycznego 
Jest wprowadzeń.e systemu kuponowego przy zwie 
dizaniu Krakowa w gruntów nera opracowaniu. Sy­
stem kuponowy opiera się o pięć jednodniowych 
programów zwiedzeniowych i wycieczkowych, obej 
mulących /.wiedźmie Krakowa z Wieliczką, Ojco­
wa, Tatr i PSenla.

Dla .tego systemu wycieczkowego wydal Zwłą 
zek obszerny nia-tei;;) propagandowy w kilku języ­
kach, a mianowicie bogato ilustrowany przewodnik 
poszczególnych wycieczek, dokładny program z cen 
nikłem łtd. Materiał ten będzie rozesłany do wszyst 
kich krajowych i zagranicznych biuir podróży, kon­
sulatów, poselstw, organiizacyj społecznych itd.

Związek wynajął na cały sezon na 400 osób porzą 
dw , o hotelowym charakterze kwatery, których tt- 
JKądzeniie ue.tiipcr.ifT tak. aby ono odpowiadało w y­
mogom zagranicznych turystów. Łącznie z kwatera­
mi hotelowemu . masowemu będzie mógł przeto Zw ‘ą 
zek, w  bieżącym sezonie przyjmować do tysąca tu 
rysitów. Dla celów wycieczkowych będzie Związek 
dysponował d:zaes'ccioma autobusami, a dc oprowa 
dzątiia turystów 27 wyszkolonymi przewodnikami, 
znającymi obce >ęzyki.

Wreszcie z tegorocznych akcyj Związku należy 
nadmienić organizację wycieczek na Powszechna 
Wystawę Krajową w Poznaniu z Województwa kra 
kowskdego i otwarcie biura informacyjnego dlia tych 
cetów. 1

Powyż&zą akcję uważać należy za wejście Krako­
wa w orbitę międzynarodowego mchu turystyczne­
go.

W  bieżącym roku powołani będą na ćwiczenia 
wojskowe:

Oficerowie: piechoty (z czołgami), kawalerii, anty 
icr.ri, toinie; wa. saperów,. łączności, samochodów, żan 
daniicrjii, taborów, uzbroju-iii-a, saniiaruj (sylko Icka 
rze i wet.) iiaslecujących kategnryj: wszyscy, któ­
rzy byli objęć! powołaniem na ćwiczenia w  ubie­
głym roku, a nie c.dbyli ćwiczeń z -jakichkolwiek po 
wodów (za wyjątkiem reklamowanych na 12 mie­
sięcy) : dalej roczników: 190.5 (poraź 1-szy), 1902.
190], 1S9S i 180:5 (poraź 2-rś), oraz 1895 (poraź 3-ot), 
za wyjątkiem reklamowanych na 12 miesięcy; w re­
szcie wszyscy n rwotnaanowarti podporucznicy rezer 
wy i no w-o przy jęci oficerowie rezerwy z b. armiij za 
borczycli (Dz. Pers. Nr. 9/28) z rocznika 1903— 1893 
do 30 lat włącznie.

Szeregowi rezerwy: Podoficerowie i szeregowcy 
rocznika 1903 z  wyjątkiem szeregowców taborów, 
służby uzbrojeń.:.-.;, służby lotnictwa i  służby iiutedeti 
iw y, szeregowii, którzy podlegali powołamiu w ubić- . 
glym roku, lecz ćwiczeń ule odbyli z różnych pow-O- ' 
dów, dalej podchorążowie rezerwy rooanitka 1905,

w  lotnictwie nadto 1906, prócz tego będą powołani 
ci wszyscy podchor. rez. z innych roczników, któ­
rzy  dotychczas nie uzyskali warunków nominacji na 
ppor. rez., wres.r.ue niektóre kategorie specjalistów 
artylerii przeciwlotniczej,, lotnictwa i łączności oraz 
podoficerowie w taborach i szoferzy w  samochodach. 
Kategorie te zostaną określone dokładnie później.

Rozpoczęcie ćwoizeń przewidywane jest około 15 
maja — zakończenie z końcem października 1929 r.

Prośby do D. O. K. o odroczenie terminu ćwiczeń 
do roku 1930, odpowiednik) udokumentowane i  po­
twierdzone przez właściwe władze. wiiniuŁ wnosić: 
oficerowie rezerwy .w.pmosit do dowódców tych irrfor, 
ntacyj macierzystych, do których ewidencyjnie naJd 
żą; szeregowi rezerwy wprost do komendantów 
tyc.h P. K. U„ na terenie których stale zamieszlkittją.

Prizesnaiuęcia teamtom ćwiiiczeń w  ramach poszczę . 
godnych turnusów z r. 1929, na podstawie odpowied­
nio umotywowanych próśb, będą udzielali-we wiła. 
snym zakresie dowódcy forniacyj ewiiid. dla oficerów 
rez., komendanci PKU dla szeregowych rez.

u- NASTĘPNY NUM ER „NOWEGO DZIEN­
N IK A " ukaże się, z powodu u stawowego spoczyn­
ku świątecznego we wotrek, (lnisi 2 kwietnia br. 
z datą dnia następnego.

' — WIECZÓR PURIMOWY. Onegdaj odbyt się 
w  Zakładzie Sierót żyd. przy ul. Dietla 64 w o­
bec licznie zgromadzonych gości imponujący w ie­
czór purimowy. W  pięknej sali rekreacyjnej rzę­
siście oświetlonej odegrały diziaca odpowiednio 
uch a rak teryzio. wiame dwie komedyjki okoticznościo 
we. śpiewy i deklamacje uzupełniły piękny w ie­
czór, który pozostawił miłe wspomnienie zarów­
no u wychowanków jak i u gości.

— OCHRONKA DLA DZIECI ŻYDOWSKICH. 
Ze sprawozdania za rok 1928, złożonego na ostat­
kiem posiedzeniu wydziału okazuje się, że ochron­
ka Utrzymuje 100 biednych dzieci w wieku od 
3—6 roku życia, dając im całodzienne utrzymanie, 
Wychowalnie, kąpiele itd. — Wydziai zaKupił od 
^ S U tra tu  parcelę i zamierza obecnie przystąpić 
do budowy ochronki i żłóbka dla 300 dzieci.

— LIGA MORSKA I  RZECZNA ORAZ KOMI­
TET PLOTY NARODOWEJ. Oddział w Krako­
wie, odbyły dnt« 28 fam. posiedzenie wydziału w

j obecności p. wo-jewody dr. Kwaśniewskiego, któ- 
IV objął protektorat nad odziałem krakowskim 
tych stowarzyszeń. Po  sprawozdania prezesa dyr. 
ir-ż. Seiferta uchwalono przystąpić do urządzenia 
raidu wioślarskiego (pływby wachlarzowej), ma­
jącego objąć drogę od Mysłowic do morza, zaini­
cjowanego przez Główny Zarząd L ig i Morskiej i 
Rzecznej w Warszawie. R.nid ten odbędzie się w  
ciągu czerwca względnie lipea br. Kom itetowi 
ściślejszemu poruozono zorganizowanie tego przed 
sirw/.ięeia na terenie województwa krakowskie­
go. Wydział przyjął następnie do wiadomości 
sprawozdanie prozydjiim z czynności i. sprawozda 

! nie kasowe. Sekretariat L ig i Morskiej i Rzecznej 
j oraz Komitetu F loty Narodowej sprawuje obec­

nie inż, Semkowicz, Krzyszlofory III. p. Teł. 1212.
— O CZYSTOŚĆ* BUFETÓW  KOLEJOW YCH. 

Wobec skarg na niedostateczną czystość bufetów 
kniejowych i nieodpowiedni sposób podawania po 
traw i napojów do pociągów, ministerstwo ko­
munikacji zarządziło, aby białe pieczywo było 
podawane w  zamkniętych torebkach z przeźro­
czystego papieru. Usługujące persono' musi być 
ubrany w czyste biatę fnirluehy i mundurowe 
czapki z napisbmi. Między godiz. 23 a 6 nie wolno 
będzie personelowi bufetowemu wykrzykiwać na 
peronach i na korytarzach wagonów. W  tych go­
dzinach wolno chłopcom bufetowymi wejść do 
wagonu tylko na specjalne zamówienie pasażera. 
Minist. komunikacji przypomniało zarządcom bu­
fetów  na stacjach węzłowych konieczność trzy­
mania gorących potraw przez całą dobę.

—  PR ZE R W A  W  RUCHU TRAM W AJO W YM . 
Dyrekcja miejskiej kolei elektr. donosi, że w  nie­
dzielę, 31 bm. ruch tramwajowy i autobusowy zo­
staje całkowicie wstrzymany — natomiast w  po­
niedziałek, 1 kwietnia ruch tramwajowy i auto­
busowy odbywać się będzie normalnie.

—  SPRZEDAŻ TR.4MW AJOW YCH B ILE TÓ W  
M IESIĘCZNYCH i kart abonamentowych odby­
wać się będzie dziś w  sobotę w  biurze dyrekcji 
tramwaju od godz. 8—12-ej, w  sklepie gazował 
przy pl. Szczepańskim od godz. 8—12-ej, o raz w  
poczekalni tramwajowej pod główną pocztą od 
godz. 8—20-ej. W  poniedziałek sprzedaż odbywać 
się będzie w  biurze dyrekcji tramwaju od godz 
9—12-ej i w  poczekalni tram wajowej przy gł. po- 
czaLe od godz. 8—20-ej. Bilety tygodniowe poran­
ne nabywać można przed 1-szyrn bm. w  poczekal­
ni pod gł. pocztą, natomiast u konduktorów do­
piero we wtorek dn. 2 kwietnia hr.

—  URUCHOMIONE L IN JE  AUTOBUSOWE. P o  
trzechmiesięcznej przerw ie z  powodu tegorocz­
nych zasp śnieżnych zostały obecnie przez Polsk i 
Związek Turystyczny uruchomione następujące 
lir,'je autobusowe z dawnym rozkładem jazdy: K ra 
ków- Miechów- Jędrzejów- Kielce, Kraków- Czar 
nichów, Kraków- Proszowice, Kraków- Słomni­
ki, Kraków- Miechów, Kraków- Wawrzeńozyce, 
Kraków- Zakliczyn. Kraków- Wolbrom- Zaw ier­
cie, Kraków- Brzesko- Czchów Now y Sącz. Uru­
chomienie reszty linij nastąpi w  najbliższych 
dniach.

— DW IE O B ŁA W Y  POLICYJNE. W e czwar­
tek w  godzinach wieczornych przeprowadzona 
została na terenie miasta Krakowa ) peryferiach 
obława policyjna, W czasie której doprowdazo y> 
ogółem 90 osób, z tego aresztowano 33 osób za 
różne przestępstwa jak kradzieże, włóczęgostwo, 
opilstwo, przekr. regulaminu dla prostytutek, 
przekroczenie szupasu itp . 10 osób doniesiono za

przekroczenie przepisów administracyjnych. —* 
Resztę po stwierdzeniu tożsamości zwolniono. —• 
Nadto w  dniu wczorajszym  w  godzinach porań-* 
nych przeprowadzono obławę policyjną w  rejonie 
IV . komisariatu PP., w  czasie której doprowadza 
i.o ogółem 22 osób, z tego areratowano 8 osób zol 
kradzież, w łóczęgostwo i  żebraninę.

—  PODRZUTEK. W e ozwartek w ieczór m a li-  
ziono na plantach obek Semtnorjum duchownego 
porzucone dziecko płci męskiej około dwa tygo­
dnie liczące. Dziecko oddano do miejskiego żłób­
ka, zaś za matką wdrożono poszukiwania.

— Z K R O N IK I KR AD ZIE ŻY . Bosner Anna sram. 
przy ul. Kurniki I. 6 zgłosiła do policji, że dnia 
28 bm. zamieszkała u niej Anna Krupa skradła 
jej bieliznę wartości 150 zł i zbiegła. —  Ubiegłej 
nocy dostali się nieznani sprawcy do masarni) 
Józefa Jelonkiewicza przy ul. Kazim ierza W ielk ie 
go 1 34 i skradli wędliny nieustalonej narazio 
wartości. — ITasesnlauf Ewa, zam. prizy Rynku 
Podgróskim 1. 12 zgłosiła, żc służąca jej Mleko 
Aniela skradła na jej szkodę kwotę 100-zł i zbie­
gła. Z kwotą tą zgłaszająca wysłała ją po zaiku- 
Py. —  GrunbeJd Anna, m m . przy ul. Pańslkioj L  
2 zgłosiła, żc dnia 28 bm. w  drodze z dworca ko­
lejowego skradziono je j portfel zawierający 40 
mar. niem. 4 doi. am. :l sznur pereł ogólnej w ar­
tości 3000 marek niieim.

— ZŁODZIEJE KIESZONKOWA I  IN N I. Mel­
ler Abraham (łat 24) woźnica, aresztowany zo­
stał za kradzież skórek cielęcych wartości 300 z ł 
na szkodę Leopolda Rolnickiego. —  Lajczafc An­
na (la ł 17) rodem z Raby W yżnej pow. N  T a rg  
aresztowana została za kradzież kieszonkową 
kwoty 500 zł na szkodę Henryka Płatka.   Błasz­
kiewicz Józef, (lał 2(5) z Chyżowa po%v Tarnów, 
posługacz hotelowy aresztowany został za kra­
dzież portmonetki na szkodę Anny Lasockiej. — 
Jaworski Józef (Int 21) jodem z W ieliczki, ślu­
sarz aresztowany został za oszustwo. — Cieślik 
Tranciszka (Ita 38) z  Iwanowic pow. Miechów 
aresztowana została za usilowaną kradzież kis- 
JZ.onkową. — Gutkiewicz Marja (lat 26) 7. Toń 
pow. Kraków  aresztowana została na dworcu to­
warowym  za kradzież mieszkaniową. —  Organa 
policyjne aresztowały dnia 28 bm niebezpieczne­
go złodzieja mieszkaniowego Stanisława Barana 
(la ł 28) poszukiwanego z,a szereg kradziieży mie­
szkaniowych, dokonanych w  Krakowie.

 o-----

— ZAMIAST KW IATÓ W  NA GRÓB BŁP. W ICE­
PREZYDENTA INŻ, j .  SAREGO składa Cech Rzeź- 
uśków i Masarzy „Grupa If.“  na szpital żydowski 
Zt. 25. na szpital OO. Bonifratrów Zl. 25. i na Dom 
Starców Żyd. Zl. 25. 5 3 ,55-

NA WIOSNĘ POLECA

503 n.aiinowSizycJi modeli wszelkiego rodzaju obuwia. 
W ybór bezsprzecznie bajeczny. Ceny nadzwyczaj 
n,skie i to na zasadzie: „Wiefki obrót, moly zysk".

714sse

W I O S N A Płaszcze dla Pań
Płaszcze dla Panów

ostatnie modele — pierwszorzędne gatumlai poleca: 
A. BROSS, Kraków, ul. Floriańska 44. 685er

— SUKNIE wykwintne, jedwabne i wełniane w  
każdej wielkość i cenie, w  bardzo wielkim wybo­
rze nadeszły i sprzedaje najtaniej tylko MAGAZYN 
NOWOŚCI, Kraków Floriańska 28, 638et
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NOWOŚCI WIOSENNE
uu ptkszcz e 
i poilszew ki 
'uż nadeszły DOM TtlRREL"- Mmfloriańska 11

Z M O D Y .

B«x wielkich zmień...

ZA D A N IE  NR. 151
U łożył K. Erlin 

Białe: Kl)i», Du5, Wg2, Sf2, Sl>3, Ld l, Pa2; M , c3, 
•4, e5, (11 fig.).

C iarne: Kbl, Pb7, b2, e>6, 14, f+  g3, (7 8ig,).

u t> i- o e l a  i.;

w
fS,E Hf

Igp

I  " l i t

S ft. i  .
»  »  » .  » ,  

b  m m  m
€Śft- ip i  I I  

ś i fc pyl 
. 1 1 *  » .

n li e <ł e » fi li
Mat w trzech posunięciach.

Sensacją tegorocznego turnieju o mistrzostwo 
Warszawy było niespodziane zwycięstwo benja- 
nnnka pierwszej klasy W arszawskiej p. .VI Glo- 
cera nad znanym polskim mistrzem p. K. Makar­
czykiem. Pan M. L ioeer po raz pierwszy Werze 
Udział w mistrzostw)® W arszawy

C K w e i r t k a

9. Ddl — c2 c7 — c5
10. L f l  X  c4 <•5 X  44
11. Le3 X  <14! .1 Sl)8 — c6
12. W al —  <11 Sctj X  44
13. W dl X  d ł Dd8 — 35
14. 0 — 0 0 - 0
15. W f i  — dl e6 — e5
Ki. W dl -y, <13 Hc8 — g 4
17. Sc3 — d i! Si'6 X  e4v,
18. Wd3 -  bo! (3) Sc4 —  có

ri ’ b r d e t - t>

l « *  tfc » « # *
r i w  m m
i  I"  Sr a  § . 

m p i
" m m  ±f*v

m
1

i itl# _ fes 1 1 '
fc ... .

M. Głocer. 
Białe:
1. Sgl -  f3
2. d2 _  d l
3. c2 — c l
4. e2 — e l
5. L c l —  gó 
6 Sbl -  c3
7. a2 — a l!
8, Lg5 — e3

K Makarczyk. 
Czarne: 
d7 — d5 
e7 — e6 
d5 X  c l 

Sg8 — f6 
Lf8 — e7 
a7 —  aO 
h7 — h6 

Le7 — W

a O c

19 Sd5
20. Dc2
21. Gg3
22. DhG
23. Dg6 
21. Df6
25. Dg5-
26. Dh4
27. Dg4
28. Dh5 
29 Sf3 - 
30, W dl

-  16+!!
— g6-r 
X  hO-f
— g6+  
X  f6 +
— g ó +
— h 4+  
X  g 4 +
— h 5+
— gl-ł-

— e5 
—  43

g7 X  fi>
Kg8 — hS 
Kh8 g8 
Kg8 -  h8 

Kh8 — gS (4) 
Kg8 _  hS 
KhS — g7 
Kg7 — h8 
Kh8 — g7 
Kg7 — hS 
Sc5 X  53 

Czarue się poddał,)

Otwarły się podwoje wszystkich paryskich d .. 
mów nicdclowyort. by ciękawet publiczności odsło­
nić tajemnice, wykombinowane podczas diii^ęf r -  
my. Ktoby jednak oczekiwał jakichś kardynąłoycn 
zmian w modzie, myliłby się zupełnie. Moda nasza 
nie uznaje rewolucyjnych przewrotów. Nie tuOżnc 
;ei również mu#ać modną. ani nawfet konserwuty- 
w.ną. Przeciwnie odkrywszy jakąś nową linię, do­
skonali ją, rozwśja. Wyposaża w coraz to nowe. , nnę 
szczegóły i w ten sposób zwoima stwarza nowe
my. ■■■ •' ■ • • •' • ■"' Z

Już w zimie tc nowe formy poczęły.uwidatwrifrstl* 
się przedewszysikicm w kroju'spodnie. WąsiteTeć-iglilsl 
kie I opięte spódniczki zniknęły -zuipętae-;:z  im --J»& 
miejsce pojawiły się inne, fald:?istcs x-)oszowę; w ' rft . 
Żriy siposób zdobione i przybierane i dz'ęJonę,. ą!c 
zawsze- odznaczające się tendencją wysmufdooia: 
lej postaci. 7

Model A ) przedstawia siuk/nie z georgełły wefefo- 
nej. Na staniczlkm grupy zakładek otaczają Łrólk4»na 
wycięcie, tworząc coś w rodzaju kamizelki zapiętej 
na jeden guzik. Taka sama gruipa zakładek: powta­
rza siię raz'jeszcze na sipódnicy. A z pod ostałnitj 
zakładki wychodzą trzy dosyć głębokie fałdy.

Model B, to suknia płaszczowa (ulubiony iason tc 
go roczny). Bluza przypomina krojem, dwugwelfo- 
wem zapięciem, wyłogami i paskiem płaszczyk to. 
wercoatowy, a *ylko spódniczka odcinana z kto- 
szem z przodu dr-daje jei lekkości.

Model C) Również płaszczowa suknia z materiału 
wełnianego w  drobną kratkę, a ziupettiłe Inny ęłMtra 
leter. Równa, prosta bluza, na bok zapinaną z wązto 
rftiiim i bardzo szykownym, stojącym łębŁnierzętn, y. 
patrlzona na ramionach dłagieml wszystkarnł, wszy 
la je&t do sipód-iiczkii w  bardzo pomysłowy sposób. 
Spódnica składa się z czterech sz/erokich kontirifąl- 
dów, zakończonych górą trójkątami. Trójkąty te sty 
kajać arę, tworzą zęby na bhiele. Kiedy stoimy spj 
kojnie suknia równo opada, za kaidem jednak poru 
szeniem kontraiałdy się .rozchodzą, padając sukni 
wygląd kloszowy.

Podobny fason spódniczki widzimy i na modelu Ti) 
Mamy tu bluzę z crepe-de-ęhiny, zdobno w drobne 
za kłódeczki, zaktodki te widzimy na ramionach, na 
krwatce, tia szwedzkich nianszetacłi i dookoła całe1 
bluzy. Bluza przypięta jest do spódniczki na gazik;, 
w ten sposób, że g/wzi/ki przyszyto do bluey • a-' w.' 
liaskinie spódniczki itm.ieszę.zono cztery dziurki. B.\ 
skina ta opada na biodra na przód i na plecy matem; 
troiiKatanw które przypadają na złączeniu lałdów. 
f ba stoi a i górna część fałdów są osiębnowanę. Mb 
del nadaje sję wyjącztwe dla materiałów lekkich.

UWAGI.
(1) Lepięj niż 11 Sf3 X  d4 e6 — e5!
(2y Czarne nie widzą uicbcz^ieczeńslwa (S fO + If)' 
idj W związku z 1!). SiO-j- znacznie lepsze od 

18 S X  M  3c5 (nie 18. Db4 19 Wbii) 19. Wb3 
3 X  bJ JO. U X  1>3 i czarne dzięki groż.bie ę4 wv- 
giywują jeszcze jakość i uzyskują ostatecznie dwie 
wicżeza trzy Jekkie figu ry j>rzv dobFej pozycji.

(4) Albo 23. Kh7 24. 3 g 5 +  i rnat w dwóch' po-' 
sunięciach.

R O Z W IĄ Z A N IE  KOŃCÓW1ŚI NR. 143.
1. g3 li X  g  (lub A ) 2. f6 CĄ 3. W jil! Włiu! (3, 

r % !"   ̂ dowolnie 5. 17 W  X  I ”  )łat)'4 . |7 
WhS 5. W el Kb7 6. \Ve8 Wh5 7. W b8+ ! .

A. 1... d4 2g7 \\ x  fó 3. H g l -W g5+ -4 Khl 
W X  gź 5. We8+- Kb7 6. W bS +  iuł.

K R O N IK A  SZACHOWĄ.
Królewska Kuta: Została już ustalona kolejność 

rozgrywek w zawodach mięozyakręgowych o  pti- 
stazostwo Polski. Dnia piątego kwietnia prZedpo- 
łudniem reprcźeńtacja Krakowa gra z I.o^zią, po­
południu — ze Śląskiem. Szóstego kwietnia Kra- 
sów  gra z Warszawa i Poznaniem. \Y ostatnim 
dniu odbęoą się ciekawe zawody- p.pawie iów - 
nych drużyn. Krakowa i Lwowa. " 

Przypuszczalny skład reprezentacji Krak:ow a; 
josi następujący: Chwojnik,, Pażdziejmy, Dr' Koó-' 
czyńsJłi, Gałusżka Rubinstein, Sprilze.i i Scheuer.’

ODPOW IEDZI REDAKCJI.

J. W. (T R Z E B IN IA ): Posunięcie 6. Lg5 jest czy­
sto używane, riaiomiast rzadko się gra 5. JQe7„ Na 
Lgó najlepszą odpowiedzią jest 6. Sf6 7 Sc3'L)>4
8. 0 — 0 Lc3 9. b X  c b6, 10. Le3! 0 —  0.

MECZ KORESPONDENCYJNY,
6. Inż. Hoffmann 26. *>f? — ’^S
8 ICampf 21: Dg5 — + 4

10. Izabeles 2. c5 X  d4
9. Frey 7. b3 0 — 0 S Lb2 Sc4 9. Dd2 Sfc d7 10! 

Seó Df6 11 f3 S X  e5 12. c5 S ż, ^  13. h X  g Sg4 
14. e X  d Db6 15. f X  £ C e3+  l {  D h t+  174 
Lh3 Ld7 18 Dd2.



ir. 89 „NO W Y DZIENNIK" niedziela .31 III 1929. Str. 19

Główne Źródło Dywanów Perskich
I. Bluhbaum, Kraków, Diesla SI.717k

KnUii siinii«' l i i i  minii l i l m
Przem ysłow cy prokfiamula lokaut.

W i e d e ń .  29. 3. Sytuacja w  przemyśle samo 
chodowym i metalowym przedstawia sle bar 
dzo krytycznie. Obecnie strajkują w szyscy ro 
botnicy fabryk sanwachodowych. Związek pra­
codawców przemysłowych zarządził w  odpo­
wiedzi na ten straik —  lokaut robotników w 
przemyśle. metalowym. W ykluczenie od pracy 
nastąpi stopniowo od 4 do 13 kwietnia, w któ­

rym to dniu stanęłyby wszystkie fabryki meta 
lowe, o  ile do tego czasu nie przyjdzie aoporo 
zumienia. O wiele gorzej przedstawia się sytua 
cja w  Styrji, ponieważ komplikuje ją moment 
polityczny. R-ooottncy bowiem zażądali w  dwu 
tamtejszych faorykach wydalenia ze służby ro 
botmików, którzy należą do Heimwehry.

Sytuacja na froncie powodzi:
naogół pomyślna

W  a rs z a w  a. 29, o. PA T . Sytuacia ruchowa* 
Ruch we wszystkich okręgach dyrekcyjnych 
normalny. Temperatura: W  całym  kraju’ pano­
wała w  ciągu ubiegłej doby pogoda. Najwyższa 
temperatura zarłotowana została w  dyrekcji kra 
Łowskiej: + 1 2  stopni.
. Sytuacja na rzekach: w  okręgu lwowskim lo 
d y  na rzekach spłynęły bez przeszkód i obecnie 
.wody powoli opadają, w  dyrekcji radomskiej, 
krakowskiej, poznańskiej, wileńskiej i katowi­
ckiej rzeki nie w yrządziły żadnej szkody.

W  dyrekcji warszawskiej dnia 29 bm. o go 
dżinie 6 rano wojska saperskie w ysadziły poci 
W yszogrodem  dalsze 2 kilometry zatoru tak. że

pozostało jeszcze 6 kilometrów. Woda podnio­
sła się na W iśle o  dalszych 20 cm. tak. że dnia 
20 om. rano podniesienie się poziomu w ody je­
szcze o  5 cm groziło zalaniem tartaków przy 
stacji N ow y Ddwór. Na 93cim kilometrze lkiji 
Wanszawa— M ława woda podmiosia się aż do 
nasypu kolejowego, który jednak w  tym miej­
scu jest d os tui. cznie wysoki. Z dyrekcji stani 
sławowskiej doroszą, że sytuacja na Dniestrze 
jest pomyślna. Mosty kolejowe pozostały niena 
ruszone. W  dyrekcji gdańskiej dnia 29 rano W i 
sła była jeszcze pokryta lodem pomiędzy Gru 
dziądzem a Toruniem.

ffo zamknięciu kroniki

O ŻYDOW SKIEGO W ICE PREZYD EN TA  M 
K R AK O W A ;

W czoraj wieczorem odbyło się zebranie ży- I 
+>v ich członków Rady miejskiej, zasiadają­
cy . w  klubie mieszczańskim. W  dyskusji wyra 
zono jednomyślnie, postulat wyboru Żyda na wi 
ceprezydenta miasta poczem wybrano delega­
c ję  w osobach radców Epsteina, Dra Grossa, 
Dra Lauera i Schechtera, która w najbliższych 
dniach, tj. zaraz po powrocie prez. Rollego z  
urlopu świątecznego przedstawi rnu kategorycz 
ny postulat ogółu ludności żydowskiej co do w y  
boru wiceprezydenta-Żyda i omówi z nim spra­
wę przeprowadzenia tego wyboru. Co do wysu­
wanych kandydatur Dra Ignacego i Dra Rafała 
Landauów nie zajęto narazić stanowiska, w  ocze 
kiwaniu rezultatu narad delegacji z prezyden­
tem Roiłem.

— NAPRAW A RUR WODOCIĄGOWYCH, Robo- 
ly  około wynwany uszikcdz/onej miry w  głównej ar­
terii pod Bielanami zostały ukończone wczoraj o 
godz. 4 nad ranem. Uszkodzony rurociąg przepinka 
no, poczem zaczęto zasalać wodą zbiornik i s’eć ru 
Tocoągów niieistkeb. Ciśnienie wody wzrastało stale 
w  ciągu dnia, a normalne warunki mchu nastąpią w 
nocy z piątku na sobotę.

—  O OBNIŻENIE CEN PRĄDU. W tych dniach 
odbyła się w  gmachu Okręgowej Dyrekcji robót 
puibk konferencja w  sprawie uzgodnienia statutu Ele 
ktirowiM miejskiej w Krakowie z połsiką u staw ą.ele 
kóryczaią z marca 1922. Gmina krakowska przedłu­
żyła nowy statut do zatwierdzenia z obowiązku u- 
stawowego, wobsc projektowanej dostawy prądu o 
koiiczmyrn gminom oraz przemiany prądu okolicznym 
gminom oraz przemiany prądu stałego na zmienny, 
co stwarza dda Elekitirowini nowe warunki rozwojo­
we. Uczestniczący w konferencji przedstawiciele ko 
leji, poczty oraz Izby handlowej wystąpili z szerc 
giem zastrzeżeń co do kilkunastu punktów nowego 
statotu Elektrowni, składając protestacyjnie oświau- 
czenie w  formie zbiorowego protokołu władzom rz; 
dowym. W  szczególności wystąpiono przeciwko obe 
cnym cenom za prąd. domagając się zasadniczego 
obniżenia zbyt wygórowanych stawek. Magistrat 
^ że lęd n il bowiem w  swoim projekcie maksymal- 
^  taryfę za energię dla światła o niskierr. napięciu 
^  Wysokości 75 gr. za kilowat-godzinę jarzy cenie

30.75 za tonę, co przy obecnej koniunkturze 
Poważą cenę prądu ne 79 gr. za 1 toilow. Protest roz 
^  województwo, które przedstawi konkretne 

wladizcta ocotrałnym.

K B O R m u  TE LIG R IiF IC m A

GŁOŚNA SPRAW A P. GORCZYŃSKIEJ, o której
donosiliśmy przed kuliku dniami, oddaną została do 
rozpatrzenia sądowi koleżeńskiemu. J, , ’

NOWA TARYŁA  TRAMWAJOM'A W  STOLICY. 
Od poniedziałku aifet tiranrwfejowy w Warszawie ko 
sztować cęOEiie 2S jrr., z  przesiadaniem 45 gr.

TRZECH DYREKTORÓW S P ócK I AKCYJNEJ 
POD KLUCZEM. Skandaliczna afera spółki akcyjnej 
„Surofosfat" w Pozjifiuiu znalazła epilog przez are­
sztowanie trzech dyrektorów spółki, mianowicie Ta 
deusza Mikołajczyka, aktora Ł a będzińskiego I inż. 
M afcimkowski ego.

SYTUACJA NA GIEŁDZIE NOWOJORSKIEJ.
Pieniądz dzienny, który w  czwartek osiągnął 15 pro 
cent, spadli do 8 proc. a po zamknięciu giełdy nawet 
do 6 proc. Przesilenie, które groziło jeszcze we 
wto-rek, zostało w ten sposób zażegnane.

Federa! Rcsery; Bank nie zmienił stopy procehto 
w ej.

NA FRONCIE MEKSYKAŃSKIM. Miasto Escaion 
zostało obsadzone przez wojska ministra wojny Cai 
lesa.

Książu Walji wolał iść piechotą
W Londynie wywołał powszechne zdziwienie 

fakt następujący. W  tych dniach, pod nieobecność 
króla Jerzego, który, jak wiadomo leczy sit; w 
BAgnpn, musiał przyjąć korpus dypjonratyczny ks. 
Walji. Liczba dyplomatów obecnych na przyjęciu 
znalazła ogromnie z powodu grypy, która panuje 
leraz w Londynie.

Ks. W alji, który lęka się zachorować, jak i mii 
i:ie pojechał karocą dworską, jak lo jest we zw y­
czaju, z pałacu Buckingham do pałacu Saint .Tanie-- 
lecz odesławszy do koszar eskortę lejbgwardzi- 
slów, udał się do pałacu piechotą i wszedł doń 
koeznemi drzwiami 

Po południu lego samego dnia ks W alji znów [ 
id io tą  udał się do warsztatów leparscyjnych 

podziemnej kolejki i spędził w nich. w towarzy- j 
stwie rozentuzjazmowanych robotników kilka go- j 
tbin, oglądając wszystko szczegółowo i przykład.i- 
j . i  nawet ręce do pracy.

Książę wymienił kilka „shake- bandów" z ro­
botnikami i oznajmił im, że król Jerzy ma się już 
nieźle i wkrótce będzie zdrów.

Zbliżenie ks W alji do ludu pracującego wzmaga 
wielką jego wskuteik tego popularność wśród ro­
botników.

—  N IE D Z IE LN Y  .DANCING  W  MASCE" za­
powiada się imponująco. Jak się dowi; dujemy, 
wysprzedano ogromną ilość ilość biletów. Zub i- 
w a będzie jedną z  najoryginalniejszych imprez w  
tym sezonie. Szereg nowych alraikeyj urozmaiot 
całonocną zabawę, a strój w ieczorowy lub kosljjiu  
zapewni i elegancki j barwmy jej wygląd. Ze wztu ■- 
du na w ielki natłok na ostatnim Dancingu farmy, 
zamierza komitet ściśle kontrolować zaproszeni i. 
Obrazy artystów Regenbogena i Baunera, swego 
czasu przeznaczone do loterji, znajdą wreszcie tej 
nocy szczęśliwych nabywców. Gospodyni Dancin­
gu uwieczni bezpłatnie najpiękniejsze pary w  po­
mysłowych kostjumach n i  płycie fotograficznej.

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 30 marca.

Kraków. (314,1) 11.56. Sygnał czasu, hejnał, kom. 
lotm.-meteor., 15.15. Komiumilkaty, 16. Transmisją z 
Warszawy, 18.15. Transmisja dźwięków. Dzwonu 
Zygmunta, 18.30. Tranisun. z Warszawy, 20. Trastsmi 
sja z Poznania.

Warszawa. (1335,7) 18.30. Recytacje na tle dzwo 
nu Zygmunta,

Paryż. (1744) 20.30. „Ostatni walc". operetka 
Straussa,

Zurych. (489.41. 20. „Jedenmanm" sztuka Hofman- 
staia,

Lipsk. (361.9) Koncert iharmonii drezd-eńsfcie^
Królewiec. (280 4) 20. „A ida" op. Verd!ego.

: Nledzie’;:', 31 marca.

Kraków. (314.1) 10.56. Sygnał czasig hejnał, komu 
Uiiikat totniczo-mcleorołogiczny, t6.30. Audycja dla 
dzieci i młodzieży: ,W krainie pierników", rada. p. 
J. Romowócz, w  wykonaniu artystów Teatru Miej­
skiego, 17. Transmisja koncertu z Katowic, 17.33. 
„Pan Zagłoba na weselu" zradjofonizowany fragment 
powieści H. Sienkiewicza ..OgłsL-u! i miecze’.': \ vy. 
konaniu zespołu dramatycznego 1. . . \ rrans-
misja niuzykś lekkiej z Pdąnaiua, 19. Tr n msta słu­
chowiska z Wiiłina, 20. TransouisL konce ,-j wieczne 
nego i słuchowiska z Pozuauia.

Poznań. (339.3) 17.25. Audycja pośw. pamięci Fry. 
deryka Chopina, '20, Koncert wjęll-rr nocny.

Wiedeń. (519.9) 11. Koncert wTd. ork. syrai) uU 
czJiej, poranek Becttioyena.

Berlin. (4754) 19.30. „Carmen" cup. Bizeta^
Frankfurt. (421,3) „Aida" op. Verdiego.
Hamburg. (391,6) 20. Opowieści Hoffmana op. Oifea 

bacha.

Poniedziałek 1 kwietnia.

Kraków. (314,1) 11.56. Sygnał czasu, hejnał, kom. 
lotu.-meteor., 12.10. łTansm. poranku symf. z Filhar­
monii warsz., 14. Odczyt rolniczy, 15. Komunikaty, 
15.15. Transtn. koncertu symf. z Warszawy, 18.30. 
Transin. z Katowic, 19. Rozmaitości, 19.30. Transtn. 
z Warszawy, 20. Audycja zbiorowa pięciu stacyj poi 
skicli. 21. Atidyc-a: „Tylko dla dorosłych", 22.30. 
Transm. z Włoch.

Warszawa. (1385,7) 12.10 Poranek symf. z  FiJhar 
mon.M warsz. (w  programie utwory Griega), 15.15. 
Koncert symf. popularny (w  progr. utwory Moniu­
szki, Pucciniego, Verd.iego itd ). 19.30. W esoły fełje 
ton — p. Bruno Winawer.

Langenberg (462.2) 17.30. „Sp;ewacy norymberscy1* 
opera Wagnera,

Ptaga (343,2) 18.55. „Mur diabła", opera komie* 
na Smetany.

BIURO ORGANIZACYJNE 
L B U C H A LI ERY JN O .R EW IZYJN E

WBLHILM LEINKRAK
zaprzysiężony znawca sądowy

Kraków , Lubelska 23, l.p.Tel.1108
O rganizuje  biura, zakłada i pro­

w adzi buchalterie wszelkim i do 

przedsiębiorstwa dostosowanym i ey» 
stemami.

Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg  
handlowych.

Przeprow adza kontrole i stały nad­
zór księgowości.

Regu u c galecłą isanrc«?fcattąNste&c.'.swe-:
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O D D Z I A Ł  W  K R A K O W I E  
Rynek gi. 31 ul. Szewska 1

T E L E F O N Y :
D yrebcy jn y  Nr. 4517 Kantor Nr. ,92 Oddz. w eksl. Nr. 2375

Załatwia wszelkie transakcje w zakres bankowości wchodzące, 
wynajmuje schowki pancerne na dogodnych warunkach, przyjmuje 

lokaty na korzystne oprocentowanie.

Adres telegraficzny: ;,Iiiilustria“ .

Centrala we Lwowie, Oddziały: Warszawa, Kraków, Lodź, 
Paryż, Krosno, Drohobycz, Stryj, Gdynia, Borysław,

Gdańsk,
Gorlice.

m
p r'r.- •••

Firan. 883/28
Sfl>ć*fc. U. 96. « *

Do fes. rejesfm handlowego Oddział SpóM/"wime 
przy fjrrnie Spółdzietazy Jsaiik K r e d y  ans y r»półdzvł- 
tiiia z ograniczona odr o-wiedci u 1 noścta w Kraków.e. 
Wpisano dodatkowo: Dtzień wpisu: 25 paźdzac-rmka 
1928 r. Gztanek Zarządu Bernajid Lewikiram ustąp:!. 
ZmiemioiK) brani cni-e en. II. statutu, który cbecAe 
tttzjni: Udziel eetóe kredytów w formie dyskonta Wek­
sli, pożyczek skirypiiowych oraz rachunków bieżą ­
cych i pożyczek zabezpieczeniowych bądź bapoiecz- 
nyeh, bądź pitze^ poręczenie. bądź  zastawem pap.e. 
rów wartośctowj eh, wymienionych w punkcie 5 ni­
niejszego aftyfctirtu. Redyskonto weksli: przyjmowa­
nie wkładów pieciężaiych z pcaw-oni wydawania do- 
wodc w  wkładowych iraieccyah, jednak bez pirawa 
wydawania takich dowodów, płatnych o kazicie! owi. 
.Wydawanie puŁckaaów, ct^eków i akredytyw', oraz 
dokonywanie wypłat i wpłat w  granicach państwa 
a tern, że spótdBćełnłe, nie należące do związków re. 
wizyjnych, mogą czynności te  wykonywać tylko dla 
swych cełoułoów. Kupno i spmzedaż na rachunek wła 
i żi> o f iz  aa rachunek osób (trzecich papierów pro- 
cwKowycJi państwowych i samorządowych tetów 
oaatewinych, akcyi oendreł gospodarczych f pnzedslę- 
tiuradw, oegajńzowaeych p«zez Spółdeit-kije, ich 
Zw i^ ło i kuł) ceo.-raJe gospodarcze, oraz akcji Banku 
f»tp*stóeeo. Odbiór wpłat na raehur.ek osób trzecich, 
inkaso weksli i dokumentów z tom, że spółdzielnie, 
ale r ta leżące do związków rewizyjnych, mogą wyko­
nywać te czynności tylko dła swych członków. — 
Przyjmowanie snbsfcrypcyj na pożyczki państwowe 
i kotmsnalate w az »a  akcje przedsiębiorstwa, o któ­
rych mowa w  po akcie 5 aattyteulu naniejsizego. zastęp­
stwo czynności na rzecz Bariku Potekiiego i Banków 
ipaóshwouych, przyiraowanae do depozytu papierów 
wartościowych i innych walorów, oraz w y najmowa 
nie kaset zabeapieczeoDOwych. Pożyczek meozłon- 
fcom wtaidać nie moesta. Uzupełniono ant. V. statutu 
tmu/ai określenie wysokości ktredy®, jaki może być 
udzielony członkom. Zmieniono bronienie art. VII 
Stawni, który obecnie opiewa: Zarząd słota da się z 
i7 dyrektorów, którzy wybierają z pośród siebie prze 
-Wtoduiozącego ora,z ego zastępcę i dk-ierą między 
siebie obowiązki na mocy dobrowolnej umowy, za­
twierdzonej pro:okotannie. Członków Zarządu w y­
biera Walne Zgromadzenie aa przeciąg lat-trzech. 
Corocznie- ze składa Zarządu wychodzi dwóch człon­
ków wed'htg starszeństwa wyboru. W  ciągu pierw­
szych dwóch lat po wybraniu całego zespołu Zarzą­
du mogą być po-r.owmie wybrani. W ybory odbywają 
się zwykłą większością głosów obecnych na Wai- 
uem Zgromadzeaiu. Uchwały zapadają prostą więk­
szością głosów. Sprawy nierozstrzygnięte wskmrek 
rozbieżności zdań rozstrzyga Rada Nadzorcza. Człon 
kowie Zarządu mc-gą być odwołani ze swego urzędu 
na mocy uobwały Rady Nadzorczej. W  tyrr, wypad­
ku musi być zwołane Walne Zgromadzenie dla przed 
stawienia powodów zawieszenia i Walne Zgroma­
dzenie decyduje prawomocnie o odwołaniu. Zmienio­
no brzmienie ar:. IX. statutu, dotyczącego składu 
■wyboru Rudy Nadzorczej.  Do art. XII. statutu dudą#  
no ustęp końcowy, dotyczący  dochodów  m
7, n:eez!oii.kami i prowiiząu Do art. XVI. d 
cow e zdanie: Ogłoszenia Banku będą ■ 
nadto : w Rucha Spółdzielczym. Człi i
wybrani zostali: Józef Schemker \t
Grodzka 48. Zygmunt Aleksandrowie/.
«!. św. Gertrudy, 8 I Maks Begieiter w Krakowie, ul. 
fcntfrzeją Potockiego 1. Sąd Okręgowy cywilny w  
Krakowie Oddz. II. Kraków, dnia 27 sierpnia 1928.
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ZDOLNA ekspedientka i 
moditóorka potrzebne na­
tychmiast. —- Zgłoszenia. 
Wiener, Swadom 5. 633.\

SAMODZIELNYCH, zdoi 
nycli m-odtitatrek poszu­
kuje: B- LSHontha) Gro. 
dzka 4. 706x

LKSPEDJF.NTKI pr/vj- 
iriie zaruz (z sobotą) fir~ 
tria Marek Caopp, Szcw-

! sk a  13. 121 tz

i POSZUKUJE SIĘ kwuli- 
r Skowanej pan-ietrk.: do ha 
f mi u inszy no w ego. ręcz­
nego oraz wykońo/arki. 
Wiadomość: G. Afien-
k.raut, Skaleczna 1. par­
ter. 533"

ZDOLNA panienkę z 
działu galanteryjnego — 
.przyjmę: Abraham Silbi- 
ger, Kraków, Krakow­
ska i 2. 535g

PANNY docl icdzą-ue., 
(Żyd.) do 2-ga dzieci, ze 
szyciem, poszukuje się. 
od 1 kwietnia b. r. Zgło­
szenia pod „Doc!’.-od§ąca‘ ‘ 
do Ad'in. ..N. Dziienirkn".

C zy S h h h i p a (m  
Sfijemgmnmmjdi 

dmdkćwdo pfttm tł

Corocznie idą na to 4—6 milio­
nów ziotycli zagranicę. a w krata 

itst loOOOo głodnych bezrobotnych, 
/wodzone krzykliwa reklama, kupuje 

liczne gospodynie donn. zagraniczne
, I  v . cl°. P ,a ‘V ku,rvch cena wsku- 

itck wysokich ceł. kosztów reklamy 
opakowania jest zbyt wygórowana:

, przecież nie otrzymają nic innego.’ 
ma zwtezajne mydle w Innej formie.

.-Tf nawet mieszane z soda itd. 
u.szL/.ędzaicitt swe Pieniądze. Sza- 

Paine: idźcie za przykładem
doświadczonych gos­

pód,,i dortiu i zadajcie jedynie to 
czyste, oobre i tanie mydło „Kołlon- 

ta> z. pi alka (subtelnie perfumowane 
zawierające glicerynę)! Wówczas 

zaoszczędzicie sobie pieniądze za 
zbyteczne cło i opakowanie, a mimo 

to otrzymacie towar dalęko lepszy 
po cenię znacznie niższej i ternsarnem 

pomożecie uezrobotnym.

fU g d ło

Złoty medal na Wystawie w -satewicach 1927. — Zastępca aa m. Kraków:
S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. -  Zastępca na Kałopolakę; R. Gleidser, Tumów

r L o k a le

MIESZKANIE z 2— 3 po- 
koij na zakład de-ntysity- 
c/Jiy, tytkę.za czynszem 
(wy?ukim) miesi ęczitiym

| Zgłoszenia
i ;i,ł. .1“ do

..N. Dzienniilką1'
Adnt.
536g

f S p r z e d a )

BIURO POŚREDNIC­
TW A PRACY DLA KO­
BIET przy Zjednoczeniu 
Kobiet żydowskich, Ry­
nek gł. 29, I. piętro, po­
średniczy w wyszuki wa 
niiai posad dla wTzełkej 
pracy ko-Uiecej. — Biuro 
otwarte codziennie od 
go<łz. 3 i pół do 6-tej — 
z wyjątkiem sobót 
świąt żydowskich. Prosi 
się pracodawców ó zgła 
sza nie wolnych posad.

Posad patżu ltnią |  ’

PANNA 7. uikończoneni; 
szkołanti w  Niemczech, 
znająca doskonale Język 
niemiecki i pisanie n:1' 
maszynie oraz stetiogr 
fję, poszu,kuje posady 
rzędiniczkii. — Zgłoszę ■ 
pod ..Steno-typisitka"
Adm. „N. E>zien,n(ika“ .

53.<

JAD ALN IE , najsotidnicj-
s.7. e, na} w ykwiotnle j sm e, 
najtaniej kupisz na dogo- 
dinycli Wiaruukach zapła­
ty wprost w fabryce me. 
błi ;.ś-tyl“ , Kraków, Grze 
sórzikL, Rzeźnicza 9.
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WIOSNA 1929. Torebki 
damskie najnowsze, om z. 
wieiki wybór perfumerii 
po cenach fabrycznych 
poleca W E TSTE IN , Kra­
ków. uJ. Szewska 18.

694er

CHŁOPIEC lat 17, z
kończoną 4 ki. g im nr / 
1-tfooz.nym kw*-*- 
dlowym, \v 
ktyki bhi’
powef. -
„IttU '
.N

. m. 
529g

KA I.NJ A DYW AN 0V 
i KILIMÓW 

K R A K Ó W  P O & G O R 7 ' 
Sw. Kingi 9. (linja tram °

poleca

MIM!? i BILir
im̂ onfcuremjjrjnie taoio

Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów

Telefon Nr. lCOti

IDEE BRBHfTIfi
dla celów przemysłów, 

'chemicznych i dla wy­
robu farb dostarcza 

wagonowo

Mstwe kipalsi indy
Zgłoszenia: Kraków, 

Skrytka pocztowa 806

monfsisku ' 
domowe 
wysuwalne i 
kolowu ttc.
'inftt irr/,, I

FABRYKA DRABIM, Kr.ikńw 
Mazowiecka 35 . Teter. 3024 { ;  .j

FiRANKI od najtańszych j 
do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia tira* , 
tiek. Podgórze, dawniej 
Trauguta 5. obecnie u!. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rymku podgórskiego)

5l5i

K upno 3
KUPUJĘ garderobę mę 
ska używana Zawiadom 
mienie pocztówką lab u* 
stne: Schmaus, Kraków, 
Szeroka 22. 5I2g

Kół.ne
i

KAPITALISTY do rento-
wmego. bezryzykownego 
interesu szukam.- Zgłoszą 
nia pęd „5.000 D.“  do 
Adm. „N. Dz:ieitiniika“ .

s i wychowanie 1
STENOGRAEJi polsko.
nłemieckfej szybko ,  na; 
doskonalej najnowszą me 
tr.dą. wyucza '-li Zdfjti 
Schongutówna Podbrze- 
zie 2. 31 Og

W ydaw ca: Za Spółkę W yd ..Nowy D z i '1 
Redaktor odpowiedżiakiy; Zyzfryd  Moses. —

CHCESZ OTRZYMAĆ
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy lacho we. ko 
respandencyjne. profeso. 
ra Sekuło wicza. W  ars z a 
wa, Źó.raw;a 42. Kursy 
wyuczaia listownie: bu 
chalterii. rachunkowości 
kupieckie;, koresponden 
cii handlowej, stenogra 
fil, nauki handlu, prawa 
kaligrafii, pisarda na m<. 
szynach, towaroznaw. 
stwa, angie.skiego frar; 
ctiskiego, niemieckueg 
pisowni oraz .gi amatyk 
polskiej- P °  ukończeniu 
świadectwa. — Żądajcie 
prospektów! 237e

LEKCJE  modnych ro­
bót ręcznych . Zakład 
haftu i endl .,EMKA ’ 
Pędzichów3, sklep.

A A A A A A A  A-

Z Y C IE  p łc io w e : Daie-
sieć cennych, pożytecz* 
nych książek tylko pleć 
złotych. Dokto-r Miilier: 
..Najnowszy lekarz domo 
wy“ . Dokior Braun: „Sa 
mogwałt meżćzyżn — 
kobiet". Doktcr Gelseft: 
„Bygjena miodowych 
rtwTsjęcy". Dokior Surb- 
let: „Sekretne sposoby
małżeńskie". Doktor Ko 
rabiewicz: „Choroby we 
ne-ryczne, ułeczalrrość sy' 
fiillsu". .iestfeze pięć in­
nych ciekawych, poży­
tecznych książek, tylko 
pięć złotych. Wysyłamy 
za gotówkę lub zaliczką 
pocztową. Na wydatki 
załączyć jeden złoty 50 
gr (można znaczki pccz 
towe). Warszawa, Reda 
keja ..Swit“ , Nowowiej­
ska 32.' 492a

UNIEWAŻNIAM książe­
czkę wojskową tia nazwf 
sko Izak Kiwa Wemteid, 
wydaną przez P. K. U. 
Kraków. 325g

WAGI sklepowe : decy- 
malne. ciężarki oraz mia 
y szynkarskie poleca: 

Suniuel Landcadorf&r. 
Handel towarów żelaz­
nych. Krakdw-P(Xlgórzc, 
Rynek 13.

Hochwald. — Redaktor naczjiny: Dr. Wilhelm Berkeihammer. 
a DziemiijJcowa, Kraków, Grzesz rowej 7, pod zarządem MaksyatUjatia FeJdroana


